
NASZ KOMENTARZ

W roku 
pierwszym...

, 1 stycznia 1971 rokurozpoczniemy 
realizację nowego t planu 5-letniego. 
Będzie to kontynuacja dotychczaso­
wego rozwoju .gospodarczego,a rów­
nocześnie nowy jego etap, którego 
znaczenie wybiega daleko poza okres 
najbliższych lat'

Kontynuacja .rozwoju oznacza, że 
^ będziemy'się .opierać na dotychcza­

sowych osiągnięciach, wzmacniać 
istniejące intensywne czynniki wzro­
stu gospodarczego' oraz tworzyć i 
Wykorzystywać nowe. Kontynuacja 
ta oznacza jednak również i to, że 
musimy! przezwyciężyć szereg słabo­
ści i'trudności, które występują ak­
tualnie i 'które hamują dynamikę 
postępiu ekonomicznego.
. Kończący się obecnie plan 5-letni 
był ważnym krokiem na. drodze rozr 
wijańia i umacniania naszej ekono­
miki. 'Osiągnęliśmy, stosunkowo 

1 szybkie tempo wzrostu dochodu na­
rodowego, sięgające blisko 6 proc, 
średniorocznie:, Głównym czynni­
kiem dynamizującym . gospodarkę 
był przemysł. Produkcja przemysło­
wa wzrosła o 48 proc. Nastąpiły 
zmiany strukturalne w produkcji, 
wyrażające się wzrostem udziału 
przemysłu maszynowego i chemicz­
nego z 31' proc, w' 1965 do 41 proc, 
w roku bieżącym.

Drugi wielki dział gospodarki — 
rolnictwo, które normalnie rozwija 
się wolniej niż przemysł, W ciągu 
ostatnich dwóch lat w wyniku złych 
warunków atmosferycznych wykaza­
ło spadek .produkcji ')• Oprócz inten­
syfikacji produkcji rolnej musimy 
obecnie dokonać znacznego wysiłku 
w celu przezwyciężenia trudności 
wynikających 'z wymiany z zagrani­
cą. Oba te czynniki są zresztą z sobą 
ściśle sprzężone. Sytuacja to handlu 
zagranicznym kształtuje się bowiem 
pod wpływem z jednej strony — ko­
nieczności zwiększenia importu zbóż, 
z drugiej strony — ograniczonych 
możliwości eksportu towarów rolno- 
spożywczych, jednocześnie zaś ciąży 
na nas konieczność spłaty kredytów 
zaciągniętych w latach ubiegłych.

Szereg bardzo trudnych zadań stoi 
również przed naszym przemysłem. 
Jego szybki stosunkowo rozwój do­
konywał się w’ warunkach, kiedy 

■ Ekstensy wne ■ metody dawały o so­
bie znać z dużą siłą: Wyraz 
jest nadmierny wprost zatrudnienia 
w- ciągu ubiegłych pięciu lat. Choć 
więc w ostatnim okresie nastąpiło 
znaczne przyspieszenie wzrostu ^wy­
dajności pracy, zadania kończącego 
się obecnie bieżącego planu 5-let­
niego w dziedzinie uzyskania wzro­
stu produkcji drogą wzrostu wydaj­
ności pracy nie zostaną w pełni wy­
konane. Wyrazem przewagi eksten­
sywnych metod w rozwoju naszego 
przemysłu jest ciągle jeszcze stosun­
kowo niska produktywność majątku 
trwałego. W ciągu ostatnich 5 lat 
nastąpił bardzo poważny wzrost 
technicznego uzbrojenia pracy. Ma­
jątek produkcyjny w przemyśle po­
większył się o ok. 277 młd złotych. 
Wykorzystanie tego majątku w wie­
lu branżach przemysłu jest stosun­
kowo niskie, a współczynnik zmia- 
nowości daleki od optymalnego. To 
niepełne wykorzystanie majątku 
trwałego jest przyczyną wysokiej 
kapitałochłonności wzrostu produk­
cji. Szereg nowych inwestycji długo 
dochodzi do projektowanych zdolno­
ści produkcyjnych, przy czym wyko­
rzystanie majątku jest w nowych 
obiektach często mniejsze niż w sta­
rych '2j.

Już od V Zjazdu PZPR istnieje 
pełna świadomość potrzeby przejścia 
na intensywne metody rozwoju. 
Wypracowany na kolejnych posie­
dzeniach plenarnych Komitetu Cen­
tralnego nowy mechanizm gospo­
darowania wraz z przyspieszeniem 
rozwoju selektywnie wybranych 
branż przemysłu zacznie jednak 
działać dopiero tę sposób komplek­
sowy od przyszłego roku. W tym 
sensie należy uznać, że nowy plan 
5-letni będzie jakościowo różny od 
poprzedniego, a u-prowadzenie w 
życie, praktyczny start wypracowa­
nych w ostatnim okresie metod na­
stąpi w roku 1971. ,

Potrzeba intensyfikacji wynika 
przede wszystkim z osiągniętego 
szczebla rozwoju; szerokie zastoso­
wanie nauki i techniki doprowadzi 
do obniżenia jego społecznych kosz­
tów. Realizacja zasad rewolucji nau­
kowo-technicznej pozwoli także 
przezwyciężyć bieżące trudności go­
spodarcze. Można więc powiedzieć, 
że do podjęcia nowej strategii przy­
naglają nas nie tylko względy per­
spektywiczne, ale i aktualne.: Bez 
intensyfikacji bowiem nie tylko 
trudno byłoby rozwiązać generalne 
problemy naszego rozwoju gospodar­
czego ale również usunąć bieżące 
trudności.

Plan na rok 1971 zakłada wejście 
zasad nowej strategii szerokim fron-' 
tern zarówno w sensie dokonywania 
przemian strukturalnych w gospo­
darce, jak i w sensie zastosowania 
nowych metod funkcjonowania me­
chanizmu ekonomicznego. Wyrazem 
tego jest szereg postanowień zawar­
tych zarówno w projekcie planu, jak 
i projekcie budżetu na rok 1971. Nie 
wchodząc w bardziej szczegółowe o- 
mówienie projektów planu i budże­
tu ’) warto zasygnalizować niektóre 
postanowienia, świadczące p reali­
zacji nowych zasad.

M.in. są to:-umiarkowany wzrost 
nakładów inwestycyjnych, przy 
c^ym główny nacisk położono na 
kończenie inwestycji kontynuowa­
nych; rozpoczynanie nowych obiek­
tów dotyczy przede wszystkim dzie­
dzin preferowanych w wyniku se­
lektywnego rozwoju, głównie, kom­
pleksów gospodarczych. Dalsze ele­
menty nowej strategii, to zmniejsze­
nie dynamiki wzrostu zatrudnienia 
przy założeniu osiągnięcia 80 proc/ 
przyrostu produkcji w wyniku wzro­
stu wydajności pracy, poprawa efek­
tywności handlu zagranicznego, 
zwiększenie rotacji zapasów itp.

Również w budżecie wyraźnie wi­
dać założenia związane z intensyfi­
kacją metod gospodarowania. Wpro­
wadzona zostanie powszechnie zasa­
da finansowania inwestycji z pomo­
cą kredytu bankowego. Poprawie 
wykorzystania majątku trwałego 
sprzyjać będzie oprocentowanie 
środków trwałych, które rozszerzone 
zostało na wszystkie przedsiębior­
stwa produkcyjne. Po stronie wydat­
ków preferowane są wyraźnie,prace 
naukowo-badawcze. Występuje tu 
istotny wzrost wydatków oraz skon­
centrowanie ich na najważniejszych 
problemach badawczo-rozwojowych.

Założenia projektu planu i budże­
tu na rok przyszły, zmierzające do 
przezwyciężenia ekstensywnych ten­
dencji w gospodarowaniu, skupiają 
uwagę aparatu gospodarczego i 
wszystkich zatrudnionych w gospo­
darce na zasadzie ciągłego porówny­
wania nakładów i efektów, a więc 
maksymalnej oszczędności społecz­
nych środków. Zasada ta obowiązy­
wać musi we wszystkich dziedzinach 
i sferach działalności, a więc zarów­
no w sferze inwestycji, produkcji, 
obrotu jak również we wszystkich 
sferach nieprodukcyjnych, Istnieją 
duże niezaspokojone potrzeby w bu­
downictwie mieszkaniowym, go- 
spodarde komunalnej, w służbie 
zdrowia, oświacie itp. Na ich rozwój 
przewidziane są środki takie, jakie 
można było w aktualnej 1sytuacji:- 
wygospodarować. Przyspieszenie roz­
woju tych tak ważnych dziedzin za­
leży przede wszystkim od tego, jak 
będziemy gospodarować przyznany­
mi środkami, czy będziemy potrafili 
wykorzystać je w maksymalnie 
efektywny sposób. Projekt planu i 
budżetu przewiduje poważne osz­
czędności w zakresie administracji 
— zarówno gospodarczej jak i w in­
nych dziedzinach. Oszczędności te 
przy rosnących zadaniach wymagać 
będą poprawy organizacji i wprowa­
dzenia zasad dobrej .roboty we 
wszystkich ogniwach naszej gospo­
darki.

Wchodząca szerokim, frontem in­
tensywna strategia rozwoju wymaga 
zachowania równowagi gospodarczej. 
Temu celowi służyć ma założone w 
planie stosunkowo niewysokie tempo 
wzrostu inwestycji i spożycia. Zacho­
wanie równowagi ekonomicznej wy­
magać będzie wykorzystania wielu 
istniejących jeszcze rezerw. Przykła­
dem może tu być konieczność rozwi­
nięcia usług dla ludności, wykorzys­
tania możliwości wzrostu zatrudnie­
nia tkwiących. w pracy nakładczej, 
poprawa funkcjonowania gastrono­
mii itp. Braki w dziedzinie usług dla 
ludności są co najmniej równie do­
kuczliwe. jak braki występujące na 
rynku wewnętrznym. W związku z 
tym projekt planu przewiduje nie­
limitowanie wzrostu zatrudnienia w 
usługach dla ludności.

Zmiany w mechanizmie gospoda­
rowania, przygotowane i uchwalo­
ne w ciągu ostatnich dwóch lat two­
rzą pewien logiczny kompleks'). Zo­
stanie on uzupełniony zapowiedzia­
nymi zmianami cen zaopatrzenio­
wych. Można więc powiedzieć, że 
stworzono warunki dla intensyfika-. 
cp gospodarowania, usuwając szereg 
czynników, które utrudniały przeja­
wianie się nowych tendencji w la­
tach ubiegłych. Trzeba mieć świado­
mość. że zakres reform, które wejdą 
w życie w przyszłym roku jest o- 
gromny. Reformy te są narzędziem, 
które ma lepiej, i sprawniej służyć 
rozwojowi naszej gospodarki. Jest 
to jednak narzędzie, które dopiero w 
rękach ludzi, załóg robotniczych, ad­
ministracji gospodarczej i nas wszy­
stkich może skutecznie działać. U- 
miejętności wykorzystywania tych 
nowych narzędzi musi jednak towa­
rzyszyć świadomość, że nowy me­
chanizm gospodarowania nie przy­
niesie efektów z dnia na dzień, na­
tychmiast. że trzeba czasu, aby mógł 
on się dotrzeć i działać sprawnie: 
Jego wprowadzenie w życie nie od­

będzie się bez zgrzytów i konfliktów. 
Potrzebne są więc obok fachowości 
i- zaangażowania cierpliwość i 
wytrwałość w realizacji nowych za­
sad. <

Dokonywane zmiany otwierają 
. szerokie poje dla inicjatywy, dla sa­
modzielnej decyzji, dla społecznej 
aktywności. Bez inicjatywy i aktyw­
ności niewiele osiągniemy. Drugą 
jednak stroną zwiększonej samo­
dzielności jest zwiększona odpowie­
dzialność, przede wszystkim odpo­
wiedzialność administracji gospodar­
czej. Dlatego inicjatywa musi być 
oparta na rachunku ekonomicznym, 
a samodzielność, na skrupulatnym 
liczeniu jak najlepiej i najbardziej 
celowo zadysponować każdą publicz­
ną złotówką. Kompleksowość doko­
nywanych . reform w mechanizmie 
gospodarowania musi również obej­
mować zmianę stylu pracy bardzo 
wielu ogniw. Bez tego nawet bardzo 
dobre i precyzyjne narzędzia nie 
spełnią pokładanych w nich nadziei.

S. Ch.

<) Patrz artykuł Zbigniewa Mikołaj­
czyka i Karola Szwarca „Rolnictwo a 
gospodarka” Ż.G. nr 46'1970

r) Szerzej na ten temat pisaliśmy w 
cyklu artykułów pt. „Weterani egzami­
nują"

3) Dokładne omówienie założeń projek­
tu planu i budżetu na r. 1971 drukuje­
my w bieżącym numerze na str. 4

‘1 Patrz artykuł Władysława Dudziń­
skiego „Logika przemian" Ż.G. nr 49/1970

NOWA SYTUACJA - 
NOWE UMIEJĘTNOŚCI

ZBIGNIEW MADEI

Z
 faktu, ie nauka i technika 

stały się integralną częś­
cią całego procesu repro­
dukcji, wynikają określo­
ne konsekwencje dla in­
żynierów i ekonomistów, 

dla ich wiedzy i funkcji w życiu 
społecznym i gospodarczym.

Ludzie..z kwalifikacjami techni- 
cznymiHiędą musieli stąć się współ- 
pzespjRtó-i.łiumanistanijż wrażliwymi( 
na społeczne i ekonomiczne skutki 
postępu technicznego. Potrzebna 
im jest zarówno wyobraźnia, śmia­
łość twórcza i zdolność przewidy- 
wania, jak i umiejętność rzetelnej 
kalkulacji. Wszystkie te przymioty 
wynikają z isloty współczesnej te­
chniki, z logiki jej rozwoju. To 
przecież technika wprowadza istot­
ne zmiany do współczesnej cywili­
zacji. Nowoczesne środki informa­
cji zmieniają znaczenie pojęć: „są­
siedztwo", „blisko", ..daleko”, „pręd­
ko” „wolno", fcontakty informa­
cyjne między kontynentami są dziś 
ściślejsze niż między mieszkańca­
mi sąsiadujących dzielnic XIX-wie- 
czóego miasta. Technika dała ludz­
kości nowe pojęcia o wszechświacie
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nowage w gospodarce autor wybija 
1 - problemy . równowagi rynkowej, 

wzrostu średnich plac, zatrudnienia 
oraz strukturę produkcji przemysko-

Nauka i technika stały się inte­
gralna częścią całego procesu ' re­
produkcji. Z faktu tego wynikają 
określone konsekwencje dla inżynie­
rów i ekonomistów. Będą- oni mia­
nowicie , musieli ' opanować sztukę 
odczytywania kierunków i tempa 
zmian technicznych w świecie oraz 
posiąść umiejętność wyboru kierun­
ków najodpowiedniejszych, tzn. 
opłacalnych dla własnego 'przedsię­
biorstwa. branży 1 kraju.

INTEN-Leonard . Lachowski
SYFIKACJA HANDLU ZAGRA­
NICZNEGO I PRODUKCJI — 
POTRZEBNE SĄ RÓŻNE FOR- 
MY str. 1

Zgodnie z ostatnimi decyzjami w 
sprawie " reorganizacji handlu zagra­
nicznego, „PolimeX” przekazuje z

Cena 2 zł

nowi wyraz symbiozy techniki i 
innych elementów cywilizacji, dyk­
towanych obiektywnymi potrzeba­
mi współczesnej rzeczywistości. 
Fakt ten stanowi dogodny punkt 
startu do integrowania działalności 
technicznej, ekonomicznej i spo­
łecznej, ale nie zapewnia tej in­
tegracji w sposób samoistny. Trzeba 
ją osiągnąć przez rozwijanie no­
wych'Jjamfejiętńo^ci;; u ’ AVgzystkich 
pi acowników ’ F 
czych na wszystkich szczeblach.

Działacze gospodarczy, niezależ­
nie od tego czy śą nimi inżynie­
rowie czy ekonomiści, będą się mu­
sieli nauczyć odczytywania kierun­
ków i tempa zmian technicznych 
w świecje, wybierać kierunki naj­
odpowiedniejsze, tzn. opłacalne dla 
własnego przedsiębiorstwa, branży 
i kraju oraz przewidywać skutki 
wyboru. Będą się więc musieli na­
uczyć analizy rynków zagranicznych 
i potrzeb krajowych, będą musieli 
w porę dostrzegać malejące tem­
po wydajności w tradycyjnych ga­
łęziach przemysłu. ,

Wybór oznacza przedkładanie 
czegoś ponad coś, a więc hierar­
chizację. w konsekwencji — 
przysparzanie i odrzucanie. Ta obo- 
sieczność wynikająca z logiki wybo­
ru tylko w połowie zaakceptowana 
została przez psychikę ludzką. Sank­
cjonujemy przysparzanie, ale mamy 
opory przed odrzucaniem. Ta nie­
konsekwencja drogo nas kosztuje: 
utrzymujemy zbyt wiele celów; 
rozpraszamy środki i w konsek­
wencji otrzymujemy mniejsze re­
zultaty niżby należało. Musimy 

INTEGRACJA HANDLU ZAGRAŃTCZNEGOI PRODUKCJI

Potrzebne sa rożne fomv
LEONARD LACHOWSKI

szczególnie w sferze stosunków mię­
dzy nami a przemysłem. Dlatego 
też z zadowoleniem przyjmujemy 
do wiadomości fakt, że wreszcie 
dyskusje na te tematy się skończyły. 
Po ostatnich uchwałach Rządu spo- 
aziewamy się, że reorganizacja han­
dlu zagranicznego stworzy lepsze 
warunki dla oddziaływania na pro­
ducenta i’ eksportera w kierunku 
maksymalizacji eksportu i pogłębie­
nia rachunku ekonomicznego. więk­
szej operatywności przemysłu na 
rynkach zagranicznych. Poprzez bez­
pośrednią konfrontację poziomu 
technicznego produkowanych wyro- 
bow z towarami konkurencji, spo­
dziewamy się dostosowywania pro­
gramów produkcyjnych do potrzeb 
i chłonności rynków światowych, co 
powinno przyśpieszyć także rekon­
strukcję naszej własnej gospodarki.

„Poiimex” przekazuje handel ma­
szynami budowlanymi i drogowymi 
do przemysłu, Z dniem 1 stycznia 
1571 r. przemysł otrzyma pełny, u- 
porządkowany stan spraw, poparty 
wykonaniem zadań planowych w 
ekspercie w bieżącej 5-latee plus 
portfel zamówień na lata 1971—1975.

dniem 1 stycznia 1971 r. handel ma­
szynami budowlanymi i drogowymi 
do przemysłu. Doceniając fakt uczy­
nienia przemysłu i handlu zagra­
nicznego rzeczywistymi partnerami, 
Autor uważa jednak, że nie zawsze
działalność centrali handlu zagra­
nicznego , powinna być prowadzona 
tylko na rachunek przemysłu.’ Do­
świadczenie, stwierdza L. Lachowski, 
upoważnia „Polimex” do prowadze­
nia działalności również na rachu­
nek własny. Odnosić się to winno 
do tych dziedzin przemysłu, gdzie 
centrala spełnia role kompłetatora 
wobec- różnych dostawców.

Krzysztof Krauss — WĘGRY Z 
BLISKA — WARUNKI RÓWNO­
WAGI Str. 11

Wśród szeregu poczynań, które 
podjęły Węgry aby utrzymać rów-

się więc nauczyć sztuki rezygno­
wania. Jest to aktualne zwłaszcza 
dziś, gdy nauka i technika otwie­
rają olbrzymią gamę różnokierun- 
kowych działań, a środki są ciągle 
ograniczone. Nie jest to zadanie 
łatwe, zwłaszcza dla nas, .którzy 
przez całe stulecia musieliśmy tra­
cić swych bliskich, majątek i byt 
niepodległy, musieliśmy rezygnować 
z żamjerzeńj i ambicji. Nąśzymhi- 
storyćzńym ’ doświadczeniem ' jest 
ból tracenia i rezygnacji. Niełatwo 
nam będzie zatem akceptować tezę, 
że rezygnacja może być korzystna. 
Niełatwo tym bardziej, że minione 
25-lecie, które stworzyło warunki 
do przysparzania potwierdziło, iż 
każdy nowy dom, most, fabryka 
i każdy nowy towar na rynku był 
potrzebny. Kraj wyniszczony wchła­
nia i akceptuje- wszystko. Obecnie 
tylko urbaniści przyswoili sobie te­
zę, że aby budować trzeba rezyg­
nować ze starego. Ale to samo 
zaczyna być aktualne i w innych 
dziedzinach. Rezygnować ze stare­
go aby mieć nowe, lepsze oraz 
rezygnować z mniej korzystnych 
możliwości, by, zachować korzyst- 

‘ niejsze —.Jest hasłem dnia, jest 
drogą do sukcesów.

Współczesny działacz gospodar­
czy musi być działaczem o szero­
kich horyzontach, obejmujących 
gospodarkę światową i to nawet 
wówczas, gdy jest działaczem na 
skalę branży lub przedsiębiorstwa. 
Wymaga tego współczesny etap 
rozwoju i selektywna gospodarka, 
która z istoty swojej jest gospo­
darką otwartą.' Wymagają tego

„Polimex” przejmie natomiast sze­
reg nowych asortymentów i będzie 
nadal działać, specjalizując się w 
oorocie międzynarodowym maszyna­
mi i obiektami dla przemysłu che­
micznego. spożywczego, drzewnego i 
papierniczego. Uznając te decyzje 
za słuszne uważamy jednak, że — 
pozostając w ramach resortu handlu 
zagranicznego — możemy w oparciu 
o nowe warunki ekonomiczne stwo­
rzone przez, reformę cen i kursów, 
znaleźć nowe ściślejsze związki z 
naszym partnerem z przemysłu.

Zrozumienie tej potrzeb}’ narasta­
ło zresztą u nas nie od dzisiaj. Pro­
blemy te były przedmiotem szero­
kich i wielostronnych dyskusji w 
centrali, w wyniku czego opracowa­
liśmy projekt nowych zasad działa­
nia naszego przedsiębiorstwa. Oczy­
wiście dyskutowaliśmy go w daw­
nym ujęciu organizacyjnym handlu 
zagranicznego i w oparciu o daw­
ne zasady ekonomiczne, co nie ozna­
cza, że po pewnym przepracowaniu 
nie będzie on mógł być podstawą do 
dyskusji z naszymi nowymi partne­
rami z. przemysłu. Stoimy bowiem 
na stanowisku, że złożone zadania

SPRAWY EKONOMISTÓW 
str. 5, 6, 1, 8

• Wiceprezes Zarządu Głównego 
PTE prof. DR WINCENTY KAWA­
LEC podsumowuje dyskusje 'na ,e* 
niat rangi zawodu i pozycji zawo­
dowej ekonomisty. Tytuł publikacji: 
O " WŁAŚCIWĄ RANGĘ ZAWODU 
EKONOMISTY.
9 Szczegółowo na temat problemów 

poruszanych w kolach zakładowych 
i innych ogniwach PTe P>sze MIE­
CZYSŁAW mieszczankowski. 
Tytuł artykułu: OPINIE I WNIOSKI

1 KOL.
• Na temat integracji służb eko­

nomicznych wypowiadają sie: KA­
ZIMIERZ GOLINOWSKI, CZESŁAW 
ALEKSIUK i STEFAN PARADOW-

Rok XXVI

również integracyjne procesy_ W 
ramach RWPG1, które zakładają 
specjalizację i współdziałanie. Będą 
powstawały wielkie międzynarodo­
we firmy prowadzące badania, 
produkcję i handel, będzie potrze­
bny personel kierowniczy dla ta­
kich firm.

i strukturze innych planet, tech­
nika pozwoliła oglądać kulę ziem­
ską z zewnątrz. Jednocześnie i tym 
samym technika zmusza do pyta­
nia’ ilę to wszystko kosztuje.

Sytuacja jest więc o tyle nowa, 
że tzw. socjologizacja, ekonomi­
zacja lub ogólniej humanizacja te­
chniki nie jest, jak dotychczas, pró­
bą natarcia na technikę z zewnątrz 
— co zawsze przynosiło więcej za­
hamowań niż sukcesów — lecz sta­

R
ównolegle do rozwoju 
całej gospodarki następował 
w obecnym 5-leciu szybki 
wzrost eksportu. Fakt ten 
wydają się potwierdzać także 
wskaźniki wzrostu eksportu 

towarów, będących w gestii „Poli- 
mexu". Mimo znanych trudności, 
eksport maszyn budowlanych w 
tym 5-leciu wzrósł 3.5-krotnie, urzą­
dzeń chemicznych 12-krotnie. spo­
żywczych 3,5-krotnie. W roku bie­
żącym daje to gospodarce narodo­
wej wpływy na poziomie około 500 
min zł dew. W bieżącym 5-leciu 
..Polimex" dokonał również szeregu 
ważnych dla gospodarki narodowej 
zakupów importowych na łączną 
sumę około 2 młd zł dew.

Szczególnie w okresie ostatnich 
2-eh lat udało nam się zawrzeć sze­
reg wartościowych kontraktów, jak 
lip.' kontrakt kooperacyjni’ na do­
stawę skrzyń przekładniowych do 
produkowanych w ZSRR maszyn 
budowlan.ych. czy kontrakty koopera­
cyjne w zakresie maszyn budowla­
nych z Brazylią i ZRA, a także fir­
mami angielskimi i zachodnionie- 
mieckimi. Godny uwagi jest np. za­
warty ostatnio, kontrakt na dostawę 
do NRF fabryki kwasu siarkowego. 
Mimo to udział eksportu do krajów 
kapitalistycznych był w obrotach na­
szej Centrali niezadowalający, nie 
udawało się nam przekroczyć barie­
ry 10 proc.

Świadomość faktu, że zbyt wolno 
włączamy się w światowy podział 
pracy, że często — nie zawsze z 
przycżyn produkcyjnych — nie uda- 
je się zdobyć zamówienia klienta, 
wywoływała ostre dyskusje i sta­
wiała przed nami z całą powagą 
konieczność wprowadzenia zmian,

Działacze gospodarczy powinni 
się uczyć kierowania zespołami 
ludzkimi wybierając takie grupy 
osób, które potrafią dojrzeć moż­
liwości dnia jutrzejszego i prze­
kształcić je w konkretne produkty 
i metody wytwarzania. Muszą oni 
przy tym coraz śmielej wychodzić 
poza wzorce postępu ukształtowane 
w XVIII i XIX wieku i uwzględ­
niać innowacje w dziedzinie orga­
nizacji i zarządzania, a także inno­
wacje społeczne, dotyczące stosun­
ków międzyludzkich w procesie 
produkcji i wymiany, muszą kształ­
tować nowe wzorce spożycia.

Współcześni działacze gospodar­
czy — zwłaszcza kierownicy wyż­
szych szczebli dokładniej określają 
to, co do nich nie należy, niż to 
co do hiph. należy. Innym zosta­
wiają bowiem sprawy: znane, zru- 
tynizowąne, a dla siebie muszą re­
zerwować ob^żary spraw nowych, 
jyymągąjąćyćh ..rozstrzygania. Wyt­
warza się w związku z tym koń-- 
trastujący z tradycyjnymi pojęcia­
mi typ kierownika, który nie zna 
(nie chce znać) tego co znają inni, 
nawet jego referenci. Ten typ oso­
bowości ■ z trudem toruje sobie 

.drogę, gdyż kontrastuje z całym 
dotychczasowym wyobrażeniem o 
wiedzy osób wyżej : postawionych. 
Wiedzę tę zwykło się kojarzyć 
z sumą wiedzy wszystkich niżej 
stojących; profesor jest- syińbolem 
Co najmniej sumy wiedzy studen­
ta, asystenta i adiunkta; dyrek­
tor — symbolem’ wiedzy robotnika, 
majstra, kierownika wydziału i 
swoich zastępców. Jeszcze dziś ro­
bi się dyrektorom wymówki, .za 
to, że nie wiedzą o sprawach, 
„które nawet majster powinien 
znać”. Na skutek tego wielu z nich 
płynie ciągle nod prąd najnowszych 
tendencji światowych i nabija so­
bie głowę, szczegółami, nie mając 
sił i czasu na przygotowywanie 
strategii rozwoju kierowanej jed­
nostki.

DOKOŃCZENIE NA STR. 1Q

w eksporcie dyktowane potrzebami 
gospodarki narodowej z jednej stro­
ny i zaostrzająca, się walka konku­
rencyjna z drugiej strony — wyma­
gać będą od nas maksyfnalnego wy­
siłku i umiejętnego połączenia sił, 
tak, aby stworzone układy organiza­
cyjne i wypracowane metody działa­
nia w maksymalnym stopniu stymu­
lowały wzrost eksportu.

Równie poważne zadania stoją 
przed nami jako importerem tzw. 
kompleksów gospodarczych dla wy­
mienionych wyżej .branż przemysłu. 
Z uwagi na to, że „Polimex” będzie 
przedsiębiorstwem wielobranżowym, 
współpracującym z co najmniej 
4-ma zjednoczeniami w eksporcie 
I kilkoma zjednoczeniami w impor­
cie. Ubędzie się składał z kilku biur 
branżowych — przewidujemy różne 
formy powiązań. Z pewnymi branża­
mi przemysłu będziemy współpraco­
wać. prowadząc działalność ekspor­
tową ńa ich rachunek. Otrzymując 
uzgodnioną prowizję będziemy 'wy­
stępować w charakterze komisanta.

DOKOŃCZENIE NĄ STR. 11, '



W KRAJU / ZA GRANICĄ

PODPISANIE UKŁADU
O PODSTAWACH 

NORMALIZACJI STOSUNKÓW
MIĘDZY POLSKĄ A NRF

T hm. w Sali Kolumnowej gmachu 
Rady Ministrów na Krakowskim Przed­
mieściu w Warszawie podpisany został 
Ukiad o Podstawach Normalizacji Sto­
sunków miedzy Polska Rzeczypospolita 
Ludowy a Niemiecka Republiką Fede­
ralna. Układ podpisali szefowie rządów 
obu państw: Prezes Rady Ministrów 
Józef. Cyrankiewicz i Kanclerz Willy 
Brandt - oraz ministrowie Spraw Zagra­
nicznych — Stefan Jędrychowski i Wal­
ter Scheel. j

Przy 'podpisaniu układu obecny był 
I Sekretarz Kc PZPR — Władysław 
Gomułka.

NARADA DORADCZEGO
KOMITETU POLITYCZNEGO 

PAŃSTW-CZŁONKÓW
UKŁADU WARSZAWSKIEGO
l grudnia. 1370 roku w Berlinie od­

była śie narada Doradczego Komitetu 
Politycznego ~ Państw-Członków Układu 
Warszawskiego o. Przyjaźni, Współpracy 
i Wzajemnej Pomocy. |

W naradzie że. strony Polskiej Rzeczy­
pospolite.) Ludowej wzięli udział; Wła- 
tłyslaw— Gomułka — i -Sekretarz Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii. Robotniczej, Józef Cyrankiewicz 
— członek Biura Politycznego' kc PZPR, 
Prezes Rady Ministrów PRL, Zenon 
Kliszkó — członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC PZPR, Stefan 
Jędrychowski — członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister Spraw Zagra­
nicznych PRL. :

DZIEŃ GÓRNIKA - 
PRZEMÓWIENIE 

WŁADYSŁAWA GOMUŁKI 
W ZABRZU

. W czasie Centralnej Akademii z okazji 
Dnia Górnika, która odbyła sic 3 bm. 
w Zabrzu przemówienie wygłosił Wła­
dysław Gomułka. I Sekretarz KC TZPR 
nrzckazał pozdrowienia i słowa uznania 
dla załóg wszystkich przemysłów gór­
niczych. jak również dla projektantów, 
konstruktorów. pracowników zaplecza 
naukowo-badawczego i pracowników 
przedsiębiorstw geologiczno-poszukiwaw­
czych.

W przemówieniu swoim W'ładyslaw 
Gomułka szeroko naświetlił problemy 
rozwoju bazy paliwowo-energetycznej 
W naszym kraju i na tym tle koniecz­
ność osiagania najwyższej efektywności 
gospodarowania. Obszerna cześć wystą­
pienia poświęcona była ocenie aktual­
nej sytuacji rynkowej. Następnie mów­
ca przedstawi! nasze stanowisko w 
związku z układem o podstawach nor­
malizacji stosunków między Polską a 
NRF.

DALSZY ROZWÓJ 
WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ

I NAUKOWO-TECHNICZNEJ 
MIĘDZY POLSKĄ I NRD

W Warszawie odbyły się obrady dele­
gacji rządowych Polski i NRD. Delegacji 
polskiej przewodniczy! wiceprezes Rady 
Ministrów i przewodniczący Polskiej 
Sekcji Komitetu Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Technicznej PRL — NRD 
Eugeniusz Szyr. Delegacji NRD przewod­
niczy! zastępca przewodniczącego Rady 
Ministrów NRD i przewodniczący Sekcji 
J?KD Komitetu Współpracy Gospodarczej 
1 Naukowo-Technicznej PRL — NRD 
Kurt Fichtner. *

Przedmiotem obrad były problemy dal­
szego rozwoju i pogłębienia współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicznej mię­
dzy obydwoma krajami. W obradach 
wzięli udział członkowie komitetu 
współpracy, ministrowi^ i wiceministro­
wie resortów gospodarczych obu krajów.

Obie strony przyjęły za podstawę u- 
zgodnione między kierownictwami partii 
i rządów obu krajów zasady i zalecenia 
w dziedzinie rozwoju współpracy nauko­
wo-technicznej i ekonomicznej oraz dal­
szego pogłębienia powiązań gospodar­
czych między ?RL i NRD.

Omówione zostały podstawowe proble­
my kooperacji w badaniach i w pro­
dukcji oraz nowe formy współpracy w 
projektowaniu, w pracach konstrukcyj­
nych, w produkcji i zbycie wyrobów 
i ustalone zostały w ich wyniku wspólne 
przedsięwzięcia.

Szczególną uwagę poświęcono omówie­
niu rozwoju produkcji grup wyrobów i 
wyrobów mających strukturalne znacze­
nie dla gospodarki narodowej, w tym 
zwłaszcza wyrobów przemysłu elektroni­
cznego, elektrotechnicznego, przemysłu 
maszynowego, hutnictwa, przemysłu che­
micznego i lekkiego. Omówiono także 
zagadnienie współpracy w budownictwie.

Obie strony oceniają ustalenia podjęte 
w wyniku obrad jako ważny krok w 
rozwoju socjalistycznej integracji gospo­
darczej między obydwoma krajami w o- 
parciu o uchwały XXIU i XXIV sesji 
RWPG.

Protokół obrad podpisany został przez 
wiceprezesa Rady y.lnistrów E. Szyra i 
zastępcę przewodniczącego Rady Mini­
strów NRD K. Fichtncra.

Obrady przebiegały w serdecznej at­
mosferze, w duchu przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia.

WIZYTA
JACQUES CHABAN-DELMASA 

W POLSCE
Na zakończenie wizyiy oficjalnej, któ­

rą Premier Francji wraz z towarzyszą­
cym mu Ministrem Spraw Zagranicznych 
złożył (w dniach 26—28 listopada br.) w 
Polsce na zaproszenie ęrezesa Rady Xu- 
nisŁrów i Ministra Spraw Zagranicznych 
Polskiej Rżeczypospo.itej Ludowej oraz 
w wyniku przeprowadzonych podczas wi­
zyty rozmów, Józef Cyrankiewicz i 
Jacqucs chaban-Delmas postanuwdi ogło­
sić następującą deklarację o przyjaźni 
i współpracy miedzy obu krajami. W de­
klaracji wiele miejsca poświęcono pro­
blemom współpracy gospodarczej i nau- 
kowo-techn.czncj. W dokumencie tym 
czytamy m.in.

„Obie strony bardziej niż kiedykolwiek 
przekonane o znaczeniu wzajemnej przy­
jaźni i współpracy, zamierzają nadal w 
pełni wprowadzać w życie i umacniać 
postanowienia deklaracji polsko-francu­
skiej ogłoszonej w Warszawie dnia 12 
września 1067 r. na zakończenie wizyty 
w Polsce generała ,de Gaulle*a.

Obie strony wyraziły zadowolenie z 
podpisania w grudniu LOGO r. umów, któ­
re rcgulują( ich stosunki handlowe oraz 
współpracę ' gospodarczą i kooperację 
przemysłową na najbliższe lata. Postano­
wiły one wszechstronnie wzmóc wysiłki 
na rzecz dalszego, znacznego i harmonij-
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nego rozwoju wzajemnej wymiany gos­
podarczej oraz ponownie potwierdziły za­
interesowanie, jakie przy wiązują do in­
tensyfikacji kontaktów między organi­
zacjami gospodarczymi i przedsiębior­
stwami cou krajów, podejmowanych w 
celu- rozwoju wymiany i kooperacji, 
zwłaszcza w dziedzinach przemysłu ma- 
szjTiowego, elektrotechnicznego 1 elektro­
nicznego. ’

Strona francuska potwierdziła swą go­
towość stwarzania korzystnych warunków 
dla rozwoju tej współpracy. Strona pol- 
ska przyjęła to oświadczenie z zadowole­
niem i- stwierdziła, że gotowa jest rów­
nież stwarzać korzystne warunki dla 
eksportu francuskiego dó Polski.

Obie strony uzgodniły ponadto, że raz 
w roku Komisji Współpracy Gospodarczej 
będzie przewodniczył minister każdej 
strony.

Obie strony stwierdziły, że istnieją za­
dowalające warunki dla realizacji polsko- 
francuskich umów kulturalnej i nauko­
wo-technicznej. Będą one nadal rozwijać 
współpracę kulturalną, naukową i tech­
niczną między wyższymi uczelniami i in­
stytucjami naukowo-badawczymi zarów­
no w podstawowych dziedzinach kultury 
i sztuki, jak i w nowych gałęziach nau­
ki, technologii 1 techniki, w tym rów­
nież. w dziedzinie badań stosowanych. 
Będą one działać na rzecz lepszego po­
znania języka drugiego kraju, a także 
ułatwiać zbliżenie «między młodzieżą obu 
krajów i rozwój stosunków w dziedzinie 
dokumentacji kulturalnej i . naukowo- 
technicznej prasy, radia i telewizji.

W tym celu postanowiły one zapewnić 
pełną skuteczność programów ustalonych 
wspólnie w dziedzinie kulturalnej, nau­
kowej i technicznej, rozszerzyć 1 pogłę­
bić współpracę w zakresie nauczania ję­
zyków, szkolnictwa i dokształcania, 
zwłaszcza poprzez staże 1 stypendia. Bę­
dą one popierały wspólne przedsięwzię­
cia w ramach tych programów. Przy po­
mocy odpowiednich środków będą koor­
dynowane poszczególne programy współ­
pracy między instytucjami kulturalnymi, 
naukowymi 1 technicznymi obu kra­
jów...”

*

W czasie pobytu w Polsce premiera 
Francji J. Chaban-Dclmasa, w Warsza­
wie odbyły się robocze spotkania przed­
stawicieli zainteresowanych resortów go­
spodarczych obu stron dla zbadania moż^ 
liwości dalszego, wzajemni^ korzystne­
go rozwoju polsko-francuskiej wymiany 
handlowej.

W wyniku przeprowadzonych rozmów 
podpisano protokół w sprawie rozwoju 
współpracy gospodarczej, przemysłowej 1 
technicznej między Polską a Francją. 
Podpisy na dokumencie złożyli: ze stro­
ny polskiej wiceminister Handlu Zagra­
nicznego — Ryszard Karski, a ze strony 
francuskiej — dyrektor d/s stosunków 
gospodarczych z zagranicą w Minister­
stwie Gospodarki i Finansów — Jean 
Chapelle.

W protokóle obie strony stwierdziły, 
że wieloletnia umowa o wymianie han­
dlowej oraz współpracy gospodarczej i 
przemysłowej podpisana w Paryżu 23 
grudnia 1969 r. jak również porozumie­
nie w sprawie rozszerzenia współpracy 
gospodarczej podpisane 18 grudnia 19G9 
roku w Warszawie, stwarzają dobre wa­
runki dla dalszego pogłębiania współ­
działania na zasadzie obustronnych ko­
rzyści. Szczególne znaczenie strony przy­
wiązują do kooperacji przemysłowej, de­
klarując gotowość stworzenia ^arunków, 
które sprzyjałyby intensywnemu rozwo­
jowi tej'dziedziny współpracy d/a^zwięk- 
szenia wzajemnej wymiany towarowej, a 
zwłaszcza wzrostu polskiego eksportu 
niaszyn i urządzeń do Frarićji.^^ ^tróńa 
polska wyraziła szczególne zainteresowa­
nie współpracą w dziedzinie przemysłu 
maszynowego, produkcji obrabiarek i 
narzędzi maszyn budowlanych, maszyn i 
aparatów elektrycznych oraz wyposaże­
nia okrętowego, a także podjęciem współ­
pracy między niektórymi polskimi i 
francuskimi zakładami produkcyjnymi, 
do czego przywiązuje wagę również stro­
na francuska.

Oceniając realizację polsko-francuskich 
umów gospodarczych w 1969 r. strony 
uzgodniły ponadto potrzebę dalszej in­
tensyfikacji wymiany handlowej, koope­
racji przemysłowej oraz wzmożenia pro­
mocji eksportu polskiego na rynku fran­
cuskim, zwłaszcza w dziedzinie dóbr in­
westycyjnych i innych wyrobów przemy­
słowych.

Ponadto za celowe uznano dalsze oży­
wienie prac polsko-francuskiej komisji 
mieszanej dla spraw współpracy gospo­
darczej, zwłaszcza w dziedzinie powiąza­
nia współpracy technicznej z inicjatywa­
mi dotyczącymi kooperacji produkcyjnej 
oraz dostaw na rynki trzecie.

30 MARCA 1971 ROKU 
ROZPOCZNIE SIĘ 
XXIV ZJAZD KPZR

Agencja TASS podaje, że w dniu 7 
grudnia odbyło się plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Plenum postanowiło zwołać kolejny, 
XXIV zjazd KPZR na 30 marca 1971 r.

Na plenum omówiono sprawozdanie 
zastępcy przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRH, przewodniczącego Gosplanu 
ZSRR Nikołaja Bajbakowa „O państwo­
wym planie rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR na rok 1071” i sprawozda­
nie ministra Finansów ZSRR Wasilija 
Garbuzowa. „O budżecie państwowym 
ZSRR na rok 1071”. Plenum zaaprobowa­
ło w zasadzie projekty Państwowego 
Planu Rozwoju Gospodarki Narodowej i 
budżetu państwowego na rok 1971 oraz 
poleciło Radzie Ministrów ZSRR przed­
stawić te projekty do rozpatrzenia Radzie 
Najwyższej ZSRR, której sesja rozpoczy­
na się w Moskwie w dniu 8 grudnia br.

Na zakończenie obrad plenum przema­
wiał Sekretarz Generalny KC PZPR Leo­
nid Breżniew.

SPROSTOWANIE

W artykule „Górnictwo a gospo­
darka" (2.G. nr 49/70) szpalta 3-cia, 
wiersz 18-ty od dołu, do zdania 
rozpoczynającego akapit: „Równo­
cześnie jednak musimy dążyć do 
ograniczenia tempa wzrostu wydo­
bycia, przewozów, zużycia węgla” 
wkradła się pomyłka. Zdanie po­
winno brzmieć: „Równocześnie jed­
nak musimy dążyć do zharmonizo­
wania tempa wzrostu wydobycia, 
przewozów i zużycia1 węgla”. Za po.- 
myłkę przepraszamy Autora i Czy­
telników.

1) M. Massenet: „De la conjectare”, w
.Futuribiles”, nr 27; 1962. s. 5.

Redakcja

P
OTRZEBA prognoz ekono­
micznych w gospodarce pla­
nowe} nie może budzić żad­
nych wątpliwości, idzie tylko 
o to, jakiego rodzaju winnj' 
być te prognozy i na czym 

miałyby się opierać. Nasuwa się 
istotny problem, czy prognozowanie 
w gospodarce socjalistycznej winno 
w jakiejś mierze korzystać z tzw. 
futurologii czy też podążać zupełnie 
innymi drogami. Sugestie, wysuwa­
ne przez Bella, Fourastie, Helmera, 
Kahna, de Juvenala i innych, bada­
nia prowadzone przez takie placów­
ki, jak „Futuribiles”, „Grupa 1985“, 
„Mankind 20Qfl“, „Commision on the 
Year 2000“ czy RAND-Corporatlon, 
dały asumpt do rozlicznych refleksji 
i kontrowersji, zarówno w krajach 
socjalistycznych, jak i kapitalistycz­
nych. Im bardziej konieczne staje 
się w dobie współczesnej progra­
mowanie współzależnych działań, 
im bardziej konieczne stają się de­
cyzje o długofalowych skutkach, 
tym pilniejsze staje się dla strategii 
naszych działań uprzytomnienie so­
bie, dokąd nas wiodą wektory roz­
woju, a to oznacza konieczność pro­
gnozowania.

Jednakże w sensownej prognozie, 
o' perspektywicznym widzeniu przy­
szłości rozwoju nie sposób mówić 
bez uprzedniego przeprowadzenia 
prawidłowej diagnozy procesów 
znamiennych dla dnia dzisiejszego, 
jednocześnie, jeśli prawdą jest, że 
siłą napędową rozwoju jest walka 
przeciwieństw, że one właśnie wy­
znaczają kształt jutra, konieczne 
staje się uchwycenie tych przeci­
wieństw, a to jest możliwe tylko 
poprzez poznanie tendencji i prze- 
ciwtendencji, znamiennych dla dnia 
dzisiejszego. Nauka wynikła z po­
trzeby dociekań nad istotą zja­
wisk, naukowe przewidywanie wy­
maga wiec również dotarcia do pra­
widłowości występujących w zjawi­
skach. Właściwe rozeznanie w hi- 
s*orycznych zaszłościach jest warun­
kiem nie tylko prawidłowej diag­
nozy ekonomicznej ale także wa­
runkiem możliwie trafnej prognozy. 
Perspektywiczne widzenie dalszego 
rozwoju ekonomicznego (i nie tylko 
ekonomicznego) jest warunkiem 
każdej przemyślanej działalności 
gospodarczej.

Z punktu widzenia czysto tech­
nicznego. prognozowanie jest odcin­
kiem rachunku prawdopodobień­
stwa. Jeżeli zostawimy na boku 
problem, w jakim stopniu docieka­
nia nad społeczno-gospodarczymi 
aspektami rzeczywistości poddają 
się algorytmizacji, to ars procendi 
przy prognozowaniu opiera się prze­
de wszystkim na budowaniu esty­
matorów, szacowaniu struktury 
zbiorów czy też określaniu kształ­
tów występujących w tychże zbio­
rach, ' będących bądź układami 
względnie odosobnionymi, bądź sy­
stemami zależności strukturalno- 
-funkcjonalnych.

Ale takie zawężenie prognozowa­
nia kolidowałoby wyraźnite Z' póstu- 
|i'alem marksowskim ujawniania się 
tylko szans ziszczenia się lub nie- 
ziszczenia się takich ' cży'-1 innych 
przepowiedni, ale z postulatem 
ujawniania obiektywnych trendów 
rozwojowych. Prognozowanie ma 
bowiem stanowić taktyczni) busolę 
działania, a nie tylko model obli­
czania nadziei matematycznej przy 
określonych z góry regułach gry. 
P.rzy prognozowaniu mamy do czy­
nienia z sy.uacją. w której musimy 
przewidywać zacnowanie się takich 
czy innych elementów określonej 
struktury gospodarczej w określo­
nym przedziale czasowym, który 
nam jest niedostępny. Toteż dla 
prawidłowego prognozowania ko­
nieczne jest ujawnienie kauzalnych 
i stochastycznych związków, wystę­
pujących aktualnie w’ badanym 
przez nas zakresie zjawisk. Przy 
czym należy pamiętać, że laksome- 
tryczne wyliczanie możliwych prze­
biegów zjawisk w przyszłości nigdy 
nie będzie możliwe; prognozy spo- 
leczno-historyczne, oparte na pra­
widłowej diagnozie, określają tylko 
kierunek trendów, a nie punkty 
chronologiczne ich ziszczenia, prog­
nozy mówią nam o możliwościach, 
które dopiero ludzka działalność 
może przemienić w rzeczywistość.

Prognozowanie zjawisk gospodar- 
czycn u.oze mieć miejsce tylko dla­
tego, że w zjawisKacn tych, wotew 
twierdzeniom Popera i innych, wy­
stępują określone prawidłowości 
przyczynowo-skutkowe, chociaż nie­
wątpliwie stopień komplikacji i 
zmienności zjawisK. społeczno-gospo- 
darczycn utrudnia diagnozę. Każda 
prognoza jest w gruncie rzeczy 
stopem przeszłości, teraźniejszości 
i postulowanej (w oparciu o obiek­
tywne dane) przyszłości. Trzeba się 
zgodzić z Massenetem, gdy twierdzi, 
że „przyszłość przewidujemy nie po 
to, by się od niej uwoinić, lecz po 
to, by wiączyć się naszym działa­
niem w poznany przez nas łańcuch 
przyczyn i skutków"1), jak również 
z wypowiedzią de Jouvenala, iż 
wartość przewidywania polega nie­
kiedy raczej na tym, iż wyzwala 
ono siły pozwalające zapobiec zisz­
czeniu się przewidywań.

W prognozie usiłujemy z teraż- 
nicjszuści wyłuskać rodzice się ten­
dencje, taiła procedura umożliwia 
wnikanie w rzeczywistość, zmusza 
nas do stałego uświadamiania sobie 
pozostających do rozwiązania pro­
blemów oraz wypełniania istnieją­
cych jeszcze luk. Mamy więc przy 
prognozowaniu do czynienia z pro­
cesami poznawczymi, podejmowany­
mi w trakcie stałych poszukiwań. 
Prognozowanie nie może być „wró­
żeniem z fusów", naukowe progno­
zowanie opiera się na analizie da­
jących się zaobserwować trendów 
historycznych, na wyodrębnianiu w 
minionych i aktualnych wydarze­
niach tego, co wydaje się być naj­
bardziej dynamiczne. Zmiany tech­
nologiczne, dyfuzje społeczne, jak­
kolwiek nie mogą być dokładnie 
określone „pro futuro", są jednak­
że w swych tendencjach pchwytne.

Prognoza zawiera niewątpliwie 
przede wszystkim domniemanie, a

więc przewiduje ona tylko kierunki procesach, i zjawiskach &'cla g<^? ze wzorcem
• ‘------- spodarczego,. o rozwoju głównych brak nam

czynników procesów reprodukcji z sH ateg. * ' informacji), w tych
włączeniem wniosków dotyczących ^„^tach ^pozostaje nam więc 
efektów ekonomicznych . . Mko ^ako narzędzie niepełna

Postulują oni. by zabiegi anali- indukcja, jako przechodzenie od 
tyczno-prognostyczne ujawniały, ja- tego, co znane, do tego, ćo nie-
kie konsekwencje mogą wypływać znane. Teoria gier strategi cznycn
z dostępnych nam informacji o może tu niewątpliwie s'anowić sro-

przemian, ale właśnie w tym cha­
rakterze prognoza staje się podsta­
wą strategicznego planu, który roz­
patruje z kolei środki wiodące do 

, realizacji postulatów, opartych ha 
ujawnionych w prognozie tenden­
cjach rozwojowych.. Prognoza jest 
więc punktem wyjścia decyzji, bo 
plan dyrektywny jest przecież de­
cyzją ha skalę makroekonomiczną. 
Prognoza stanowi faktycznie w - 
wyższym stopniu wiedzę o teraź­
niejszości nacelowahej w przyszłość, 
niż wiedzę o przyszłości jako takiej, 
prognoza jest myślą o jutrze, ale w 
oparciu o zimną ocenę dnia dzisiej­
szego. Prognozy stanowią więc nie 
tyle zagony wypuszczane w niezna­
ne jutro, ile zagony puszczane w 
głąb dnia dzisiejszego.

Prognoza jest nierozerwalnie 
sprzężona z diagnozą, prognoza to 
próba chwytania najistotniejszych 
mechanizmów rozwoju, tkwiących 
swą zarodzią w dniu dzisiejszym, 
a niekiedy nawet w dniu wczoraj­
szym. Prognozy uzasadniają moż­
ność lub niemożność stawiania ta-

Kilka uwag

prognozowaniu
SEWERYN ŻURAWiCKI

kich czy innych, postulatów w opar­
ciu o’realia, które' przecież tKwią 
już w dzisiejszej rzeczywistości. 
Eałeży jednakże powtórzyć ża 
Gramscim, że wytyczać cele należy 
w oparciu o wiedzę, ale zwycięstwa 
wytyczonych celów trzeba prag­
nąć-), bo przecież tylko ludzka woia 
i czyn przekształcają możliwość w 
rzeczywistość, a nową rzeczywistoś­
cią może się stać tylko to, co już 
tkwi w bieżącej rzeczywistości.

Prognoza określa więc tylko mo­
żliwości, .wynikające z poprawnej 
diagnozy rodzącycn się lenuencji i
przeciw tendencj i rozwojowych.
Frzeszłość, teraźniejszość i przy-, 
szlosć spłatają się w dniu dzisiej­
szym w postaci naszej aktywnej 
woli czynu. Jest to właśnie najpeł­
niejsze łączenie teorii i prakiyia, 
ppznanę ppiek^,wn,ę prawidłowości 
roźwóju stają się^dyń-ektywą nasze­
go działania. , Procesy spoleczno- 
-^óspodąrczę •realizują, się przez 

‘ ludzi,' tempo tych procesów, ich bez­
kolizyjne realizowanie się, zależy 
więc od stopnia naszej świadomości 
i aktywności. Prognoza jest więc 
zawsze warunkowa, jej dopełnie­
niem musi pozostać czyn.

Sidney Scnoeilier w pracy pt. 
„The railures o£ Economics" już w 
toku Ibaa pro do wał odpowiedzieć 
na pytanie, jaka jest rola pre­
dykcji. w dociekaniach eKouo- 
micznycn. Autor teh, poddawszy w 
swej pracy Krytyce prooy predykcji 
podejmowane przez Harolda M. 
bonuneisa, Co lin Clama, Jacooa 
Marschaka, Irygve Haavenno, jak i 
wielu inuycn, uoszedi do następu­
jących wniosków. Wszelakie prog­
nozy stanowią operację logiczną, 
opartą na określonych zasobach in­
formacji, jakicn dostarcza nam te­
raźniejszość. Jednakże żadnej prog­
nozy nie sposób traktować jaso 
zamkniętej całości, a raczej jako 
„surowy materiał”, wymagający sta­
łej „obróbki" w miarę napływania 
nowych informacji, ktorycii dostar­
czają bieżące wypadki.

W roku 1969 wyszła w NRD pra­
ca F. Hauerianda i H. D. Hausieina 
pi. „Die Prognostik ais neues Ele- 
menc der 
Meisterung 
-techmschen 
wiek praca

u uhrungstatigkeit zur 
der wissenschaftlich- 
Revolution". JgKkol- 

ta dotyczy tylko pre­
dykcji na odcinku rewolucji nau­
kowo-technicznej, może ona stano­
wić wprowadzenie do szerszych za­
gadnień prognostycznych. Autorzy 
podkreślają tu, że dznłalność prog­
nostyczna stanowić musi stałą twór­
czą działalność myślową. .Działal­
ność ta winna polegać przede 
wszystkim na perspektywicznej oce­
nie rozwoju sił wytwórczycii, na
rozważaniach, jak rozwój ten bę­
dzie wpływał na procesy repro­
dukcji i jaki wpływ wywrze to na 
całokształt życia społeczno-gospo­
darczego. Haberland i Haustein su­
gerują branie następujących ele­
mentów pod rozwagę — rozwój 
ludzkich potrzeb, rozwój nauk, 
kształtowanie się społecznych aspek­
tów reprodukcji, zmiany w charak­
terze pracy, rozwój oświaty, straty­
fikację społeczną i rozwój stosun­
ków społecznych, kierunki rozwoju 
instytucji społeczno-politycznych, 
zmiany w świadomości społecznej, 
zmiany organizacyjne, wpływ wa­
runków naturalnych, tudzież inne 
postronne wpływy.

• Elementy te, stanowiąc wyjściowy 
materiał informacyjny, miałyby 
umożliwić prognostyczną refleksję 
oraz uzasadnić naukową strategię 
gospodarczego działania. Wspomnia­
ni wyżej autorzy uważają „progno­
zy za kompleksowe, naukowo uza­
sadnione predykcje, dotyczące treś­
ci, kierunku, jak i zakresu głów­
nych tendencji rozwojowych w 
przyrodzie, społeczeństwie i ludzkiej 
myśli", w odniesieniu do prognoz 
ekonomicznych, formułują zaś twier­
dzenie, że prognozy stanowią tu 
„kompleksowe, naukowo uzasadnione 
wypowiedzi o istotnych przyszłych 

glównych kierunkach rozwoju. 
Szczególnie silnie - akcentują auto­
rzy znaczenie zabiegów prognostycz­
nych dla planowania perspekty-
wicznegp, przy czym domagają śię, :
by prace prognostyczne były orien- ność (Engels), toteż tylko uchwyce- 
tdwane przez określone funkcje Celu ..z-.-
i funkcje kryteriów. Wskazując na 
nierozerwalną jedność dociekań 
analityczno-prognostycznych Haber- 
land i Haustein podkreślają ko-
nieczność stałego śledzenia tenden­
cji rozwojowych tudzież czynników 
zakłócających, przy czym szczegól­
ny akcent kładą na traktowanie ba­
dań prognostycznych, jako procesu 
permanentnego. Rozważając 
metody dociekań prognostycznych 
zwracają uwagę na konieczność us­
talania zasadniczych parametrów 

przyszłych procesów, poprzez właś­
ciwą ocenę stopnia powiązań przy­
czynowo-skutkowych, dynamiki roz­
wojowej oraz ciągłości i nieciągłoś­
ci procesów historycznych.

Prognozowanie stanowi niewątpli­
wie najbardziej newralgiczny styk 
teorii i praktyki, trafność względ­
nie wadliwość predykcji stanowi 
dowodne kryterium oceny wartości 
danej teorii. W dziedzinie zjawisk 
i procesów gospodarczych dopiero 
wraz z budownictwem socjalistycz­
nym wkroczyliśmy, w sferę plano­
wania, a co ża ,tym idzie i w sferę 
prognozowania w skali zarówno mi- 

- kro, jak i makroekonomicznej. Jeśli 
Marks, Engels, Lenin i inni czołowi 
myśliciele ruchu robotniczego stwo- • 
rzyli i rozwinęli ogólną teorię roz­
woju społeczno-gospodar­
cze g o,'która.,pozostaję nadaLtgene- , 

• ralnym drogowskazem, to jednak; 
jak na to trafnie wskazywał O. W. 
Kuusinnen," „z 'ogólńych wskazań 
historycznego materializmu nie spo­
sób bezpośrednio wywieść konkret­
nych rozwiązań wszystkich proble-
mów walki o socjalizm, ani też bu- postulatów (już dawno stwierdzono, 
dować naukowych prognoz odnoś- że „droga do. piekieł jest wysłana 
nie konkretnych wydarzeń"3). dobrymi chęciami"!), lecz z obiek-

Naukowe prognozowanie w dzie- . 
dżinie nauk ekonomicznych znajdu­
ję się więc jeszcze w stadium po­
czątkowego rozwoju, postęp w do­
skonaleniu prognoz ekonomicznych 
zależy w dużym stopniu od tego, 
jak dalece teoria informacji będzie 
się sprzęgać z teorią ekonomii. W 
każdym prognozowaniu, a więc i w 
prognozowaniu ekonomicznym, is- 
totpym problemem jest budować es­
tymatory, aby uzyskiwane? oceny

tywny i czyn, to jeden łańcuch ko- 
. lejnych-.ogniw nierozerwalnie ze’ so- 

h\-łv fioh^ i tli właśnie tkwi nunc- bą sprzężonych. Jeśli zawiedziebyły dobre, i tu właśnie tkwi,,punc- ,którekolwiek z tych wymienionych 
tum saliens prognostycznych roz- •__ _ j „ ■
ważań. Jeśli potraktować strukturę gospodarcze może po-
ekonomiczna lako svstem czv na- tOCZyC Się W ’«erunku przez społe- 

adnenh czeństwo zgoła niepożądanym. Eks- wet jako układ względnie odosob- _______ - . , .
. niony (w nomenklaturze Barta- ■

lanffego względnie. Graniewskiego), --7,- j •’ P ogn.oz l^o o„- 
to zachodzi tu jednak potrzeba nie n.'T ^ydującego, może synowie 
tylko określenia parametrów struk- Szukal-
tury zbioru, ale i kształtów funk-
cjonalnych i kauzalnych zależności m<wnn»vO| ^^1°^ diagnozy i
w tychże zbiorach, a tu lemat (czyli 
twierdzenie pomocnicze dla udowod­
nienia twierdzenia zasadniczego) 
podstawowy Neymana-Pearsona czę­
sto zawodzi. 

Przystępując do prognozowania w 
zakresie zjawisk ekonomicznych, 
nie zawsze możemy opierać się na ’G^m'śii:'"”óPei-e”, Torino
wzorcu deterministycznym (gdy isss. s. 38. ■
zmienne niezależne są nam znane o. w. Kuusinnen: „Die Fraąe der 
i ęfnlM nie mwvp nawet mamv w’ssenschaft,liclien Voraussiclit in deri staie), nie zawsze nawet mamy Thcorie ł1cs Marxismus-Leninismu»
tu do czynienia ze wzorcem proba- lund rinigr Persnfktiven der Demok-atie 
bilistycznym (gdy znamy rozkład “nd des Soziaiismus". nietz veriag, Ber- 
losowy zmiennych niezależnych) czy % "soński: „Prognozy a nauka”, 
nawet wzorcem statystycznym (gdy Warszawa 1969, s. iss.

Podaje się do wiadomości, że z dniem 10 listopada 
1970 roku
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dek niewystarczający. To, co prze­
bija sobie drogę jako konieczność 
składa się z przypadkowości, a to, 
co utvaża się za przypadkowe, jest 
formą, za którą fcryje się koniecz-.

nie tej konieczności umożliwia
sensowne prognozowanie.

Informacja oparta na statystycz­
nych danych mówi nam tylko o 
formie, w jaką .przyobleczona jest 
wewnętrzna współzależność. S ały- 
styczna obserwacja nie . ujawnia 
więc sama przez się jakosciowycn 
stron zachodzących procesów i ich 
prawidłowości, stąd tak często sto­
sowana ekstrapolacja w rozważa­
niach prognostycznych może okazać 
się środkiem zawodnym, jeśli me 
towarzyszy jej szersza refleksja. Po­
dobnie ma się sprawa z korelacją. 
Zawodność tych narzędzi ujawniły 
rozliczne „barometry" gospodarcze, 
„indykatory" i „testy" koniunktu­
ralne (doprowadziło to nawet Due- 

• “ ' do uwzględ-senberry‘ego i- Katone 
niania w prognozach 
równie bezskutecznie 
ków irracjonalnych!).

— zresztą
— czynni-

niniejszychNie jest zadaniem , , . 
uwag udzielenie pozytywnej odpo­
wiedzi. na jakich podstawach win­
no opierać się naukowe prognozo- 
nie w zakresie zjawisk ekonomicz­
nych. Idzie tu raczei o to, by wska­
zać. że jesteśmy zaledwie u wstępu 
do naukowej prognostyki i że po­
szukiwania właściwych środków 
predykcji przebiegu zjawisk ekono­
micznych muszą wyjść_ poza ramy 
samego rachunku prawdopodobień­
stwa. Jest rzeczą wątpliwą, czy ry-: 
chło uda się znaleźć drogę algoryt- 
mizacii prognoz, ale jest rzeczą nie­
wątpliwą, że w naszych zabiegach 
prognostycznych musimy unikać 
woluntaryzmu. Rozwiązanie — jak 
się wydaje — leży w płaszczyźnie 
pogłębionej analizy aktualnej 
rzeczywistości. Bez dogłębnej diag­
nozy tendencji i- przeciwtendencji 
charakterystycznych dla dnia dzi­
siejszego. nie znaidziemy podstawy 
dla prognozowania dnia ju­
trzejszego. Trzeba się chyba zgo­
dzić z Sicińskim. gdy powiada, że 
„studia prognostyczne — to nie wy­
myślanie przyszłości... prognozy eko­
nomiczno-społeczne oparte na pod­
stawach naukowych umożliwić po­
winny... uniknięcie wielu błędów i 
niepożądanych. nieoczekiwanych 
efektów decyzji planistycznych oraż 
realizacyjnych — zę wszystkimi 
kosztami, które biedy tego rodzaju

• za sobą pociągają"4).
Jeśli prognostyka ma się stać 

istotnym narzędziem dyrektywnego 
, rpląnj^aąią^ oprzeć się

na dialektycznej analizie historycz­
nych .prdcesów, momenty .norma­
tywne i atójplogiczne, które stano­
wią integralną cząstkę wszelakich 
prognoz, muszą wynikać nie z naj­
lepszych chciażby subiektywnych 

tywnych warunków i możliwości, 
■ jakie stwarzają poznane tenden­

cje i przeciwtendencje, znamienne 
dla aktualnej rzeczywistości. .

Prognozy wskazują możliwości, 
plany, kierunki realizacji tych,mo­
żliwości i mobilizacji sił społecz­
nych, zaś aktywna działalność ludzi 
wciela te możliwości w życie. Diag­
noza — prognoza — plan: dyrek-

prognozy II mobilizujmy masy do 
czynów opartych o poznane możli-
wości. Tylko taka bowiem droga 
postępowania może prowadzić do 

- przekształcenia możliwości w
rze c zy w i s t oś ć.



„Komisja .Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów odbyła posie­
dzenie na temat planu i budżetu na 
rok przyszły. Referat o podstawo­
wych założeniach Narodowego Pla­
nu Gospodarczego na rok 1971 wy­
głosił wiceprezes Rady Ministrów, 
przewodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Stanisław 
Majewski. Referat o projekcie bud­
żetupaństwa na rok 1971 wygłosił 
minister, finansów — Józef Trendo- 
ta.

Wicepremier Stanisław Majewski 
poinformował m. in., -źę. Narodowy 
Plan Gospodarczy na 1971. r., rozpo­
czynając kolejny okres 5-letniego 
rozwoju gospodarki narodowej, za­
kłada realizację dwóch podstawo­
wych zadań. Po -pierwsze — wpro­
wadzanie w życie nowej strategii 
gospodarczej, polegającej' na doko-, 
nywaniu' zmian strukturalnych, 
głównie w kierunku rozwijania wy­
branych, najbardziej efektywnych 
gałęzi produkcji oraz stwarzaniu wa­
runków dla wyraźnej intensyfikacji 
procesów ' gospodarowania. Po dru­
gie — wzmocnienie równowagi go­
spodarki narodowej oraz ogranicza­
nie i przezwyciężenie istniejących 

■ napięć i dysproporcji. Realizacja 
tych założeń będzie się odbywać w 
stosunkowo trudnych warunkach, 
wynikających zarówno z aktualnej 
sytuacji gospodarczej, jak i perspek­
tyw tej sytuacji w 1971 r.

GŁÓWNE CELE ROZWOJU
Plan "zakłada wzrost inwestycji o 

około 6 proc;, to jest dó kwoty około 
238 mld zł. W warunkach porówny­
walnych z 1970 r. oznacza to wzrost 
ó około 5 proc. Poza tą kwotą zo­
stała jeszcze zabezpieczona rezerwa 
w wysokości 2,7 mld zł, przeznaczo­
ną na uruchamianie, w, miarę ich 
przygotowania, inwestycji moderni­
zacyjnych- oraz na zaspokojenie no­
wych, nieprzewidzianych potrzeb. 
Jest to'maksymalna, górna, granica 
wysiłku inwestycyjnego w 1971. r., 
która pod żadnym pózorem nie mo­
że. być przekroczona. W przeciwnym 
bowiem przypadku ' nastąpiłby 
wzrost napięcia 'w równowadze go­
spodarczej kraju,, szczególnie ■ niepo­
żądany w trudnych warunkach 1971 
roku.

Zą podstawowe, cele rozwojowe 
przyjęto w projekcie-planu:

— zapoczątkowanie programu re­
konstrukcji strukturalnej przemysłu 
przetwórczego, przede wszystkim 
przez realizację kompleksów inwe­
stycyjnych, opartych na, imporcie 
nowoczesnych technologii 1 urządzeń 
technicznych (m. in. dla potrzeb e- 
lektroniki, łożysk tocznych, hutnict­
wa oraz niektórych dziedzin prze­
mysłu' chemicznego i ■ lekkiego),

-- kontynuowanie rozwoju bazy 
surowcowej, w szczególności węgla 
i miedzi, .

— dalsze rozwijanie' zdolności 
przewozowych transportu, zwłaszcza 
kolejowego,

— kontynuowanie rbaWojmrolntetuu 
wa,

— ograniczenie 'WZtostu inwestycji' 
nieprodukcyjnych,. z,, zachowaniem; 
jednak szczególnych' priorytetów W 
ochronie zdrowia i nauce.

Na podstawie obecnego rozezna­
nia. przewiduje się, że w 1971 r. zo­
stanie przekazanych ludności około 
10,1 min m kw. powierzchni użytko­
wej mieszkań, tj. w. zasadzie na po­
ziomie bieżącego roku. Podstawowy­
mi przyczynami są: niewystarczają­
ca ilość terenów uzbrojonych w u- 
rządzenia komunalne i ciepłownicze 
oraż niekorzystny przebieg reali­
zacji planu budownictwa mieszka­
niowego1 w 1970 r., wyrażający się 
niedostateczną ilością stanów suro­
wych i zbyt niskim stanem ich zaa­
wansowania technicznego. Rozmiary 
opóźnień są tego rodzaju, że ich 
likwidacja musi być rozłożona na la-- 
ta 1971—1973. W tym celu plan 
zakłada znaczne zwiększenie nakła­
dów na uzbrojenie terenów.

Zwiększenie efektywności i przy­
spieszenie procesu inwestowania 
wymaga poważnej poprawy działal­
ności przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych, których zadania wzra­
stają w 1971 r. o ponad 7 proc., wo­
bec 4,4 proc, wzrostu w 1970 r. 
Szczególnie ważnym zadaniem bu­
downictwa jest zabezpieczenie pra­
widłowych warunków dla realizacji 
inwestycji związanych z rekonstruk­
cją wybranych branż przemysłu 
drogą zapewnienia wykonawcom 
tych robót — w pierwszej kolejnoś­
ci — odpowiedniego sprzętu i ma­
szyn, niezbędnego zaopatrzenia ma­
teriałowego oraz-doświadczonej kad­
ry inżynieryjno-technicznej i robot­
ników wykwalifikowanych. Koniecz­
ne jest również bardziej efektywne 
wykorzystanie sprzętu budowlanego 
i środków transportowych.

HANDEL ZAGRANICZNY 
I PRZEMYSŁ

Sytuacja w handlu zagranicznym, 
w ”1971 r. kształtuje się w dużej 
mierze pod wpływem kilku zjawisk 
rzutujących w istotny sposób na bi­
lans płatniczy. Polegają one w 
szczególności na:

— spłatach kredytów zaciągnię­
tych w ubiegłych latach,

— konieczności —. w rezultacie 
nieurodzaju w rolnictwie — zwięk­
szonego'importu zbóż,

— ograniczonych możliwościach 
eksportu towarów rolno-spożyw­
czych, zarówno ze względu na nie­
wystarczający poziom produkcji, jak 
i ze względu na małą opłacalność 
eksportu szeregu tych towarów.

W tej sytuacji okazało się nie­
zbędne, niezależnie od uzyskania do­
datniego salda w obrotach usługo­
wych, założenie znacznie szybszego 
wzrostu eksportu niż importu. Za­
kłada się w 1971 r. wzrost obrotów 
o 6,8 proc., w tym eksportu o 8,9 
proc., a importu o 5,0- proc. Zakła­
da się znaczny wzrost eksportu ma­
szyn i urządzeń (o ponad 17 proc.) 
oraz towarów konsumpcyjnych prze- 
myślowych (o około 8 proc.). Nato-

mlast w imporcie podstawowy na­
cisk został położony ""ńawmaszy ny*: j ’ 
urządzenia, których przywóz - ma 
wzrosnąć o 11,2 proc.

W dziedzinie przemysłu projekt 
Narodowego Planu Gospodarczego 
zmierza do stworzenia warunków 
dla intensyfikacji procesów wy­
twórczych i wprowadzania, zmian 
strukturalnych. .■ ,

W oparciu o te założenia zakłada 
się, że produkcja . przemysłowa li-; 
czona wartością produkcji sprzeda­
nej wzrośnie w 1971 r. o 6,8 proc., 
wobec 6,6 proc,, w 1970 r.

Analogicznie, jak w latach ubieg. . 
łych, najszybsze tempo wzrostu za­
kłada się w przemyśle chemicznym, 
gdzie wartość produkcji sprzedanej' 
ma wzrosnąć o 10,4 proc., oraz w 
przemyśle elektromaszynowym, 
gdzie wskaźnik ten wynosi 9,8 proc. 
Wolniejszym od przeciętnego tem­
pem wzrostu charakteryzują się 
przemysły: lekki (5,4 proc.), drzew- 
no-papierniczy (4,5 proc.) oraz spo­
żywczy (2,9 proc.).

ZADANIA ROLNICTWA
Zgodnie z przyjętą metodą szaco­

wania plonów podstawowych roślin 
uprawnych na poziomie faktycznie 
osiągniętych średnich plonów w cią­
gu ostatnich czterech lat, przyjmuje 
się w projekcie planu założenie, że 
produkcja globalna rolnictwa będzie 
wyższa o 2,4 proc., w tym produkcja 
roślinna będzie wyższa o 2 proc., od 
przewidywanego wykonania 1970 r. 
W produkcji zwierzęcej założono 
nieco wyższy wzrost, wynoszący 3 
proc. Istnieje jednak możliwość uzy­
skania lepszego wyniku w przypad­
ku uzyskania w 1971 roku plonów 
wyższych od założonych, z czym po 
dwóch kolejnych latach nieurodzaju 
należy się liczyć. Głównym zada­
niem produkcyjnym rolnictwa w 
1971 roku jest odbudowa pogłowia 
trzody chlewnej i bydła oraz dalsze 
równoważenie bilansu zbożowo-pa­
szowego przez intensywną produkcję 
pasz gospodarskich. Projekt planu 
przewiduje dalszy wzrost nakładów 
inwestycyjnych na rolnictwo (o pra­
wie 4 proc.), poważne rozszerzenie 
dostaw nawozów mineralnych (z ok. 
124 kg w 1970 r. do 138 kg w 1971 
r. na hektar użytków rolnych) oraz 
dostaw ciągników, maszyn i narzę­
dzi rolnych (o 5,3 proc.), jak rów­
nież materiałów budowlanych.

Znaczne środki przeznacza się na 
wzmocnienie tych ogniw gospodar­
ki kolejowej, które obecnie stano­
wią przeszkodę i wąskie przekroje 
w przewozach. Nakłady inwestycyj­
ne na transport kolejowy rosną o 
ponad 16 proc. W planie żeglugi 
morskiej zakłada się pełniejsze za­
spokojenie potrzeb handlu zagra­
nicznego i zwiększenie udziału, .prze­
wozów flotą własną z 46.7 próc. w 
1970 r. do około 52 proc, przewozów 
ogółem, oraz poprawę dodatniego sal­
da dewizowego zarówno W zakresie 
usług przewozowych do krajów 
socjalistycznych, jak i kapitalistycz­
nych. Stan floty morskiej zwiększy 

o 16 proc. ' ......... . -. ..

4zeri:a wyważonej polityki w zakre- ■ państwa ma główne swoje, źródło w 
śle . kształtowania - przychodów pie- akumulacji finansowej ; ' przedsię- 
nięźnych ludności i stosowania na - biorstw, która zwiększy się o 8,3 
wszystkich odcinkach 'wymogów proc., tj. o 22 mld zł. Ponad dwie
racjonalnej i oszczędnej gospodarki trzecie ogólnej sumy akumulacji fi-
srodkami pieniężnymi. Dlatego też ----- -• - ’
projekt planu na 1971 ;r. zakłada 
wzrost pieniężnych przychodów lud­
ności o 3,9 proc. Podstawowy* czyn- ________ _
nik przychodów ludności — fundusz razem tego założenia jest planowa- 
płac w gospodarce uspołecznionej nie przyrostu akumulacji o 12,1 proc, 
wzrośnie o 4,2 proc, w stosunku do ' ' • • ...

proc., tj. o 22 mld zł.: Ponad dwie

nansowęj ma wypracować przemysł 
uspołeczniony w drodze ' ■ .wzrostu 
produkcji oraz poprawy efektywno-
ści działalności przedsiębiorstw. Wy-

postępu, * jeśli jej źródłem', będzie stosowania się dó nowych zasad f'- 
faktyczna poprawa efektywności go- nansowania prac badawczych i roz- 
spodarowania. Dlatego nowy system wojowych, przeważająca część jedą 
finansowy ' przedsiębiorstwa przewi- nostek badawczych przyjmie . po-, 
duje środki przeciwdziałania różnym cząwszy od stycznia 1971 r. formę 
nieprawidłowościom w gospodaro- zakładów budżetowych lub formę 
■waniu polegającym m. in. na usta- jednostek działających według za­
laniu przeć przedsiębiorstwa cen sad rozrachunku gospodarczego, któ- 
wyrobów na zbyt wysokim poziomie re uzależniają w dużym stopniu
na skutek .niewłaściwej kalkulacji

przewidywanego ppzjomu w,1970 r. 
Przeciętna płaca brutto, wynikająca 
z planowanego osobowego funduszu 
płac i przyjętego poziomu zatrud­
nienia, wzrasta w planie na 1971 r. 
o 1,5 proc. Niski stosunkowo wzrost 
w planie na 1971 r. przeciętnych 
płac w gospodarce uspołecznionej 
yąmika z faktu, że wypłaty za wy­
niki osiągnięte w 1971 r: w przed­
siębiorstwach przemysłowych i in­
nych objętych nowym systemem 
bodźców będą realizowane w ciągu 
1972 roku. Poważniejszy wzrost wy­
płat na rzecz ludności w 1971 r. na­
stąpi w zakresie świadczeń społecz­
nych (o 8,4 proc.), w tym zwłaszcza 
na renty i emerytury, gdzie przewi­
duje się wzrost o prawie 14 proc.

przy wzroście, wartości sprzedaży i 
usług o 6,8 proc. Obok, wzrostu war­
tości sprzedaży produkcji i usług, 
źródłem przyrostu akumulacji będzie 
obniżka kosztów, a także ogranicze-

: re uzależniają w dużym 
rozwój działalności tych placówek 
Od uzyskanych dochodów za kon-

Z SEJMU

nie strat na brakach i strat nadzwy­
czajnych, -utrzymujących się do-
tychczas na relatywnie-wysokim 
złomie'.

po-

Z

AKUMULACJA — 
MIERNIK 

RZECZYWISTEGO 
POSTĘPU

planowanej na 1971 r. akumu-
lacji finansowej przedsiębiorstw w 
kwocie ponad 286 mld zł — -78 proc, 
przejmie budżet. Jest to mniej wię-

PLAN
I BUDŻET

NA ROK 1971
Przy tych wyważonych założeniach 

w zakresie wzrostu' siły nabywczej 
ludności, NPG na 1971 r. ustala war­
tość dostaw towarów' na zaopatrze­
nie rynku na poziomie 512,5 mld zł 
wg cen bieżących, ij. więcej o 4,1 
proc, w stosunku do 1970 r., co o- 
znacza przyrost wartości o ok. 20 
mld zł. Spośród ważniejszych gałęzi 
przemysłu najwyższe tempo wzro­
stu dostaw rynkowych zakłada się 
z przemysłu: elektrotechnicznego i 
elektronicznego o 9.8 proc., metalo­
wego o 7,2 proc., chemicznego o 7,6 
proc, i' włókienniczego o -6,3 proc." 
Wysoki będzie także wzrost dostaw 
środków .trańsDortu, tj. samochodów 
i motocykli.

Te .kierunki zmian w strukturze
dostaw ma rok 1971 są dłu.

kosztów1. Ustalanie nieprawidłowych 
cen w przyszłości przestanie być 
opłacalne, gdyż.przedsiębiorstwo; w ------------ — --
którym organy kontroli stwierdzą ry wydatków na prace badawcze i 
stosowanie takich cen, zostanie zo- rozwojowe wyniosą w 1971 r. ponad 
bowiązane do odprowadzenia bezpo- 15 mld zl i będą w warunkach po- 
średnio lub pośrednio do budżetu równywalnych wyższe o 15,4 proc,
równowartości 150 proc, osiągniętego od kwoty wydatków w 1970 r. Prze-
niesłusznie zysku. -ważającą część wydatków na naukę

■ Jeśli chodzi o założenia w zakre- pokryje budżet. W celu zapewnienia 
sie podatków wiejskich, to w wyni- płynnego finansowania prac utwo- 
ku stosowania ulg inwestycyjnych rzony będzie ze środków budżeto- 
oraz premii za dostawy zboża i #by- wych specjalny Fundusz Prac Ba­
dia objęte kontraktami nastąpi, w dawczych. Ponadto ze środków Fun- 
przyszłym roku pewne zmniejszenie, duszu Postępu Technicznó-Ekono- 

" ’ ’ ' micznego, tworzonego w ciężar ko-

kretne prace. _ ,
Przewiduje się, że ogólne rozmia-

wpływów podatkowych w porówna­
niu z ich poziomem w 1970
projekcie budżetu przewiduje się 
również zmniejszenie wpływów po­
datkowych od pozarolniczej gospo­
darki nieuspołecznionej o 2,8 proc. 
Jest to konsekwencją realizowanej 
ód 1970 r. polityki państwa zmie­
rzającej z jednej strony do ograni­
czenia obrotów pozarolniczej gospo­
darki prywatnej z jednostkami 
uspołecznionymi, a z drugiej — do 
popierania rozwoju usług dla lud­
ności i produkcji towarów rynko­
wych przez drobne rzemiosło. Plan 
zakłada, że w 1971 r. obroty poza­
rolniczej gospodarki nieuspołecznio­
nej z jednostkanii uspołecznionymi 
powinny obniżyć się o dalsze 15 
proc.

W sztów przedsiębiorstw, przeznacza 
się na omawiane cele 4.5 mld zł.' 
Niezależnie od omówionych fundu-

PROBLEMY 
RÓWNOWAGI

Na tle przedstawionych proble­
mów rozwojowych i napięć w go­
spodarce narodowej szczególnego- 
znaczenia nabiera zapewnienie w 
1971 r. ogólnej równowagi ekono­
micznej kraju, w tym zwłaszcza' na 
tle bilansu pieniężnych . dochodów i 
wydatków ludności. Istniejące bo­
wiem w 1971 r. możliwości gospo­
darcze kraju, w poważnym stopniu 
kształtowane przez handel zagra­
niczny oraz rolnictwo, limitują w 
określony sposób tempo wzrostu sto­
py życiowej społeczeństwa. Koniecz- ■ 
ne było tu przyjęcie szeregu umiar­
kowanych założeń w zakresie wzro­
stu dochodów ludności oraz gospo­
darowania siłą roboczą. W tym o- 
statnim przypadku konieczne było 
również uwzględnienie potrzeby roz­
wijania produkcji, przede wszystkim 
w oparciu o wzrost wydajności pra­
cy — czemu ma sprzyjać nowy sy­
stem bodźców materialnych — a do­
piero w dalszej kolejności i mniej­
szym niż dotychczas zakresie," w 
oparciu o wzrost zatrudnienia. W 
przemyśle zakłada się np., że udział 
wydajności pracy w przyroście pro­
dukcji wyniesie w 1971 r. około 80 
proc., wobec 77,6 proc, w 1970 r.

W. konsekwencji projekt planu na 
1971 r. zakłada dalsze zwolnienie dy­
namiki wzrostu zatrudnienia w go­
spodarce uspołecznionej — do ok. 2 
proc. Jeśli jednak uwzględnić prze­
widywane — w wyniku działania 
systemu bodźców — dalsze wyzwa­
lanie rezerw wydajności pracy w 
przemyśle, to rzeczywisty wzrost za­
trudnienia w gospodarce uspołecz­
nionej może być niższy od planowa­
nego.

Plan zatrudnienia zapewnia, glo­
balnie biorąc, miejsca pracy w za­
sadzie dla wszystkich absolwentów 
szkół stopnia ponadpodstawowego,' 
biorąc pod uwagę łączną liczbę 
miejsc pracy, jaką gospodarka naro­
dowa będzie dysponowały w roku 
1971 z tytułu przyrostu nowych 
miejsc pracy i ubytku rzeczy wiste’- 
go załóg. Łączną liczbę nowych 
miejsc pracy szacuje się na 360 tys., 
co odpowiada ilości absolwentów. 
Plan nie zakłada jednak przepływu 
siły roboczej z rolnictwa oraz wzrc-\ 
stu poziomu aktywności zawodowej 
kobiet. Polityka w zakresie przyjmo­
wania do pracy powinna w sposób 
zdecydowany preferować zatrudnia­
nie wykwalifikowanych kadr. W 
niektórych dziedzinach wzrost Za­
trudnienia nie jest limitowany. Do­
tyczy to w szczególności usług 
świadczonych na rzecz ludności. 
Wartość usług dla ludności powinna 
wzrosnąć w 1971 r. co najmniej o 
około 7 proc. Ważnym czynnikiem 
zatrudnienia, szczególnie kobiet, po­
winien być rozwój systemu pracy 
nakładczej.

RACJONALNA 
I OSZCZĘDNA 

GOSPODARKA
Zapewnienie równowagi pieniężno- 

-rynkowej wymagać będzie prowa-.

-gofalowej'1 ŁnH na 'prk^sbmec a w 
śtrukturzerrJ^onsumpCjfcJ CO- stworzy 
podstawj dla-szybkiego zrostu do 
chodow. realnych w . • przyszłości. 
Zmiana-.struktury dostaw,- wy<aza 
się,w. zmniejszeniu udziału artyku­
łów żywnościowych 4 używek w do- 
stawach-itbwąrów z 43,8 proc, w 1970 
r. do ,43,3 ' proc, w 19,71 r.; na ko­
rzyść mieżywnościowyćh artykułów 
konsumpcyjnych. Przy ' ustalaniu 
rozmiarów dostaw towarów na’ry- 

. nek zarysowało się szereg napięć, 
zwłaszcza w. zakresie takich artyku­
łów żywnościowych jak mięso, ma-

. sio tłuszcze zwierzęce. W celu
zmniejszenia związanych z. tym 

-trudności plan zakłada złagodzenie 
niedoboru mięsa i tłuszczów wie­
przowych znacznym wzrostem-. do­
staw ryb, jaj,, serów, twarogów i 
margaryny.

NPG' na 1971 r. zawiera trudne, 
ale-irealne' zadania, zapewniające 
dalszą poprawę efektywności gospo­
darowania i zasadniczych • relacji 
ekonomicznych. Utrzymanie tempa 
rozwoju ’ gospodarczego--i wzrostu 
spożycia ,na relatywnie niewysokim 

- poziomie traktujemy jako zjawisko 
przejściowe, ale w świetle aktual­
nej oceny sytuacji, oraz możliwości 
gospodarki, w roku przyszłym — 
nieuniknione. Tempo dalszego roz­
woju kraju oraz wzrost dobrobytu 
obywateli zależeć będą od pracowi­
tości i inicjatywy wszystkich ludzi 
pracy, od umacniania świadomości, 
że każdy.; wypracowany . efekt, eko­
nomiczny służy krajowi i społe­
czeństwu. .

BUDŻET 
ZRÓWNOWAŻONY

Min. J. Trendota informując o 
projekcie budżetu na rok przyszły
powiedział m. że projektowany

cej podobny udział budżetu w aku­
mulacji, jaki wystąpi w bieżącym 
roku. Zmienia się jednak istotnie 
struktura wpłat przedsiębiorstw do 
budżetu. Wpłaty podatku obrotowe­
go ulegną bowiem obniżeniu o‘ 3 
proc., natomiast wydatnie zwiększą 
się wpłaty z zysku, bo o 53 proc, i 
dwukrotnie wzrosną wpłaty z tytu­
łu oprocentowania środków trwa-' 
łych.

Znaczny wzrost wpłat z tytułu 
oprocentowania jest efektem posze­
rzenia jego zakresu na wszystkie 
w' zasadzie przedsiębiorstwa sfery 
produkcji materialnej. Rozszerzenie 
zakresu oprocentowania majątku 
trwałego oraz powiązanie wpłaty z 
zysku do budżetu z wielkością tego 
,mfi ją tl^u/;oęaz. „majątku ; .obrotowego 
,'ma ha celu użależpiieńie w więk­
szym niż dotychczas stopniu sytuącji 
finansowej przedsiębiorstw ód pó- 
prawy^efektywności wykorzystania 
majątku produkcyjnego. W ten spo­
sób będz^1 urzeczywistniony jeden 
z ważnych postulatów podnoszonych 
w czasie ostatniej debaty sejmowej.

W ramach pozostawionej do dy­
spozycji przedsiębiorstw części aku­
mulacji finansowej, około 42,5 mld 
zł przypadnie na fundusze rozwojo­
we przedsiębiorstw i zjednoczeń, a 
20,5 mld zł — do dyspozycji załóg. 
Środki na fundusze przedsiębiorstw 
i zjednoczeń przeznaczone Są przede 
Wszystkim na fundusz inwestycyjny 
zjednoczeń, zapewniający pokrycie 
spłaty kredytów inwestycyjnych i 
zakupu maszyn i urządzeń,, a także 
— na sfinansowanie planowego przy­
rostu zapasów, przy założeniu przy­
śpieszenia ich rotacji. Jeśli chodzi 
o fundusze dla załóg, to — oprócz 
planowanych środków na pokrycie 
funduszu zakładowego, funduszów 
podzielonych spółdzielczości, fundu­
szu premiowego PGR — przewidzia­
no również przebaczenie części 
akumulacji na fundusz podwyżek 
płac i premii, zgodnie z założeniami 
nowego systemu bodźców zaintere­
sowania materialnego. Jak wiadomo, 
środki te, po ich wygospodarowaniu, 
będą mogły być sukcesywnie uru­
chamiane w 1972 r. Plan zakłada, że 
poważna część akumulacji finanso­
wej przemysłu, bo wynosząca ponad 
10 proc., powinna zostać wygospoda­
rowana na produkcji eksportowej. 
Oznacza to zwiększenie udziału aku-' 
mułacji z tego źródła o 2 punkty w 
porównaniu z udziałem w br., a 
więc akumulacja na eksporcie po­
winna wzrastać szybciej niż cała 
akumulacja finansowa.

Wzrost akumulacji finansowej sta­
nowić będzie miernik rzeczywistego

KREDYTY BANKOWE 
— INWESTYCJE

Blisko połowa' środków budżeto­
wych przeznaczona jest na cele go­
spodarcze. Wśród wydatków na te 
cele coraz większą rolę odgrywa lo­
kata budżetu w Narodowym Banku 
Polskim, na którą przeznacza się 
blisko 18,4 proc, ogółu środków bud­
żetowych. Lokata, wiążąc budżet 
państwa z przedstawionym posłom 
planem kredytowym, zapewnia nie­
zbędne środki dla pełnego zastoso­
wania nowego systemu finansowania 
inwestycji za pomocą kredytów ban­
kowych. Jak wynika bowiem z pla­
nu kredytowego, niezbędne dla sfi­
nansowania planowanych nakładów 
inwestycyjnych na budownictwo -w 
gospodarce uspołecznionej kredyty 
bankowe w, 1971 r. muszą zostać 
zwiększone o blisko 105 mld zł, cze­
go pokryciem w 2/3 będzie lokata 
budżetowa, a w 1/3 — przyrost 
środków na rachunkach jednostek 
gospodarki uspołecznionej. Wpro­
wadzenie w pełnym zakresie kre­
dytowania budownictwa inwestycyj­
nego pozwoli w 1971 r. rozszerzyć 
oddziaływanie kredytowe, bruków 
w kierunku przyśpieszenia cykli bu-'

szów celowych na rozwijanie prac 
badawczych i rozwojowych, tworzo­
ny będzie z narzutów obciążających 
koszty przedsiębiorstw fundusz no­
wych uruchomień, przeznaczony na 

' finansowanie wydatków związanych 
z uruchomieniem produkcji ważniej­
szych nowych wyrobów i metod wy­
twarzania. Wpływy tego funduszu 
wyniosą w 1971 r. 2,6 mld zł, tj. o 
11,4 proc, więcej niż w 1970 r. i 
koncentrować się będą głównie-w 
resortach przemysłu maszynowego, 
ciężkiego i chemicznego.

Ogólna suma wydatków bieżących 
na kształcenie wyniesie 29,8 mld 
zł i zwiększy się o 4,1 proc. W ra­
mach tej sumy najwydatniej wzro­
sną środki na szkolnictwo wyższe, 
a mianowicie o 9,5 proc, oraz na 
szkolnictwo zawodowe o około 6 
proc. Wolniejszym tempem wzrostu 
legitymują się wydatki na szkolnic­
two ogólnokształcące, gdyż zwiększą 
się one tylko o 1.7 proc. Jest to kon­
sekwencją obniżenia się w porów­
naniu z 1970 r. liczby uczniów w 
szkołach podstawowych w związku 
z niżem- demograficznym w tej gru­
pie wieku, przy .równoczesnym za- 

- pewnieniu środków na .zwiększoną 
ilość oddziałów szkolnych w liceach 
ogólnokształcących.

WZROST WYDATKÓW 
SOCJALNYCH —

MNIEJ WYDATKÓW 
NA ADMINISTRACJĘ

Jeśli chodzi o wydatki socjalne,- 
to najpoważniejsze środki przewi­
dziane są na finansowanie ochrony 
zdrowia oraz ubezpieczeń sppłecz-
nych, wynosząc - łącznie blisko 45 
mld zł, tj. o około 3 proc, więcej niż 
w 1970 r. w ramach ochrony zdrowia 
najwydatniej, bo o 6 proc. Wzrosną 
■wydatki, na leki, a W ramach ubeż- 

downictwa, koncentracji ' nakładów pieczeń społecznych — wydatki na 
ma .obiektach :• ^ońtynuówanycłjś^ leczępiię sanatoryjne, i zasiłAi ch^ro- 
przestrżeganie planowych kosztów bowei _ ..............budowy. . .. . . .. . Realizując, zasadę,oszczędności W

'' Drugi ważny strumieA^fereWt&vtr wy.dą.tkach nieprbdukcyjnyćh, , w 
bankowych, przeznaczonych na cele projekcie budżetu założono dalsze 

’ • - — -1- . .= ograniczenie wydatków na admini­
strację państwową; Wydatki ogółem 
zarówno na administrację centralną 
jak i terenową zostały zaplanowane 
poniżej wykonania za rok 1970,. przy 
równoczesnym ' założeniu zmniejsze­
nia etatów —; w centralach mini­
sterstw Oraz w admińistraćji/tefenó- 
wej o 2 proc., z wyłączeniem admi­
nistracji gromadzkiej. • Systematycz­
nie realizowane w latach 1967—-1971

rozwoju gospodarki narodowej, skie.
rowany będzie na finansowanie 
przyrostu zapasów, które zwiększą 
się W przedsiębiorstwach uspołecz­

nionych o ok. 31 mld zł; zakłada się 
przy tym poprawę ich struktury 
oraz przj'śpieszenie rotacji.

Przyrost kredytów' dla- indywidual- 
. nej gospodarki rolnej wyniesie 4,7 
mld zł, tj. o blisko 0.3 mld" więcej- 
niż w bieżącym roku. W planie kre­
dytowym przewidziano także dalszy 
rozwój kredytów ratalnych dla lud­
ności; W przyszłym- roku przewiduje

ograniczanie etatów dało w efekcie 
W centralach ■ ministerstw " ich 
zmniejszenie o 2150 osób, „tj. o 10 

się udzielenie tych kredytów na proc, w. stosunku :do poziomu wyj- 
ogólną kwotę 11,5 mld zł, tj. 0 .15,1 ściowego. Program zmniejszenia 
proc.-więcej niż w roku" bieżącym, etatów, dotyczy również zjednoczeń 
Kontynuować będzie-się politykę po- oraz central spółdzielczych, w. kto- 
pierania indywidualnego budównić- .xych przewiduje się ograniczenie za- 
twa mieszkaniowego poprzez udzie- trudnienia na koniec 1971 r. o .1 tys. 
lenie na ten cel kredytów banko- etatów- tj. o blisko - proc. - , _
wych, które zwiększą się U’ przy- Zgodnie z uchwalonym przez Sejm 
szłym roku o 12,7 proc, i osiągną nowym prawem budżetowym,, pro- 
kwote 1,2 mld zł. Jekt budżetu zawiera także • po raz

W projekcie budżetu państwa pre-i pierwszy dochody i wydatki _fundu-
liminuje się również" znaczne śród- szow celowych, zakładów ..budzęto- 
ki Ha finansowanie gospodarki mie- wychi srodkow specjalnych oraz go-
szka-niowej i komunalnej. Łączna spodarstw pomocniczych,; tj.. fych
kwota wydatków na ten cel przewi- form, które dotychczas byly: objęte 
dziana w budżecie wynosi ponad 6,1 nazwą gospodarki , pozabudżetowej.

•• • Należy tu przede wszystkim wymie-mld zł.

PRACE BADAWCZE 
I ROZWOJOWE

Podstawową formą wprowadzane­
go- w życie z dniem 1 stycznia 1971

nić takie fundusze, jak emerytalny, 
gromadzki, miejski, prac badaw­
czych, turystyki i wypoczynku)

Rok 1971 powinien przebiegać 
pod znakiem' zdecydowanej walki , o 
pełną dyscyplinę finansową,-' gdyż 
realizacja budżetu będzie odbywała’ 
się w niełatwych warunkach, a dla 
jej pomyślnego przebiegu konieczna 
jest maksymalna mobilizacja docho-

r- nowego systemu finansowania 
prac badawczych i rozwojowych bę­
dzie ' finansowanie . przedmiotowe, . 
zapewniające koncentrację środków . dów i ostry reżim oszczędności w 
na najważniejszych problemach ba- wydatkowaniu środków /państwo- 
dawczo-rozwojowych. W celu do- wych. (wd)

na 1971 r. budżet państwa przewidu­
je dochody w wysokości 379,4 mld 
zl i wydatki w wysokości 376,6 mld 
zł i zamyka się nadwyżką 2,8 mld 
zl. Jest to więc budżet zrównoważo­
ny, a w swojej treści — wyrażający 
założenia równowagi finansowej 
państwa. Przedstawiając kwoty glo­
balne dochodów i wydatków projek­
tu budżetu państwa, należy podkre­
ślić, że nie są one w pełni porówny­
walne z budżetem 1970 r. W projek­
cie tym uwzględniono bowiem wpro­
wadzane od -1971 r. reformy w sy­
stemie ekonomiczno-finansowym, a 
w szczególności rzutujące na rozmia­
ry budżetu zmiany w zasadach fi­
nansowania obrotów zagranicznych. 
Dlatego też informacja o projekto­
wanych dochodach i wydatkach bu­
dżetowych będzie zawierała ■ w za­
sadzie wskaźniki porównywalne 
z równoczesnym zaakcentowaniem 
ważniejszych odchyleń w ich wiel­
kościach i strukturze, stanowiących 
rezultat wspomnianych zmian sy­
stemowych.

Zakładany na 1971 r. wzrost do­
chodów budżetowych w warunkach 
porównywalnych wynosi 8,2 proc 
Jest to więc wzrost stosunkowo wy­
soki, wyrażający przede wszystkim 
planowany rozwój działalności 
przedsiębiorstw uspołecznionych oraz 
zamierzenia w zakresie poprawy 
efektywności ich gospodarowania. 
Ogólny "wzrost dochodów budżetu

TYTOŃ 
W LICZBACH

W 1969 r. wyprodukowano w Pol- wieku<16 lat i więcej pali papierosy.
sce 68,5 mld ~szt. papierosów, 34,4 
min szt. cygar i '•cygaretek, 166 ton 
tytoniu do fajek i 56 ton tabaki.

a wydaje na- nie średnio bd 90 do 
120 zł miesięcznie.

Polska należy dó krajów o śred­
nim poziomie spożycia tytoniu. W 
1966 r. spożycie wyrobów tytonio­
wych ha 1 mieszkańca wyniosło w 
Polsce 1,8 kg, to jest tyle samo co

Podstawowym produktem są więc u 
nas papierosy, które stanowią 99 
proc, całej produkcji-i spożycia wy­
robów tytoniowych, podczas gdy np. . ......

Po raź pierwszy. GUS opracował , w Norwegii tylko 23 proc. Najbar- w Austrii, Francji ; i Japonii,. ale 
dziej powszechnymi papierosami są mniej niż w Stanach Zjednoczonych 
„.Sporty” (80 proc, produkcji). Dru- ,.A. P. (3.2 kg), Kanadzie (3,1 kg). Ko­
gą lokatę zajmują „Giewonty” (8 landii (2,7 kg), NRF (2,3 kg), nato- 
procj i trzecią „Klubowe” (6 proc.), miast więcej niż we Włoszech (1,3 
czwartą „Płaskie” (2 proc.). kg), Czechosłowacji (1,5 kg), Szwecji

Spożycie papierosów na 1 miesz-
kańca szybko rośnie. W 1950 r. wy- hó^ wyro-
nosiło ono 1063 papierosy, a w 1969 Polsce stanowi-
r. 2974 sztuki. Podwyżka cen papie- ^y'
rosów przeprowadzona w roku 1966 
wpłynęła tylko na zmianę struktu-. ’ndn0SCl-

dla roku 1960 wynosił 3,:> proc. Dla 
porównania: wartość spbżycia obu­
wia i usług szewskich w 1969 r. wy­
niosła 3,1 proc., opału i energii 2,9 
proc., cukru i wyrobów’’ cukierni­
czych 3,8 proc., a książek. i czaso­
pism 0,7 proc, (s)

1 wydał publikację o uprawię tyto­
niu, produkcji wyrobów tytonio-
wych, wewnętrznym i zagranicznym 
handlu tymi wyrobami oraz o ich 
spożyciu.

Pod uprawę tytoniu w Polsce za­
jęte było w 1969 r. 46 tys. ha ziemi, 
podczas gdy w roku 1947 powierzch­
nia ta wynosiła 12 tys. ha, w 1938 r. 
— 8 tys. ha. .

Tytoń uprawiany, jest na terenie
13 województw, lecz aż 30 proc, ca­
łości gruntów zajętych pod tytoń 
przypada na województwo lubelskie.

Zbiory tytoniu w 1969 r. wyniosły 
9 tys. ton, ćo daje na 1 ha 19,8 q. 
Najpopularniejszymi w uprawie ną 
terenie Polski są obecnie tytonie .pa­
pierosowe jasne, jak np. Virginia 
Skroniowska, podczas gdy przed . 
wojną uprawiano przeważnie ma­
chorkę?

W 1969 r. Importowaliśmy 3 846 
ton tytoniu, równocześnie wyekspor­
towaliśmy 8 933 tony.

ry popytu: znacznie wzrosło zapo­
trzebowanie na papierosy tanie,8 
przy jednoczesnym spadku popytu 
na gatunki droższe.
• Ilość sprzedanych papierosów w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca w wie­
ku 16 lat i więcej, w woj. bialo-
stockim w 
sztuk, a w

1969 r. wyniosła 2 407
, _ .. woj. szczecińskim 3 864 

sztuki (tj. o 61 proc, więcej).
Szacuje się, iż w Polsce jest oko-, 

lo 10—12 min palaczy, czyli że pra­
nie co drugi" mieszkaniec Polski w Nr 50 (1004) - 13.X1I.1970 r.



SPOTKANIE W KCPZPR
X u,, wrrnstu zatrudnienia. Stosunko-

„Roeznik Statystyczny Przemyślu” . Industrializacja wpłynęła w tym ku wz udzial wydajpości pracy 
wydawany jest prżez GUS corocznie czasie na istotne zmiany w rozmie- produkcji czystej wy-
od 1965 r. Nowy rocznik zawiera szczeniu przestrzennym przemysłu, w przyr  „t„„„inrVch aałeziacr

W. dniu 4 grudnia br. — z okazji 
25-lecia ..Życia Gospodarczego” — 
członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Bolesław Jaszczuk 
spotkał się z naszym zespołem. W 
spotkaniu uczestniczyli: kierownicy 
wydziałów KC — Planowania i Fi­
nansów — Franciszek Blinowski; 
Przemysłu Ciężkiego i Komunikacji 
— Stanisław Kowalczyk; Przemysłu 
■Lekkiego, Handlu i Budownictwa — 
Stanisław Kuziński; zastępca kie­
rownika Biura Prasy KC — Wiesław 
■Bek, Jan Ptaszek z Biura Prasy i 
Stanisław Werewka z Działu Ekono­
micznego KC.

W spotkaniu wziął udział prezes 
ZG RSW „Prasa" — Tadeusz Galiń­
ski.

W trakcie spotkania Bolesław Ja­
szczuk nawiązał do realizowanych w 

'ostatnim okresie szerokim frontem 
zmian w dziedzinie planowania i za­
rządzania- Sekretarz KC zwrócił m. 
in. uwagę na wzajemne powiązanie 
i uwarunkowanie zmian w zakresie 
inwestycji, badań naukowych, bodź­
ców materialnego zainteresowania, 
integracji handlu zagranicznego z 
produkcją. W najbliższym czasie zo­
staną wprowadzone w życie dalsze 
ogniwa zmian takie, jak nowe ce­

ny zaopatrzeniowe, nowy system fi­
nansowania. Właściwy zatem okres 
wdrażania nowych rozwiązań jest 
przed nami. Dlatego rzeczowa anali­
za, sygnalizowanie nowych zjawisk 
w gospodarce nabiera szczególnego 
znaczenia. Potrzebne jest — podkre­
ślił Bolesław Jaszczuk — wnikliwe 
obserwowanie nowych zjawisk spo­
łecznych, postaw, jakie — w świetle 
realizowanych decyzji — zaznaczają 
się już wśród pracowników naszej 
gospodarki. O postępie intensyfikacji 
gospodarowania decydują bowiem 
ludzie, ich zaangażowanie, inicjaty­
wa, odpowiedzialność.

szczeniu przestrzennym przemysłu. 
Znacznie wzrósł w produkcji global­
nej udział województw: m. st- War-

kompleksowe. informacje liczbowe 
charakteryzujące tozwój przemysłu ..-j ------- - ------- _----- .
i jego rolę w gospodarce do roku szawy (z 2,4 proc, do 6,5 proc.), bia-
1970. Informacje podano w szerokiej łostockiego (z 0,7 proc, do 1,5 proc.), 

............................................................................................ (z 2,0 proc, do 4,6 
procjjubelskiego (z 1,6 proc, do 3,4 
proc.). Obniżył się natomiast udział 
województw najbardziej uprzemy­
słowionych, m. in. katowickiego (z 

- 36,5 proc, do 18,6 proc.) oraz m. Ło­
dzi (z 7,4 proc, db 4,5 proc.) i woj. 
wrocławskiego (z 8,8 proc, do 7,2 
proc.).

retrospekcji i w wielu różnorodnych rzeszowskiego 
przekrojach, grupowaniach i po­
działach, mp. według form własności, 
systemów planowania, województw,
gałęzi i grup przemysłu oraz mini­
sterstw i zjednoczeń. Zamieszczono 
m. in. nowe, dotychczas nie publi­
kowane w Roczniku Statystycznym 
Przemysłu tematy: nakłady finanso­
we na rozwój techniki w państwo­
wych przedsiębiorstwach przemysło­
wych według źródeł finansowania i 
grup przedsięwzięć technicznych;

7,2

SPOTKANIE W ZG RSW „PRASA’’
■ Z udziałem Sekretarza KC PZPR 
Stefana Olszowskiego odbyła się 5 
bm. w. Zarządzie Głównym RSW 
„Prasa” uroczystość dekorac j i człon­
ków naszego zespołu odznaczeniami 
państwowymi, przyznanymi przez 
Radę Państwa z okazji jubileuszu 

,.25-lecia pisma,.

W uroczystości udział wzięli rów­
nież z-ca kierownika Biura Prasy 
KC PZPR Wiesław Bek, przewodni­
czący Zarządu Głównego Stowarzy-

szenia Dziennikarzy Polskich Stani­
sław Mojkowski oraz Jan Ptaszek z 
Biura Prasy KC PZPR.

• Aktu dekoracji dokonał prezes 
RSW „Prasa” Tadeusz Galiński. 
Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Jan Główczyk, Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski — Mirosław Dyner, Złoty Krzyż 
Zasługi — Zbigniew Mikołajczyk.' 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi odzna­
czono: Krystynę Hasik, Zofię Bo-

chińską, Janinę Czernecką, Karola 
Szwarca, Wiesława Szyndlera-, Wan­
dę Wiśniewską oraz Zbigniewa 
Wyczesanego, Brązowymi Krzyżami 
Zasługi udekorowano Halinę Miliń- 
ską i Wiktorię frusik.

Odznaczonym i całemu zespołowi 
redakcyjnemu serdeczne gratulacje 
złożył sekretarz KC PZPR Stefan 
Olszowski, podkreślając rolę i za­
dania ;,Życia Gospodarczego” w edu­
kacji ekonomicznej społeczeństwa.

W .związku z jubileuszem naszego pisma redakcja otrzymała szereg listów z życzeniami. Bliżej publikuje­
my fragmenty niektórych z nich.

Z okazji Jubileuszu XXV-lecia 
ukazywania się „Życia Gospodar­
czego” składam to imieniu Zarządu 
RSW „PRASA” i własnym całemu 
Zespołowi Redakcyjnemu serdeczne 
gratulacje oraz wyrazy uznania za 
wielki dorobek w upowszechnianiu 
socjalistycznej myśli ekonomicznej.

Jubileusz Waszego Pisma przypa­
da na szczególny w naszym życiu 
gospodarczym okres zasadniczych i 
głębokich przemian systemie za­
rządzania gospodarką. W tym okre­
sie przypadają Waszemu Pismu 
szczególnie odpouńedzialnę i ważne 
zadania w kształtowaniu nowych 
postaw całego społeczeństwa do 
spraw naszej ekonomiki, w rozwija­
niu i ugruntowywaniu ekonomiczne­
go sposobu myślenia.

Waszą dotychczasową działalność 
w tej dziedzinie Zarząd RSW „PR^- 
SA” wysoko ceni stwierdzając, że 
zadania swoje Redąkcją..po.dejmujsr 
odważnie i z całą odpowiedzialnoś­
cią, dostarczając stałym swym czy­
telnikom i sympatykom, poza rze­
telną informacją, wiele materiałów 
publicystycznych głęboko zaangażo­
wanych w sprawy właściwego i pra­
widłowego naświetlania podejmowa­
nych przez Partię i Rząd decyzji 
gospodarczych.

W dniu niezwykle dla Was uro­
czystym — XXV-lecia Pisma — 
przesyłam Wam, Towarzyszu Redak­
torze-i całemu Zespołowi Redakcyj­
nemu serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów oraz wiele pomyślności w 
życiu osobistym.

TADEUSZ GALIŃSKI 
Prezes RSW „PRASA”

Z okazji 25-lecia czasopisma „Zy­
cie Gospodarcze”, proszę przyjąć 
ode mnie osobiście i od członków 
kierownictwa Ministerstwa Finan­
sów serdeczne gratulacje i najlepsze 
życzenia.

Czasopismo „Zycie Gospodarcze” 
może poszczycić się dużym wkładem 
w rozwój publicystyki ekonomicznej, 
dotykającej najżywotniejszych spraw 
polityki gospodarczej i funkcjono­
wania gospodarki narodowej. Pismo 
jest gorącym bojownikiem o stałe 
usprawnienia w systemie zarządza­
nia i planowania oraz krytykiem 
nieprawidłowości w życiu gospo­
darczym. Podejmowane na łamach 
„Życia Gospodarczego” dyskusje, 
wśród których nie zabrakło dyskusji 
na tematy finansowe, przyczyniły się 
do wyboru właściwych rozwiązań i 
ich popularyzacji oraz wdrażania do 
praktycznej działalności.

Jestem przekonany, że tak jak do­
tychczas, współpraca Waszego pisma 
z resortem finansów będzie się roz­
wijała pomyślnie i przyczyni się do 
rozpowszechniania znajomości pro­
blemów związanych z finansowa­
niem gospodarki narodowej, a także 
dalszego udoskonalania systemu fi­
nansowego w różnych dziedzinach 
tej gospodarki.

Życzę Wam, Towarzyszu Naczelny 
Redaktorze oraz członkom zespołu 
redakcyjnego, dalszych osiągnięć w 
publicystyce społeczno-gospodarczej, 
oraż wszelkiej pomyślności w życiu ‘ 
osobistym.

JÓZEF TRENDOTA 
Minister Finansów

Z okazji 25-lecia istnienia „Życia 
Gospodarczego” pragnę złożyć ze­
społowi redakcyjnemu w imieniu 
własnym oraz Komitetu Nauki i 
Techniki najserdeczniejsze życzenia 
dalszych poważnych osiągnięć w 
pracy.

Komitet Nauki i Techniki wysoko 
ceni dotychczasowy dorobek i dzia­
łalność publicystyczną pisma w dzie­
dzinie wiązania nauki i techniki z 
podejmowanymi w kraju przedsię­
wzięciami ekonomicznymi i rozwo­
jowymi.

Uważam, że dalsze . zacieśnienie 
współpracy Komitetu z redakcją 
„Życia Gospodarczego” przyczyni się 
do spotęgowania roli pisma w upo­
wszechnianiu zasadniczych kierun­
ków węzłowych problemów nauki i 
techniki, wynikających z realizacji 
uchwał IV Plenum Partii.

JAN KACZMAREK 
^Przewodniczący 

Komitetu Nauki i Techniki

Z okazji 25-lecia „Życia Gospo­
darczego” przesyłam całemu zespo­
łowi redakcyjnemu najserdeczniejsze 
pozdrowienia i gratulacje.

Kierownictwo resortu przemysłu 
maszynowego wysoko sobie ceni 
działalność „Życia Gospodarczego" 
w minionych latach i za Waszą pra­
cę tak często dotyczącą problematyki 
naszego przemysłu, pragnie złożyć 
Wam serdeczne podziękowanie.

Życzę — Wam Towarzysze — dal­
szych owocnych sukcesów w propa­
gowaniu poczynań ekonomicznych w 
naszym kraju, nowych cennych ini­
cjatyw — z jakimi często występuje 
Wasze pismo, życzę twórczych dy­
skusji i publikacji, które przyczynia­
ją się do podnoszenia poziomu go­
spodarności, metod zarządzania, po­
stępu technicznego, uzyskiwania lep­
szych wyników produkcyjnych.

Życzę zespołowi „Życia Gospodar­
czego” wzrostu poczytności pisma, 
coraz szerszego kręgu czytelników o- 
raz przysłowiowego dziennikarskie­
go ostrego pióra.

Proszę przyjąć również życzenia 
wszelkiej pomyślności.

JANUSZ HRYNKIEWICZ
Minister Przemysłu Maszynowego

fflWcniE
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Z okazji jubileuszu 25-lecia „Ży­
cia Gospodarczego" składam Zespo­
łowi redakcyjnemu najserdeczniejsze 
gratulacje.

W minionym ćwierćwieczu, które 
było okresem ożywionego rozwoju 
gospodarki morskiej, problematyka 
ekonomiczna resortu Żeglugi znaj­
dowała zawsze rzeczowe naświetle­
nie na lamach „Życia Gospodarcze­
go".

Szczere zainteresowanie Redakcji 
sprawami morza dopomagało w oce­
nie metod gospodarowania i wyty­
czania kierunków rozwoju naszego 
gospodarstwa morskiego. Wykazując 
troskę o stały, szybki rozwój żeglu­
gi, portów, stoczni i rybołówstwa 
morskiego oraz żeglugi śródlądowej, 
„Życie Gospodarcze” utrwalało rów­
nocześnie w świadomości społeczeń­
stwa znaczenie ofiarnej pracy ludzi 
morza dla ekonomiki i kultury na­
szego kraju.

Gorąco dziękuję Zespołowi redak­
cyjnemu „Życia Gospodarczego" za 
rzetelną pomoc i współdziałanie w

realizacji naszych trudnych i od­
powiedzialnych zadań na morzu i 
wybrzeżu. Życzę . wielu dalszych 
sukcesów w prący informacyjnej i 
publicystycznej oraz jak najszersze'- 
go rozwoju wydawnictwa.

JERZY SZOPA. 
Minister Żeglugi

Z okazji 25-lecia „Życia Gospo­
darczego” pozwalam sobie prze­
słać Wam, całemu Zespołowi Re­
dakcyjnemu serdeczne gratulacje i 
najlepsze życzenia dalszych sukcesów 
w pracy redakcyjnej i w życiu oso­
bistym.

Korzystam z okazji, aby specjalnie 
podziękować Redakcji za szerokie 
spopularyzowanie aktualnej proble­
matyki Polskiego Towarzystwa E- 
konomicznego, a zwłaszcza materia­
łów na Krajowy Zjazd Ekonomistów. 
Pragnę przekazać do wiadomości 
Redakcji, że na odbytych w ostat­
nim czasie wojewódzkich zjazdach 
PTE wielu dyskutantów, wyrażało 
zgodną opinię, że tygodnik „Zycie 
Gospodarcze” pomaga bardzo w co­
dziennej pracy fabryk, instytucji i 
uczelni. Wpływa to na wzrost auto­
rytetu, jakim „Życie Gospodarcze” 
cieszy się wśród członków PTE, 
ekonomistów i w różnych innych 
środowiskach.

Niech mi również będzie wolno 
dodać, że Wasz Tygodnik odegrał i 
odgrywa nadal dużą rolę w popula­
ryzacji polskiej myśli statystycznej 
i w rozwoju konkretnych metod 
statystycznych, a poprzez przekazy­
wanie danych statystycznych o roz­
woju kraju — stoi w pierwszym 
szeregu walki o szybszy rozwój na­
szego kraju. . ■

WINCENTY KAWALEC 
Prezes Głównego Urzędu 

Statystycznego

Ponadto życzenia z okazji 25 rocz­
nicy ukazania się pierwszego nume­
ru „Życia Gospodarczego” nadesłali:

Charge d’Affaires Ambasady Cze­
chosłowackiej Republiki w Warsza­
wie VLADIMIR KOCIAN;

Attache Ambasady Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. KARL- 
HEINZ PHILIPP;

Attache Prasowy Węgierskiej Re­
publiki Ludowej dr JENO SZOM- 
BATH;

Szef Sztabu Głównego Kwatermi­
strzostwa WP generał brygady JE­
RZY DYMKOWSKI;

Wiceprezes Narodowego Banku 
Polskiego LEOPOLD GLUCK;

Redaktor naczelny „Gospodarki 
Planowej” prof. dr hab. ZYGMUNT 
KNYZ1AK;

Redaktor naczelny „Agencji Ro­
botniczej” JACEK GROSZKIEWICZ;

Redaktor naczelny „Gazety Han­
dlowej” WIESŁAW FIHEL; .

Redaktor naczelny ,-,Głosu Szcze­
cińskiego” WIESŁAW ROGOWSKI;

Redakcja „Kontroli Państwowej”;
Dyrektor Domów Towarowych 

„Centrum” ALBIN KOSTRZEWSKI;
Przewodniczący WKPG w Krako- 

wie JULIAN REJDUCH-
W dniu, w którym oddajemy nu­

mer do druku, nadeszły dalsze ży­
czenia od wielu naszych Współpra­
cowników i Czytelników.

Wszystkim pragniemy serdecznie 
podziękować za przekazane nam 
gratulacje i życzenia.

nakłady inwestycyjne w podziale Qa 
inwestycje nowe, rozbudowę, moder­
nizację i rekonstrukcję; techniczne 
uzbrojenie pracy robotników; pro­
duktywność środków trwałych pro­
dukcyjnych.

A oto niektóre dane liczbowe z 
omawianego rocznika.

W 1969 r. produkcja przemysłowa 
przekroczyła bilion złotych (1201 
mld zł).' Liczona w tych samych ce­
nach produkcja w 1950 r. wynosiła 
145,6 mld zł. Produkcja globalna 
przemysłu wzrosła więc w latach 
1950—1969 7-krotnie, a w przelicze­
niu na 1 mieszkańca 5-krotnie.

Poziom nakładów inwestycyjnych 
na .przemysł (w cenach 1961 r.) w 
1950 r. wynosił 14,5 mld zł, a w 
1969 r.- 82,3 mld zł. Nakłady te 
wzrosły zatem w tym czasie 6-krot- 
nie, a w pfeeliczeniu na 1 mieszkań­
ca 4-krotnie.

Podczas gdy w 1950 r. udział prze­
mysłu w tworzeniu dochodu narodo­
wego wynosił 37,1 proc., to w roku 
1969 wzrósł on do ponad 56 proc. 
W 1950 r. nakłady inwestycyjne na 
przemysł stanowiły 37,6 proc, na­
kładów na gospodarkę narodową, a 
w 1969 ń 40,9 proc. Udział przemy­
słu w wartości środków trwałych 
wzrósł w tym czasie z 21,2 proc, do

ROCZNIK 
STATYSTYCZNY 

PRZEMYSŁU 1970

Z prezentowanych po raz pierwszy 
w Roczniku informacji o podstawo­
wych relacjach ekonomicznych wy­
nika, że techniczne uzbrojenie pracy 
na 1 robotnika grupy przemysłowe] 
zatrudnionego na największej zmia­
nie w przemyśle uspołecznionym w 
1969 r. w porównaniu z rokiem 1960 
wzrosło o 38,7 proc., a produktyw­
ność środków trwałych _ produkcyj­
nych (mierzona produkcją czystą) o 
15,9 proc. W poszczególnych gałę­
ziach przemysłu relacje między 
technicznym uzbrojeniem i produk-
tywnością środków
znacznie zróżnicowane.

27,0 proc. Przemysł zatrudnia! w
1969 r. 42,3 proc, ogólnej liczby za­
trudnionych w całej gospodarce na­
rodowej.

W wyniku najszybszego wzrostu 
w okresie 1950—1969 przemysłu 
przetwórczego (a zwłaszcza elektro­
maszynowego, chemicznego i ener­
getyki) nastąpiły istotne zmiany w 
strukturze gałęziowej przemysłu: za­
sadnicze zwiększenie się udziału 
przemysłu elektromaszynowego (z 
8 proc, do 30,4 proc.) i przemysłu 
chemicznego (z 3,8 proc, do 9,8 proc.) 
oraz energetyki (z 1,8 proc, do 2,4 
proc.); znacznie obniżył się nato­
miast udział gałęzi zaliczanych do 
przemysłu wydobywczego (z 14,4 
proc, do 5,7 proc.) oraz przemysłu 
spożywczego (z 32,7 proc, do 16,1 
proc.).

Listy

STUDENCI SGPiS
NA RZECZ FSO

W 33 numerze Waszego .poczyt­
nego pisma ukazał siię ar tylcu! (pióra 
J.D.) „Perspektywy eksportu Fiata 
125P na rynek skandynawski”. We 
wstępie zaznaczono, że artykuł za­
wiera . omówienie wyników analizy 
wykonanej „pod patronatem FSO, 
staraniem pracowników SGPiS i od­
powiednich komórek handlu zagra­
nicznego”. Z informacji tej nie spo­
sób jednak odczytać, gdzie i przez 
kogo owa analiza została sporzą­
dzona.

Sądzę, że nie popełnię nietaktu 
wyjaśniając, iż przytoczone opraco­
wanie powstało w katedrze analizy 
rynków zagranicznych SGPiS, a je­
go autorami są studenci zrzeszeni 
w kołach naukowych analizy ryn­
ków zagranicznych i międzynaro­
dowych stosunków gospodarczych. 
Opracowanie wykonano w ramach 
szeroko zakrojonej akcji współpra­
cy studenckich kół naukowych 
SGPiS z samorządem robotniczym 
FSO i miejscowym kołem PTE. 
Plonem tej akcji było kilkanaście 
referatów i opracowań analitycz­
nych, które zostały następnie wy­
dane w specjalnym zbiorze i przed­
stawione na seminarium-zorganizo­
wanym przez FSO w Pomiechów­

Czwarty w tym roku numer „Eko­
nomisty” otwiera „Wspomnienie o 
Michale Kaleckim” EDWARDA LI­
PIŃSKIEGO.

EDWARD ROSSET w artykule pt. 
„Proces defeminizacji ludności Pol­
ski” stwierdza, że podział ludnoścf 
wedle płci kształtował się w tym stu­
leciu pod przemożnym wpływem 
dwóch wojen światowych. Jeśli, bo­
wiem na przełomie wieku dziewięt­
nastego i dwudziestego na 100 męż­
czyzn przypadało 101: kobiet, to już 
w 1921 r. — 107. Lata mędzywojen- 
ne były obrazem stopniowego zacie­
rania się anomalii spowodowanych 
przez wojnę i doprowadziły do tego, 
że w 1939 r. Współczynnik fernini- 
zacji wyniósł 105. Druga wojna 
światowa doprowadziła do wie'kiego 
zwichnięcia równowagi pici. W 1946 
roku niedobór mężczyzn.w stosunku 
do liczby kobiet wynosił przeszło 
2 min osób (wskaźnik — IIP). Po­
ziom po I wojnie światowej osiąg­
nęliśmy w .960 r. — 107 kobiet na 
100 mężczyzn. W chwili obecnej 
wskaźnik ten wynosi 106.

Należy się liczyć z tym, że w nad­
chodzącym półwieczu stosunek pici 
ulegnie wyrównaniu. Wskaźnik 
feminizacji w 1980 r. powinien wy­
nieść 103, w 1990 r. — 102, w 2000 
r. — 101, a w 2010 — 100. Tak więc

stąpił w następujących gałęziach 
nrzemvslu (85,0 proc.) włókienniczy 
(817 proc.), energetyka (79,7 proc.), 
elektrotechniczny (78.6 proc.) odzie­
żowy (78,6 proc.), paliw (15,7 proc.).

Nakłady finansowe na rozwoj 
techniki poniesione przez państwo­
we przedsiębiorstwa przemysłowe w 
1969 r. wyniosły 17,0 mld zł (w ce- 

. nach bieżących) i wzrosły w porów­
naniu z 1965 r. o 84 proc. W 1969 r. 
nakłady na przedsięwzięcia z Rę­
dziny nowych postępowych metod 
stanowiły 33,3 proc, wszystkich na­
kładów, a nakłady na uruchomienia 
produkcji nowych maszyn urządzeń 
i wyrobów 40,6 proc. W okresie 
1965—1969 nastąpiły zmiany struk­
tury źródeł tego finansowania. 
Udział nakładów inwestycyjnych i 
kapitalnych remontów' obniży! się z 
58,5 proc, do 52,1 proc., udział fun­
duszu postępu techniczno-ekono­
micznego i nowych uruchomień 
wzrósł z ^,0 proc, do 23,2 proc., 
udział nakładów finansowych ze 
źródeł obrotowych i innych źródeł 
wzrósł z 19,5 proc, do 24,7 proc.

trwałych są
Obniżenie

produktywności środków trwałych 
produkcyjnych mierzonej produkcją 
czystą w 1969 r. w porównaniu z 
1960 r. przy równoczesnym dużym 
wzroście technicznego uzbrojenia 
pracy wystąpiło w następujących 
gałęziach przemysłu: przemysł pa­
liw (wskaźnik produktywności środ­
ków trwałych 80,2 proc., wskaźnik 
technicznego uzbrojenia pracy 152,5 
proc.), hutnictwo żelaza (90,9 proc.
i 164,6 proc.), przemysł gumowy 
(76,8 proc, i 168,7 proc.), przemysł 

(77,9 proc, i 131,9 proc.).spożywczy 
Natomiast 
szynowym 
1960—1969 
tywności

w przemyśle' elektroma- 
i chemicznym w okresie 
tempo wzrostu produk- 

środków trwałych było
wyższe aniżeli tempo wzrostu tech­
nicznego uzbrojenia pracy.

Produkcja czysta w cenach stałych 
w przemyśle uspołecznionym w 
okresie 1460—1969 wzrosła ponad 
dwukrotnie. Przyrost produkcji czy­
stej w tym okresie w 68,8 proc, 
osiągnięto w wyniku wzrostu wydaj­
ności pracy, a w 31,2 proc, w wyni­

ku k. Warszawy. Przytoczone opra­
cowanie zostało wyróżnione jedną 
z dwu pierwszych nagród.

Zachęcony przychylną oceną za­
wartą w cytowanym artykule, 
chciałbym dodać, że nie jest to je­
dyny przykład wysiłków mających- 
na celu zapoznanie młodych adep­
tów ekonomii z praktyką “gospo­
darczą i przysposobienie ich . do 
twórczego udziału w rozwiązywa­
niu problemów, jakie wyłania po­
stępujący rozwój gospodarki naro­
dowej. Żeby ograniczyć się do wła­
snego, „podwórka”: w ubiegłym ro­
ku koła naukowe analizy rynków 
zagranicznych oraz organizacji, i 
techniki handlu zagranicznego urzą­
dziły w okresie wakacyjnym dwu­
tygodniowy obóz, naukowy w Biel­
sku-Białej, który umożliwił zapoz­
nanie się z działalnością eksportową 
Bielskiej Fabryki Maszyn Włókien­
niczych „BEFAMA” i posłużył za 
punkt wyjścia do sporządzenia 
próbnej oceny wyników tzw. biel­
skiego eksperymentu eksportowego.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje postawa kierownictwa przed­
siębiorstw i zjednoczeń, które u-: 
dzielają wszechstronnej pomocy w 
realizacji . podobnych inicjatyw.

W bieżącym roku akademickim 
kola naukowe na Wydziale Handlu 
Zagranicznego zamierzają kontynu­
ować i rozszerzyć współpracę z 
przedsiębiorstwami przemysłowymi 
i handlu zagranicznego.

mgr ZBIGNIEW MATKOWSKI 
Opiekun SKN'analizy rynków 

zagranicznych

nastąpić powinno całkowite wygaś­
nięcie tradycyjnej w Polsce przewa­
gi liczebnej ludności żeńskiej. Warto 
podkreślić; że moment liczbowego 
wyrównania płci“ przesuwa się wciąż 
w górę. Obecnie wyrównanie nastę­
puje w okolicach 40, a pod. koniec 
bieżącego stulecia około 50 roku ży-

„EKONOM!STA“ 
NR 4/1970

cia. Do tej granicy przeważać bę­
dzie płeć męska, powyżej — żeń­
ska.

ALEKSANDER ŁUKASZUK — 
zamieszcza publikację pt. „O teorii 
dochodu narodowego”, w której za­
stanawia się nad tym, czy praca w 
sferze usług nieprodukcyjnych i w 
sferze cyrkulacji powinna być trak­
towana jako nieprodukcyjna, tj. nie 
tworząca wartości i dochodu narodo­
wego, czy też powinna być pod t'™ 
względem zrównana z pracą w sfe­

Zamieszczone w Roczniku infor­
macje o jakości produkcji wskazują 
na wysoką dynamikę produkcji wy­
robów oznaczonych znakami jakości 
i kontrolnymi; w 1969 r. wyniosła 
10 715 i była o 244 proc, wyższa od 
liczby wyrobów oznaczonych zna­
kami jakości i kontrolnymi w 1965 r. 
Ponad 3-krotnie wzrosła w tym cza­
sie liczba wyrobów oznaczonych 
znakiem „1”, a liczba wyrobów 
oznaczonych znakiem jakości świa­
towej „Q” w 1969 r. utrzymała się 
na poziomie roku 1968 (w 1968 roku 
170 wyrobów, w 1969 r. — 171).

Dane zamieszczone w Roczniku 
wskazują na szybko ' postępujący 
proces koncentracji przedsiębiorstw; 
w latach 1960—1969 liczba przedsię­
biorstw w przemyśle uspołecznionym 
zmniejszyła się z 6815 do 5824, przy 
równoczesnym wzroście ’ udziału 
przedsiębiorstw zatrudniających po­
nad 500 pracowników z 18,8 proc, 
do 30,2 proc, (przedsiębiorstwa te 
zatrudniały w 1969 r. 81,2 proc, ogó­
łu pracowników ' przedsiębiorstw 
uspołecznionych). Udział przedsię­
biorstw powyżej 1000 pracowników 
wynosił: w 1960 r. — 9,4 proc., a w 
1969 r. — 16,9 proc., ich udział w 
zatrudnieniu w 1960 r. 56,1 proc., a 
w 1969 r. — 67,6 proc.

Przemysł prywatny w roku 1969 
liczył 8 980 zakładów zatrudniają­
cych 30,6 tys. pracowników (0.8 proc, 
pracowników ‘ całego przemysłu) i 
dał produkcję o wartości 3,7 mld zł 
(z czego blisko połowa przypada na 
przemysł spożywczy) tj. 0,4 proc, 
wartości produkcji globalnej całegc 
przemysłu. (S)

NOWY

KWARTALNIK

Jiii od stycznia 1971 roku po raz 
pierwszy w Polsce ukaże sie bogato 
ilustrowane czasopismo, poświecone za­
gadnieniom propagandy wizualnej. Wy­
chodzić ono bedzie jako kwartalnik i 
nosić tytuł „S u g e s t i e”.

Zadaniem „Sugestii” jest popula­
ryzowanie wiedzy o skutecznym posingi- 

■ waniu sie środkami propagandy poglądo­
wej w zakładach pracy i instytucjach, 
klubach, świetlicach, na ulicach miast, 
osiedli i wsi.

W kwartalniku tym, znajda potrzebne 
materiały i wskazówki działacze kultu­
ralno-oświatowi, plastycy, fotograficy, 
architekci wnętrz. „Sugestie” na 
swych lamach prezentować beda i po­
pularyzować nowoczesne zasady propa­
gandy wizualnej, wskazywać ria naj­
ważniejsze tematy wynikające z głów­
nych zadań polityczno-gospodarczych, 
wyjaśnić podstawowe wiadomości teo­
retyczne, zapewniające propagandzie 
poglądowej skuteczność, oraz informować 
o doświadczeniach i osiągnięciach w 
organizowaniu i stosowaniu najnow­
szych form tej propagandy na terania 
całego kraju..

' r
Materiały publikowane w czasopiśmie 

„S u g e s t i e” opracowywane będą w 
oparciu o wiedze teoretyczną i prak­
tyczne .doświadczenia; twórców zajmj- 
jących się na co dzień zagadnieniami 
propagandy poglądowej.

rze produkcji materialnej^ Autor 
uważa, że ogólnie rzecz biorąc, sfe­
rę „nieprodukcyjną** należy uznać 
za tworzącą dochód narodowy na 
równi ze sferą produkcyjną. Wszyst­
kie'te bowiem dziedziny pracy maią 
ścisły związek z produkcją dóbr 
i usług konsumpcyjnych oraz z ich 
obiegiem.. Są one jednakowo niwe­
lowane i społecznie użyteczne. Dys­
kusyjna może być tylko kwestia, czy 
analogicznie powinny być potrakto­
wane usługi publiczne (administra- 
cyjno-wojskowe). Jednakże zdaniem 
A. Łukaszuka i to zastrzeżenie od­
pada, „... gdyż państwo socjalistyczne 
wiernie na ogół reprezentuje obiek­
tywne interesy całego społeczeństwa 
lub przyjnamniej jego zdecydowa­
nej większości (w okresie, dopóki 
nie stało się jeszcze państwem ogól­
nonarodowym)”.

*
Prócz tego m. in. ZBIGNIEW PA­

WŁOWSKI prezentuje nową formu­
łę „Funkcji produkcji z uwzgłędnie- 

. nietn czynnika organizacyjnego”. 
IRENEUSZ NYKOWSKI rozważa 
„Wielokryteriowe modele liniowe” 
a JÓZEF NOWICKI pisze nt. „Teorii 
produkcji i kapitału w ujęciu szkoły 
szwedzkiej’.

KLS.
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O
 publikowany w czer­
wcu br. (Ż. G. nr 25.1’970) 
artykuł dyskusyjny pod 
tym' samym .tytułem 
spotka! sie ze znatznym 
zainteresowaniem czytel­

ników. Przejawiało się ono w licz­
nych .wypowiedziach ogłaszanych 
na lamach „Życia Gospodarczego” w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy, a 
także w bezpośrednich dyskusjach 
na zebraniach kól i oddziałów woje­
wódzkich PTE. Obecnie, wobec zbli­
żania się Krajowego Zjazdu Ekono­
mistów. pora na ogólne podsumowa­
nie opublikowanych wypowiedzi. 
Oczywiste jest przy tym. że zagad­
nienia omawiane w tej dyskusji bę­
dą również szczegółowo dyskutowa­
ne na Zjeżdzie — podczas obrad 
sekcyjnych i plenarnych. Ostateczne 
podsumowanie i weryfikacja propo­
nowanych rozwiązań nastąpi wszak­
że już po Zjeżdzie. w codziennej 
praktyce gospodarczej.

5ft
Podstawowa teza artykułu inicjującego 

dyskusję sprowadzała się do stwierdze­
nia, że. ranga zawodu i pozycja zawo­
dowa ekonomisty (a także jego umiejęt­
ności, zaangażowanie ild.) powinny być 
odpowiednie do roli 1 zadań ekonomi­
stów w gospodarce narodowej, które 
rosną 'coraz bardziej w miarę rozwoju 
gospodarczego i wprowadzania nowych 
metod gospodarowania.. W artykule tym 
scharakteryzowałem "ogólnie niektóre 
przyczyny istniejącej : sytu.-icjf, w której 
przy rzeczywistym niedoborze wykwali­
fikowanych kadr ekonomistów oraz ich 
doniosłej roli w rozwoju gospodarczym 
kraju, ogólnie uznawanej1 i formalnie 
preferowanej. Występuje równocześnie 
paradoksalne zjawisko stosunkowo nis­
kiego prestiżu * zawodu ekonomisty w 
świadomości społecznej.

i organizowanie postępu technicznego.
Po wystąpieniach przewodniczącego 

WO NOT mgr Jura Piszaka i przedsta­
wiciela KW ZMS mgr Adama Bańbuły 
rozpoczęła się dyskusja.

Wystąpienie magistra- LEONA LUBEC- 
KIEGO, kierownika pracowni ekono­
micznej Krakowskiego Biura Projek­
tów Budowlanych, poświęcone zostało 
zagadnieniu służb ekonomicznych w 
biurach projektów. Rola ekonomistów 
w biurach projektów jest marginesowa, 
używa się ich głównie do uzasadniania 
gotowych projektów. Charakterystyczne 
jest, że na 5 tys. pracowników biur 
projektów w woj. krakowskim eko­
nomistów jest zaledwie 50, czyli 1 pro­
cent. Pewien wpływ na małe znacze­
nie ekonomistów w biurach projektów 
mają dwa czynniki: znaczny odsetek 
ekonomistów ma zbyt krótki staż pra­
cy, analizy ekonomiczne muszą być zwy­
kle wykonane w terminie 1—2 dni, a 
jest to okres stanowczo za krótki. Pró­
by poprawy sytuacji musza wyjść od 
samych ekonomistów. Istotną rotę ma 
tu do spełnienia PTE, którego dotych­
czasowa działalność w biurach projek­
tów jest słaba.

Przedstawiciel Towarzystwa Naukowe­
go Organizacji Kierownictwa DR TA­
DEUSZ BUJAK, wskazał, że w miarę 
przekształcania i tworzenia nowych 
układów organizacyjnych coraz większe 
znaczenie uzyskują nowoczesne mejody 
matematyczne i ekonometcyczne na pro­
gramowanie matematyczne, jak też 
metody pracy bezbrakowej (Doro, ZD). 
Istotną rotę we wdrażaniu tych metod 
odEtvwaf nowinno PTE. 'fNOiK.

„Ekonomiści w służbie intensywnego 
rozwoju” — hasło to przewija się przez 
ealą dyskusję przedzjazdową — powie­

, Informowałem również o konkretnych 
poczynaniach ZG PTE zmierzających do 
poprawy tej sytuacji w drodze kom­
pleksowego uregulowania przez właściwe 
władze szeregu spraw, co w rezultacie 
powinno spowodować podniesienie rangi 
zawodu ekonomisty i polepszenie funk­
cjonowania służb ekonomicznych w 
przedsiębiorstwach i . zjednoczeniach. 
Jako punkt wyjścia do tego podjęto pró­
bę możliwie dokładnego określenia, kto 
Właściwie jest ekonomistą. Proponowana 
przez ZG PTE rozwinięta definicja eko- 
nomisy (według wyłączonego kryterium 
kwalifikacji zawodowych) została przed­
stawiona w tym artykule do publicznej 
dyskusji. Propozycja ZG PTE obejmowa­
ła również przyjęcie zasady, że tylko 
ekonomiści w rozumieniu tej definicji 
powinni mieć prawo używania tytułu 
zawodowego „ekonomista” i zajmowania 
stanowisk zastrzeżonych dla ekonomi­
stów, a tytuł zawodowy i zawód ekono­
misty powinny być w odpowiedni spo­
sób prawnie chronione. Sama definicja 
ekonomisty nie jest sprawą najważniej­
szą wśród wielu innych spraw interesu­
jących czytelników „Życia Gospodarcze­
go” | członków PTE. ale stanowi ona 
punkt .wyjścia do wszelkich rozważań 
i dyskusji na temat roli ekonomistów w 
gospodarce narodowej, rangi zawodu 
ekonomisty itd. Podobnie, w artykule 
dyskusyjnym można było omówić tylko 
niektóre zjawiska i zagadnienia, zasyg­
nalizować zaś inne, pozostawiając uczest- ' 
nikom dyskusji swobodę, w wyborze 
spraw, które chcieliby poruszyć, rozwi­
nąć lub głębiej zanalizować z różnych 
punktów widzenia. O to apelowałem w 
zakończeniu artykułu dyskusyjnego.

. • Dyskusja'.' na„ jamach „Życia Gb? . 
spodarczego” spełniła oczekiwania. 
Okazała się ona.'potrzebna I owocna-, 
przynosząc, znaczną liczbę wartoś­
ciowych -wypowiedzi — rozważań, 
propozycji, a nawet głębszych ana­
liz — dotyczących problematyki 
związanej z zawodem ekonomisty. 
Zbiegła się ona w czasie z opubliko­
wanymi w „Życiu Gospodarczym”' 
tekstami referatów przewidzianych 
do dyskusji nat Krajowym Zjeżdzie 
Ekonomistów. 'Ogólnie można po­
wiedzieć. że zagadnienia omawiane 
przez uczestników tej dyskusji po­
krywają się lub są co najmniej 
zbieżne z problematyką przedsta­
wianą w 'publikowanych referatach 
zjazdowych, a więc będą one rów­
nież dyskutowane na Zjeżdzie. Ten 
ścisły związek przedmiotowy spra­
wia. że wypowiedzi w dyskusji na 
temat zawodu ekonomisty należy 
traktować jako część ogólnej dysku­
sji przedzjazdowej będącej przygo­
towaniem do obrad Zjazdu pod ha­
słem „Ekonomiści w służbie inten­
sywnego rozwoju”.

Opublikowane wypowiedzi można 
umownie podzielić na trzy grupy — 
według zagadnień, których dotyczą, 
a mianowicie:

—: roli ekonomistów w intensyfi­
kacji rozwoju gospodarczego kraju, 
(jest to zagadnienie ogólne, obejmu­
jące wszystkie inne zagadnienia 
szczegółowe);

KRAKÓW
14 listopada odbył się w Krakowie 

Wojewódzki Zjazd Ekonomistów. Wzięli 
w nim udział przedstawiciele kól P1E 
z całego województwa krakowskiego. 
Dyskutowana ważne zagadnienia zwią­
zane z. przy gotowaniami do V Zjazdu 
Ekonomistów. Podstawą do dyskusji by­
ło 7 referatów.

Pierwsza z mdl - „UNOWOCZEŚNIE­
NIE S.ló MU1V GuSroUłlllsI POI-’ 
SK1EJ 1 JEGO WAZNlUaZE KlEKUN- 
Kł W SU lEILE EOlhZEB UZKUS1L 
przygotowany przez, prof. dr Wlanysiassa 
Biedę dotyczy! nienowoczesnej struk­
tury na-.zej gospodarki. Bogato zilu­
strowany liczbami i konkretnymi przy­
kładami referat poruszał zagadnienia 
struktur: własnościowej, wielkości jed­
nostek wytwórczych, przestrzennej i 
gałęziowej. „Dokonanie przeobrażeń 
struktura.nych w naszej gospodarce, a 
zwłaszcza w jej węzłowycn dziedzinach 
będzie wymagało właściwego progra­
mowania, włisciwego planowania, wła­
ściwej organizacji, a przede wszyst­
kim w mściwych rozwiązań technologicz-

Refeiat DII STANISLAYVA TURLEJA 
zaivtulowanv „UWAGI DO PROBLE­
MÓW DOSKONALENIA systeml 
FUNKCJO SUWANIA GOSPODARKI 
SOCJALISTYCZNEJ” porusza m. in. z.a- 
gadr cnie koordynacji procesów gospo­
darczych, sterowanych centralnie i te­
renowo, a w szczególności działalność 
w tvm zal- -esie rad narodowych. Dru­
gim zagadnieniem jest kontrola i ocena 
przei-iegu realizacji zadań planu. In­
tensywny rozwój wymaga stosowania 
rachunku ekonomicznego w układach 
poziomych. uwzględniając wszystkie 
skutki v arunków realizacji działalno­
ści gospodarczej.

DOC DR BAB. ANNA JANKOWSKA 
przedstawiła referat pt. „EKONOMICZ­
NE ASPEKTY POSTIJPU TECHNICZ­
NEGO”. „Rachunek społecznej efektyw­
ności postępu technicznego wymaga za 
sadnirzych zmian w stosunku do tych 
ujęć efektów ekonomicznych, nowych

— roli i zadań ekonomistów - w 
działalności przedsiębiorstw (tj. or­
ganizacji - i funkcjonowania służb 
ekonomicznych w przedsiębior­
stwach i zjednoczeniach);;

— zawodu ekonomisty (a w tym: 
kwalifikacji, kształcenia - i > doszkala- 
nia^w zawodzie, tytułu zawodowego 
oraz ochrony prawnej tytułu'! za­
wodu itp.).

*
Wszyscy dyskutanci zgadzali się 

W zasadzie z podstawową tezą dy­
skusji (podkreślając to wyraźnie 
lub co najmniej przyjmując milczą­
co jako oczywiste założenie), że ran­
ga zawodu i pozycja zawodowa 
ekonomisty powinny, być odpowied­
nie do roli i zadań ekonomistów w 
gospodarce narodowej. Interesują­
cym uściśleniem tej tezy było zwró­
cenie uwagi (w kilku wypowie­
dziach) na to. że postulatywny cha­
rakter tej równoważności1 odnosi się 
nie tylko do strony formalno-praw­
nej zależnej od decyzji władz, ale i 
od samych- ekonomistów: rola i za­
dania ekonomistów będą nadal ros­
nąć. ale ranga zawodu i pozycja 
zawodowa ekonomisty będą takie, 
jakie ekonomiści osiągną-przez swo­
je kwalifikacje zawodowe i udział 
w rozwiązywaniu skomplikowanych 
bieżących zagadnień gospodarczych 
— w skali mikro- i makroekono­
micznej. czyli inaczej mówiąc: za­
leżą one od umiejętności-, i rezulta­
tów pracy ekonomistów.

Jest to z pewnością słuszne, jed­
nak nieodzowne jest przy tym- od­
powiednie zharmonizowanie -strony 
formalno-prawnej (tj. uregulowanie 
niektórych,spraw w drodze decyzji 
władz) z konkretną działalnością- (tj. 
pracą samych ekonomistów)^. Nie do 
pomyślenia jest bowiem realizowa­
nie praktyki intensywnego, i . selek­
tywnego rozwoju -naszej gospodarki, 
ą w fymr —.doskonalenia-^ 
ekonomicznego przy "ŹastosowaniU" 
metod ekonometrycznych, właściwe­
go funkcjonowania nowego systerńu 
bodźców materialnego zainteresowa­
nia. usorawnienia organizacji i za­
rządzania itp., — bez odpowiedniej 
(co do liczby, kwalifikacji, świado­
mego zaangażowania), kadry ekono-. 
mistów..

Stwierdzenia powyższe odnoszą 
się odpowiednio również do roli i 
zadań (a także pozycji i rangi) eko­
nomistów w przedsiębiorstwach, a 
szczególnie w organizacji i .funkcjo­
nowaniu służb ekonomicznych. Zgła­
szane przez uczestników dyskusji 
postulat.y dotyczące prac, które po­
winny być wykonywane przez służ­
by ekonomiczne, a konkretnie przez 
zatrudnionych w nich ekonomistów, 
chociaż w pełni uzasadnione i zgod­
ne z zadaniami służb ekonomicz- 
nych. wymagają jednak pewnych 
zmian w organizacji tych służb i 
zatrudnienia w nich wykwalifiko­
wanych pracowników — ekonomi­
stów i techników-ekonomistów.

Odpowiednie wystąpienia dotyczą­
ce nowelizacji uchwały nr 224 Rady 
Ministrów z dnia 29 lipca 1969 r. w 
sprawie postępu ekonomicznego w 
gospodarce uspołecznionej i organi­
zacji służb ekonomicznych zostały 
już opracowane i zgłoszone wstęp­
nie właściwym władzom. Prace nad 
tym trwają jednali nadal, obejmując

technologii i technik wytwarzania, i 
.jakimi spotykamy się obecnie. Podsta­
wą tego rachunku powinno być kom­
pleksowe ujmowanie zjawisk i proce­
sów gospodarczych, na które (...) wpły­
nie wprowadzany postęp techniczny”. 
Autorka pisze ni. in. o nieuwzględnia­
niu w rachunku efektywności inwesty­
cji — przy zastosowaniu optymalnych 
okresów zwrotu — zjawiska, które ro­
dzi postęp techniczny, a mianowicie — 
zużycia ekonomicznego.

Wiele liczb obrazujących zmiany w 
spożvcin w Polsce przytoczy! w refera­
cie pl. „NIEKTÓRE ASPEKTY POLI­
TYKI KONSUMPCYJNEJ W WARUN­
KACH INTENSYWNEGO ROZWOJU 
GOSPODARKI NARODOWEJ” DR 
FRANCISZEK KOPEĆ. W latach 1950— 
69 konsumpcja wzrosła (na głowę) w 
Polsce blisko 2,5 raza. Istotne są także 
przemieszczenia strukturalne. wzrósł 
znacznie udział w spożyciu: mięsa, dro­
biu i przetworów, ryb i przetworów, 
cukru, warzyw i owoców. 3-krotny jest 
wzrost zakupów odzieży, taki sam w 
pozycjach „urządzenie i utrzymanie 
mieszkań", lecz tylko dwukrotny dla 
transportu i łączności. Autor szeroko 
pisze o preferencjach ludności i docho­
dzi do wniosku, że aktywne sterowanie 
preferencjami i konsumpcją stanowi 
jedno z trudniejszych zadań polityki 
gospodarczej.

DuC DR HAB. KAZIMIERZ ZAJĄC 
I DR ALEKSANDER ZELIAS w „SY­
STEMIE INFORMACJI EKONOMICZNO- 
STATYSTYCZNEJ" twierdzą m. in. 
....wydaje się. że system sorawozdaw- 
czy już w chwili powstania skazany 
jest na dezaktualizację i to tym szyb­
szą im hardziej dynamiczny jest rozwój 
społeczno-gospodarczy. Postęp technicz­
ny i ekonomicznv. snec'alizacia zmiany 
w- metodach zarządzania, przenoszenie 
akcentów z zadań ilościowych na jako­
ściowe itp. rodzą zapotrzebowanie na 
nowv rodzaj informacji.

O „ROLI I ZADANIACH POLITYKI 
INTENSYIVNEGO ROZWOJU” mówiła 
MGR JANINA KRAWCZYK. Referat 
dotyczył też takich zagadnień Jak: defi­
nicja zawodu ekonomisty, rola ekonomi­
sty, jego zadania. trudności w pracy 
i warunki konieczne do spełnienia roli 
1 zadań ekonomicznych.

(Uwagi o dyskusji)
WINCENTY KAWALEC

również problem integracji służb 
ekonomicznych i ustalenie właściwe-, 
gp podziału między pionem ekono­
micznym i księgowości. Jest to pro­
blem bardzo ważny i złożony, wy­
magający kompleksowego uregulo­
wania. być może — jak to sie po­
stuluje — w jednym akcie praw- 
nym.- Konkretne wnioski, zgłoszone 
w tej sprawie zarówno w omawia­
nej’ dyskusji, jak i w dyskusjach 
toczonych w ramach organizacyj­
nych PTE, były: już brane pód uwa­
gę przy opracowywaniu koncepcji 
zmian.'a będą również uwzględnia­
ne w dalszych pracach w tej dzie­
dzinie. Zagadnienia te. jako jedne z 
najdonioślejszych, z pewnością będą 
•dyskutowane podczas obrad sekcyj­
nych i plenarnych Krajowego Zjaz­
du Ekonomistów. •

Stosunkowo najwięcej wypowiedzi 
w dyskusji, szczególnie w początko­
wym okresie jej trWania.’ dotyczyło 

• określenia zawodu ekonomisty i jego 
tytułu zawodowego, a pewna ich 
część do tego zagadnienia się ogra­
niczała. O ile w innych sprawach 
poglądy i propozycje dyskutantów 
— wypowiadane w różnej formie, z 
różnych punktów widzenia oraz z 
różnym rozłożeniem akcentów i . 
stopniem szczegółowości — na ogół 
się pokrywały i uzupełniały <co za­
sługuje na uwagę, chociaż jest zro­
zumiałe). to w sprawie tytułu zawo­
dowego ekonomisty zaznaczyły -się 
w zasadzie dwa odrębne stanowiska.

Część uczestników dyskusji zga­
dzała się z propozycją ZG PTE 
przedstawioną w artykule dyskusyj­
nym.. aby .wprowadzić jednoznaczny 
tytuł zawodowy „ekonomista”. Inni 
dj’skutanci proponowali tytuł zawo­
dowy „inżynier-ekonomista”; (który 
może .być atrakcyjny dla niektórych 
osób),/a na ipppąręię^węgg stanę,wi- 
ska. przytaczali, argumenty '^ 
dzie.interesujące.'"alb'tylkq'póżornie- 
słuszrie„:Nie przesądzając' 'tutaj; jaki" 

■ tytuł zawodowy będzie w przyszłoś­
ci nadawany ekonomistom, stwier­
dzić należy, że pominięcie we wnio­
skach ZG -PTE propozycji przyzna­
wania tytułu „inżyniera-ekonomisty" 
wszystkim ekonomistom nie wynika 
bynajmniej z jakichś ' uprzedzeń do 
określenia „inżynier” lub z negatyw­
nej oceny możliwości 'zatwierdzenia 
przez władze takiego tytułu dla eko­
nomistów, ale z zupełnie innych 
powodów. Chodzi o przyczynę cal-' 
kiem Odmienną, tę mianowicie, że 
zdaniem Zarządu Głównego PTE 
ekonomista powinien być po prostu 
i przede wszystkim ekonomistą.

Zwolennicy przyznania ekonomi­
stom tytułu zawodowego „inżynier- 
ekonomista” wysuwali w dyskusji 
głównie dwa argumenty uzasadnia­
jące te propozycję. Pierwszy z jiich. 
tę zakres wiedzy matematycznej, 
którą ekonomista musi opanować w 
toku studiów, nie mniejszy niż wy­
magany od inżyniera (a na pewno 
znacznie szerszy niż np.t inżyriiera- 
chemika. inżyniera-rolnika, czy in- 
żyniera-leśnika). a drugi — to wy­
soki prestiż społeczny tytułu inży­
niera. Tymczasem matematyka służy 
ekonomiście do rozwiązywania in­
nych problemów niż inżynierowi. 
Ogólnie mówiąc, przedmiotem dzia­
łalności zawodowej inżyniera jest

Ostatni z wygłoszonych referatów 
pl. „WARSZTAT PRACY EKONOMI­
STY IV PRZEDSIĘBIORSTWIE PRZE- 
MYSLOYVYM” traktuje m. in. o ko­
nieczności stałego poszerzania swojej 
wiedzy m. in. w zakresie poznania mo­
deli ekonometrycznych, typowych funk­
cji celu i ich interpretacji oraz umiejęt­
ności przygotowania danych dla EMC. 
Autor pisze \»t o rosnącym znaczeniu 
ekonomistów w realizacji nowego sy­
stemu bodźców a także o tak ważnym 
zagadnieniu, jakim jest programowanie 

produkcja, (przemysłowa, rolna itd.) 
w jej aspekcie technologicznym, a 
przedmiotem działalności zawodowej 
ekonomisty jest ' produkcja w 'jej' 
najszerzej pojętym aspekcie społecz­
nym, a więc:społeczna celowość pro­
dukcji. jej efektywność (w tym 
koszty i ceny), racjonalność podziału 
i wymiany dóbr, optymalizacja po­
dejmowanych decyzji i przedsię­
wzięć gospodarczych ,— w skali 
przedsiębiorstwa. branży. gąłę?i, 
działu' lub całej gospodarki narodo­
wej. Ta działalność ekonomistów 
wynika z istoty nauk ekonomicz­
nych będących par eXcellerice nau­
kami społecznymi. '

Uwzględniając to wszystko, do­
chodzi się do wniosku, że tytuł „in­
żynier ekonomista" nie odpowiadał- 

' by'charakterowi' zawodowej działal­
ności ekonomistów, a więc nie byłby 
właściwy. Nie świadczy to jednak 
wcale o mniejszej roli ekonomistów 
niż- inżynierów-w gospodarce naro­
dowej. Rola i jednych i drugich w 
gospodarce narodowej jest równo­
ważna. a więc równorzędne sa tak­
że tytuły zawodowe „inżynier” i 
„ekonomista”. Jeżeli w świadomości 
społecznej tytuł zawodowy „ekono­
mista” będzie, się kojarzyć: w przy­
szłości : z wysokimi kwalifikacjami 
zawodowymi, doniosłą rolą oraz po­
ważnymi zadaniami' spełnianymi 
przez tego, kto tytułu tego będzie 
mógł używać, wówczas ranga zawo­
du ekonomisty, jego .pozycją zawo-z 
dowa oraz prestiż spbłeczn.y będą 
odpowiednio duże. Będzie to dosta­
teczny powód do dumy zawodowej 
ekonomisty’, zaspokajającej w pełni 
jego uzasadnioną potrzebę społecz­
nego uznania. • ’'

Tak więc zgodzić sie wypada - z 
tymi spośród dyskutantów, którzy’ 
W tytule zawodowym „ekonomista” 
orąz w'ochronie prawnej; tego 

;Ju\wi&zq»ńfezbędne.-'lecz.4i  ̂
yyażniejszpj. elementy rtfngi'JźSwgdtf? 
ekonomisty, za najistotniejsze .zas- 
uważają' takie, jak np.: gruntowne 
wykształcenie ogoinoekońomiczne 
i specjalistyczne. systematyczne' 
kształcenie w okresie po ukończeniu 
studiów, ^'aktykę zawodową zgodną' 
z kierunkiem studiów, obsadzanie' 
ekonomistami odpowiednich stano­
wisk ' ekonomicznych', ą szczególnie 
rzeczywiste wykonywanie zadań sto­
jących przed ekonomistami (m.in. 
rachuriek ekonomiczny nie tylko w' 
odniesieniu do przeszłości, ale jako 
podstawia najważniejszych decyzji 
na przyszłość). '

Na uwagę zasługują również pro­
pozycje uczestników’ dyskusji, aby 
absolwentom średnich szkół ekono­
micznych przyznawać, zamiast tytu- 
łu „technik-ekonomista” (jak to pro-- 
ponował ZG PTE) tytuł „technik 
gospodarczy”. Być móże. w świetle 
powyższych rozważań- należałoby w ■ 
ogóle zastanowić .śię nad: celowością 
utworzenia' inńego tytułu zawodo­
wego dla absolwentów- średnich 
szkół ekonomicznych. ' ■

Dla 'wszystkich opublikowanych 
wypowiedzi znamienne Jest kładże- 
nie przez autorów nacisku głównie 
na istotę \omawianych zagadnień,- na 
ich treść' merytoryczńąi Dyskutan- - 
tom chodziło nie tylko o prawdziwą : 
diagnozę, lecz także, pJ skuteczną te- • 
rapię — i to. ńie-samych objawów,'

dział sekretarz KW PZPR MGR JOZEF 
LOS, członek PTE. „Jeżeli hasło to nie 
ma być zbiorem słów to w treści jego 
musi być wewnętrzne przekonanie eko­
nomisty”. Sekretarz KW zwrócił uwa­
gę na determinującą rozwój gospodarki 
rolę kompleksów gospodarczych, szero­
ko omówił tegoroczne wyniki gospodar­
cze oraz aktualne zmiany w systemie 
handlu zagranicznego. Należy rozwijać 
działalność PTE dwoma drogami: po­
przez dalszy rozwój kół zakładowych 
oraz poprzez ' rozwój kół środowisko- 
wvcli.. Jak, na razie zbyt mała część 
ekonomistów należy do PTE, w woj. 
krakowskim zaledwie 25 proc.

Wystąpienie PROF. BRONISLA1VA 
OYRZANOYVSKIEGO ' — dotyczyło roli 
postępu technicznego. „O postępie tech­
nicznym należy tylko wtedy, gdy speł­
nione są jednocześnie trzy warunki: ob­
niżki kosztów, podwyższenia jakości i 
zabezpieczenia środków materialnych. 
Jak dotąd często minimalna obniżka ko­
sztów powodowała- znaczną obniżkę ja­
kości". Pozycję na rynkach zagranicz­
nych uzyskać można tylko prowadząc 
własne badania, zakup licencji pozwala 
osiągnąć świMowy postęp produkcji 
tylko na krótki okres czasu. Niezbędne 
jest wdrażanie nowych prac badaw­
czych przed zakończeniem aktualnie 
prowadzonych. Badania te powinny być 
prowadzone w sposób kompteksóuy i 
tu niezbędna jest współpraca ekonomi­
stów z technikami. ' *

•rfGR LUTY ‘I WKZZ mówił o wkła­
dzie pracy członków -PTE w organiza­
cję szkolenia aktywu, organizację kur­
sów. konferencji i udziale w komisjach 
społecznych. Ciekawą inicjatywa jest 
ogłoszenie w br. przez WKZŹ, NOT i 
PTE współzawodnictwa o „Tytuł Za­
kładu Dobrej Roboty”. W ruchu wy­
nalazczym twórcy mają często trud­
ności z ekonomicznym uzasadnieniem ■ 
wynalazku. Celowa byłaby tu pomoc 
kół PTE w zakresie analizy ekonomicz­
nej wynalazków, a także prac szkole­
niowych.'

O podejściu do rachunku ekonomicz­
nego mówił DR MARIAN OSTROYVSKI 
członek Prezydium Zarządu Głównego 
PTE. Często po zakończeniu cyklu in­
westycyjnego rachunek nie jest aktua­

lecz przede wszystkim przyczyn, 
które starali się wykryć i ^zanalizo­
wać oraz wskazać możliwości popra­
wy. Świadczy to o dużej wiedzy za­
wodowej i wyrobieniu społecznym 
uczestników’ dyskusji, o ich poczuciu 
współodpowiedzialności za dalszy 
rozwój gospodarczy kraju i odpo­
wiednią rolę ekonomistów w tym 
rozwoju, za właściwą rangę zawodu 
ekonomisty. Dlatego jest mi miło.’że 
mogę w imieniu Rrezydium ZG PTE 
podziękować wszystkim uczestnikom 
dyskusji za ich konkretny i -cenny 
wkład w- prace nad prawidłowym 
uregulowaniem niektórych istotnych 
spraw’, jak również wyrazić przeko­
nanie. że dyskutowane sprawy zaj­
mą poczesne miejsce w obradach i 
uchwałach Krajowego Zjazdu Eko­
nomistów.

: *
Niech mi wolno będzie również 

poinformować uczestników’ dyskusji, 
a wraz z nimi i innych czytelników 
„Życią Gospodarczego”, że niektóre 
ze spraw’ dyskutowanych na tych 
łamach zostały w ppstaęi propozycji' 
środowiska ekonomistów’ zrzeszo­
nych w PTE zgłoszone niedawno 
tow’. M. Krukowskiemu — Prze­
wodniczącemu Komitetu Pracy i 
Płac oraz tow. H. Jabłońskiemu — 
Ministrowi Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego i spotkały się z ich stro­
ny z życzliwym przyjęciem oraz za­
pewnieniem. że zostaną one w moż­
liwie krótkim czasie odpowiednio 
uregulowane. -Przewiduje się. że w 
pierwszej kolejności nasłani uregu­
lowanie odpowiednim aktem norma­
tywnym szeregu zagadnień o pod­
stawowym znaczeniu dla dalszych 
prac w tej dziedzinie, a m.in. w za­
kresie:

a) nowelizacji nomenklatury sta­
nowisk w służbach ekonomicznych, 
ponieważ na skutek przeprowadzo­
nych zmian w organizacji i syste­
mie zarządzania dotychczasowa no­
menklatura nie odpowiada już ak­
tualnym potrzebom:

b) określenia kwalifikacji wyma­
ganych do zajmowania stanowisk w 
służbach ekonomicznych, szczególnie 
zaś stanowisk kierowniczych;

c) weryfikacji pracowników za­
trudnionych w służbach ekonomicz­
nych pod W’zg!ędem kwalifikacj za­
wodowych;

d) obowiązku uzupełnienia wy­
kształcenia przez tych pracowników 
służb ekonomicznych, którzy nie 
maja wyuczonych kwalifikacji wy­
maganych na tych stanowiskach.

Opracowania i uzgodnienia tego 
aktu normatywnego podjął się Ko­
mitet Pracy i Płac, jednakże wyko­
nanie jego postanowień bedzie wy­
magało współdziałania Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego 
oraz . podległych mu wyższych , i 
średnich szkół ekonomicznych, : . 
..-Z- -Ministrem ’ Oświaty’ i-- Szkol­
nictwa Wyżsżćgo uzgodniono m:in.; 
że dokształcanie .'zawodowe W--za­
kresie wiedzy ekonomicznej odby­
wać się będzie w’ drodze urucho­
mienia wieczorowych' kursów- eko­
nomicznych oraz rozwmju s.ystemu 
podyplomowych studiów’ ekonomicz- . 
nych. Wieczorowa kursy ekonomicz­
ne (1-roczne lub 2-letnie. żależnie 
od specjalizacji) będą przeznaczone 
przede wszystkim dla pracowmików 
służb ekonomicznych, którzy zostaną 
zobowiązani do uzupełnienia wy­
kształcenia ekonomicznego. ; Będą 
one zorganizowane, przez oddziały 
wojewódzkie PTE we wszystkich 
województwach, a programy i funk­
cjonowanie tych kursów’ będą nad­
zorowane przez Ministerstwo Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego. Kursy 
te będą się kończyć skróconym 
egzaminem państwowym.’ a wyda­
wane dyplomy będą -uprawniać ab­
solwentów do zajmowania stano­
wisk w służbach ekonomicznych.

W celu zapewnienia uczest­
nikom stałej pomocy oraz ułatwie­
nia im bieżącej samokontroli postę­
pów’ w nauce. PTE uruchomi punkty 
konsultacyjne we wszystkich woje­
wództwach. W punktach konsulta­
cyjnych specjaliści, z zakresu róż­
nych dyscyplin ekonomicznych będą 
udzielać uczestnikom kursów rad. i 
wskazówek. Jak. wynika ,ze szcze­
gółowych badań statj’stycznych,

lizowany. Istotna jest, rola' prognozowa­
nia, prognozy muszą' być przygotowa­
ne w kilku wariantach, a do wybrania 
optymalnego należy stosować, rachunek 
ekonomiczny.

Polemiczna wypowiedź GABRIELA 
POTOCZNEGO Głównego Księgowego 
z l’uty Szkła w Jaworznie dotyczyła 
głównie roli i rangi służb ekonomicz­
nych. Padły - tu zarzuty pod adresem 
ekonomistów naukowców jak i prasy 
piszącej o problemach ekonomicznych. 
Dotyczyłj" one m. in. ogólnikowych i nie­
jednoznacznych sformułowań ' terminów 
ekonomicznych. Dla ekonomistów reda­
guje się zadania zbyt ogólne. Podobnie 
zbyt ogólnie i sloganowo pisze. nrasa, 
a zbyt wiele pism podejmuje problema­
tykę gospodarczą (np. „Zycie Literac­
kie”), natomiast „Zycie Gospodarcze” 
jest zbyt mało atrakcyjne.

Do wystąpienia mgra Lubeckiego na­
wiązał Główny Ekonomista Przedsię­
biorstwa. Budownictwa Miejskiego w 
Nowej Hucie MICHAŁ SZANIECKI. 
„Proces inwestowania jest procesem 
Wielofazowym, wyróżnia się fazę: pro­
gramowania — projektowania — wyko­
nawstwa. Brak jest pomiędzy nimi ści­
ślejszego powiązania, szczególnie brak 
kontaktu miedzy fazą pierwszą a dwo­
ma pozostałymi, stąd sugestia stworze­
nia przez Radę koordynacyjną kół 
PTE form pozwalających zintegrować 
ekonomistów biorących udział w całym 
prpcesie inwestycyjnym. Ekonomiści są 
realizatorami pewnych zadań .w nowej 
polityce gospodarczej. O ile rozwiąza­
nia koncencyjne sa dobre, to szwankuje 
jępnak ich realizacja.
” Ostatni glos należał do przedstawi­

ciela Rady Koordynacyjnej kól PTE w 
Toruniu WIESŁAWA LEWANDOWSKIE-’ 
GO. Rozwinął on niektóre poruszone 
uprzednio tematy koncentrując: się na 
zagadnieniu stażów. Inne zagadnienie 
to 'brak operatywnej samodzielności fi­
nansowej przedsiębiorstw.

We wszystkich niemal wypowiedziach* 
poruszane były ponadto dwie sprawy: 
ranga i rola służb ekonomicznych oraz 
konieczność współpracy ekonomistów z 
technikami. - ■ •

ANDRZEJ SIKORSKI 

przeprowadzonych w 1968 r„ ponad 
70 tys. pracowników zatrudnionych 
na stanowiskach kierowniczych av 
służbach ekonomicznych powinno 
uzupełnić swoje wykształcenie, ńby 
mieć kwalifikacje uprawniające do 
zajmowania tych stanowisk; Jedno-, 
razowe przeszkolenie tak dużej licz­
by-osób nie jest możliwe, zatem do­
kształcanie na wieczorowych kur­
sach ekonomicznych -powinno być 
rozłożone na kilka lat. W pierwszej 
kolejności należałoby zapewnić do­
kształcanie zastępcom dyrektorów 
do spraw ekonomicznych, głównym 
ekonomistom, głównym księgowym 
itd.. a w następnej kolejności kie-, 
równi kom różnych komórek ekono­
micznych i pozostałym pracownikom 
zatrudnionym w służbach ekono­
micznych. którzy zostaną zobowią­
zani do uzupełnienia wykształcenia.

Istniejące już obecnie podyplomo_ 
we studia ekonomiczne zostaną upo­
wszechnione. Będą one utworzoną 
przy wszystkich wyższych szkołach 
ekonomicznych i ew. przy niektó­
rych innych wyższych uczelniach, 
np. uniwersytetach. Przewiduje -się, 
że na podyplomowe studia ekono­
miczne powinni uczęszczać przede 
wszystkim ci pracownicy zatrudnię-* 
ni w służbach ekęnomicznych;' któ-: 
rzy ukończyli wyższe studia inne; 
niż ekonomiczne, lecz nabyli„ już* 
praktyczne umiejętności zawodowe; 
w wyniku wykonywanej pracy, a 
także ci. którzy wprawdzie ukończyli 
studia ekonomiczne, lecz zgodnie z- 
postanowieniami uchwały nr 306’65*. 
Rady Ministrów1) powinni podnieść 
swoje kwalifikacje zawodowe. Po­
nadto przewiduje się. że w; wyższych 
szkołach ekonomicznych zostanie 
zwiększona liczba miejsc na stu-; 
diach dziennych w celu zapewmienia 
jednostkom gospodarki uspołecznio-: 
nej dopływu większej liczby ekono-;, 
mistów.

Przedstawione tutaj zamierzenia,’ 
dotyczące dokształcania pracowni-, 
ków zatrudnionych w służbach ęltor 
nomicznych, zostaną uwzględnione 
w dalszych pracach resortu i pro­
gramach szkolenia na najbliższe

Reasumując powyższe rozważania 
i informacje pragnę raz jeszcze 
podkreślić, że właściwe władze 
centralne i ZG'PTE zajmują zgodne" 
stanowisko co do" konieczności ure­
gulowania niektórych spraw o istot-: 
nym znaczeniu nie tylko dla samych 
ekonomistów, ale — przez stworze­
nie odpowiednich warunków do wy­
konywania ich zadań i poprawę 
funkcjonowania służb ekonomicz­
nych — w szerszym kontekście: ogól­
nogospodarczym i ogólnospołecznym. 
Celowość' podjęcia niezbędnych de­
cyzji i dąiąłąń w, tym kierunku nie 
była Ąigdy jswęsUpnpĄyąń^ 
Yyążanę. byjy. paj$k;u teczpięjsjze ;spó-i 
soby‘ i kolejność-'uregulowania kon-' 
kretnych spraw. Z drugiej ' strony^ 
konieczność' tego została’ potwierdzo­
na w wypowiedziach dyskutantów 
opublikowanych w „Życiu Gospo-t 
darczym”: a głównie i najpełniej, ria; 
zjazdąch wojewódzkich PTE-. po-;. 

. przędzających Krajowy’ Zjazd Eko-' 
nomiśtów. na których wszystkie, 
dyskusje, wnioski i-’ postulaty miały 
na celu polepszenie'istniejącej sy-: 
tuacji. .

Tę dyskusje — żirówńo na tych: 
łamach, jak i na zjazdach woje­
wódzkich PTE'— wykazały;-wlaści-l 
we żrozumienie--realiow życia gospód 
darczego kraju oraz umiejętność' 
rozpatrywania interesów’ środowiska- 
ekonomistów w związku z interesa-t 
mi o charakterze ogólnym, i nad­
rzędnymi. Ta społeczna i zawodowa 
dojrzałość 'ekonomistów jest .dodat­
kowym czynnikiem przemawiającym-; 
za ich postulatami.. ,

Jak już. wskazałem wyżej.' uregu- 
lowanie wszystkich spraw dotyczą­
cych ekonomistów’ nie może nastąpić’ 
zaraz i jednocześnie • lecz musi być 
rozłożone ,w ■ czasie, choćby” ze- 
względu na to, że niektóre sprawy- 
powinny być unormowane aktami- 
prawnymi przez. władze odpowied­
niego, szczebla (np. ochrona prawna- 
zaw’odu ekonomisty, nowelizacja 
istniejących aktów *prawńych. lub 
wydanie' now’ych). pewne zaś prace . 
muszą z natury’ rzeczy trwać kilka 
lat (np. kształcenie i dokształcanie 
ekonomistów’). Oczywiste. jest,...że; 
ekonomiści nie będą biernie oczęki-,. 
wać na załatwienie tych, irszystkich- 
spraw, bowiem mogą już teraz, co-,, 
dziennie i w sposób bezpośredni 
wypracowywać odpowiedni . ąutory-- 

' tet swrngo zawodu. . v . . .
' Realizacja doniosłych decyzji i za-, 

mierzeń gospodarczych, jak np.*: 
zmian w systemie organizacji i za­
rządzania gospodarką narodową, 
zmian w metodach planowania i w 
systemie finansowania, nowego sy­
stemu bodźców materialnego ząintę-' 
reśowania. prac nad planem na 
1971 r. oraz na łata 1971—1875. a 
szczególnie realizacja zadań wynika­
jących z uchwał V Plenum KC: 
PZPF^ stwarza ekonomistom dogod­
ną okazje do świadomego i aktyw­
nego zaangażowania w rozwiązywa­
niu ważnych problemów ekonomicz­
nych. <io jest najłepszą-drogą do rze­
czywistego podniesienia rangi za­
wodu ekonomisty. /Doceniając tę 
ważną rolę ekonomistów w rozwoju 
gospodarki narodowej ZG PTE bę-- 
dzie nadal popierać wszelkie kon-* 
struktywne inicjatywy środowiska 
ekonomistów.

i) Ucjiwata nr 3M Rady Minhtrdw b 
dnia M. listopada IMS r. w sprawie pod­
noszenia kwalifikacji pracowników za­
trudnionych w gospodarce . narodowej 
(tekst jednolity ogłoszony w Monitorze 
Polskim nr ic z 1J7# r„ poz. UJ).
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W A •> POŁOWIE listopada za- 
» > kończyła się W .kołach

V». zakładowych - i . innych 
V W ogniwach PTE dyskusja 
T V-. ; ńrzed Zjazdem . Ekono­

mistów. Zebrania -‘przed. 
zjazdowe kół PTE w przeds iębior- 
atwach skoncentrowały się" na dwóch 
podstawowych .zespołach tematycz­
nych: pierwszy dotyczyły zagadnień 
procesu doskonalenia i . systemu 
funkcjonowania . przedsiębiorstw, 
drugi -77- .Spraw, ekonomistów w 
aspekcie--, stworzenia 1 niezbędnych 
warunków,. umożliwiających ekono­
mistom jak ; najefektywniejsze wy. 
konanie, kądań intensyfikacji rozwo­
ju naszej gospodarki. Dyskusja nad 
tymi .problemami toczyła się na tle 
i przy-wykorzystaniu tez referatów 
przygotowanych na Zjazd Ekonomi­
stów’, .przede, wszystkim tez. ref era. 
tów sekcji II i VI, w tym zwłaszcza 
tez Prezydium VI Sekcji Zjazdu pt. 
,;Dyskusyjńe sprawy ekonomistów’’.

Zebrania .przedzjazdówe kół PTE 
w przedsiębiorstwach, koncentrując 
się .na powyższych : problemach, do- 
tycźyiy także. ' konkretnych zagad­
nień ekonomicznych danych przed­
siębiorstw, a materiały dotyczące 
tych kwestii były opracowywane na 
te żebrania często przy współudziale 
kół NOT. Żebrania te miały otwarty 
Charakter, brali w nich udział człon­
kowie NOT, i można powiedzieć, że 
były one kolejnym etapem_rozwija­
nia i zacieśniania współpracy, między 
NOT i PTE. W toku dyskusji-for­
mułowano oceny i wnioski, które w 
Snacznej częścf dotyczyły konkret­
nych spraw danych przedsiębiorstw; 
wnioski te były przekazywane od­
powiednim-ogniwom przedsiębiorstw 
oraz branż. Druga część- ocen i 
wniosków miała szerszy aspekt od­
nosząc się do przemysłu jako cało­
ści. Dyskusja wykazała zasadniczą 
zgodność poglądów szerokich rzesz 
ekonomistów z przedsiębiorstw z 
poglądami przedstawionymi w te­
zach referatów i materiałów przy­
gotowanych na Zjazd. Jednocześnie 
dyskusja ta znakomicie wzbogaciła, 
skonkretyzowała bądź skorygowała 
te tezy, zwłaszcza tezy dotyczące 
problemów systemu funkcjonowania 
przedsiębiorstwa oraz problemów 
służb ekonomicznych i ekonomistów.

Nie powtarzając tez referatów na 
Zjazd, a zwłaszcza też Prezydium VI 
Sekcji i wokół których koncentro­
wała się dyskusja, chcieliśmy w zsyn- 
tetyzowanej formie przedstawić 
oceny i wnioski' formułowane w to­
ku dyskusji przez koła PTE wzbo­
gacające, konkretyzujące bądź ko­
rygujące tezy przedzjazdówe. Poda- 
jemy najważniejsze z tych ocen i 
wniosków i tylko te, które były po­
wszechnie formułowane w toku dy­
skusji przed Zjazdem Ekonomistów.

PROBLEMY PRZEDSIĘBIORSTWA

Ekonomiści kół PTE w przedsię­
biorstwach dyskutowali przede 
wszystkim nad rozszerzeniem i po­
głębieniem rachunku ekonomicznego, 
jako zasadniczej metody i kryterium 
wyboru ekonomicznego. Postulowa­
no wprowadzenie obligatoryjnego 
obowiązku opracowywania i prze­
strzegania reżimów ekonomicznych 
tak, aby rachunek ekonomiczny był 
wykorzystywany przy podejmowaniu 
decyzji (dotychczas często go pomi­
jano). W. tym celu postulowano 
stworzyć możliwości wyboru wa­
riantów m. in. drogą zmniejszenia 
ich obwarowania licznymi limitami 
i przepisami. Ważne decyzje gospo­
darcze w przedsiębiorstwie powinny 
posiadać dokumentację ekonomicz­
ną, opartą na rachunku ekonomicz­
nym, podpisaną przez głównego eko­
nomistę i ekonomistę-rzeczoznawcę. 
Metody "analizy ekonomicznej w 
przedsiębiorstwie należy dostosować 
do nowego systemu gospodarowania, 
zwracając uwagę na ich komplekso­
wość, uchwycenie nieprawidłowości, 
zarysowanie programu działania na 
przyszłość. Przedsiębiorstwa powin­
ny otrzymać branżowe wytyczne w 
zakresie zasad i metod stosowania 
różnych form rachunku ekonomicz­
nego. Należy zobowiązać minister­
stwa do opracowania instrukcji me­
todologicznych w zakresie prowadze­
nia rachunku ekonomicznego.

Powszechnie zwracano uwagę na 
to, że wprowadzenie właściwego ra­
chunku ekonomicznego wymaga roz­
woju i usprawnienia systemu infor­
macji. Trzeba usprawnić zakres 
ewidencji danych statystyczno- 
finansowych i- innych w celu za­
bezpieczenia materiałów dla analiz 
ekonomicznych. Do tej pory, kierow­
nictwo przedsiębiorstw nie. posiada 
z reguły bieżące] informacji o rea­
lizacji planów gospodarczych i po­
dejmuje decyzje ekonomiczne czę­
stokroć na wyczucie. (Informacje, 
które posiada, mają przeważnie 
charakter historyczny.) Usprawnie­
nie systemu informacji .wymaga 
mechanizacji prac ewidencyjnych; 
postulowano, też wprówądzente do 
analiz elektronicznej techniki obli­
czeniowej. ,

Ekonomiści z kół podkreślali tak­
że, iż wprowadzenie i upowszech­
nienie normatywnego rachunku ko­
sztów jest zasadniczą sprawą w dz'a- 
łalności ekonomicznej przedsię­
biorstw. Tam, gdzie tó jest, możliwe 
ł uzasadnione wielkością zakładów, 
należy wprowadzać wewnątrzżakła- 
dowy rózrachunek gospodarczy. 
(Spraw, tych nie rozwijamy szerzej).

Wiele uwagi zwracano na kwestię 
postępu techniczno-organizacyjnego 
w przedsiębiorstwach.' Postulowano 
przystąpić do opracowywania wielo-
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letnich programów postępu technicz­
no-organizacyjnego i :W oparciu o 
te programy planować roczne zamie­
rzenia. Należy też zintegrować po­
stęp techniczno-organizacyjny z po­
stępem ekonomicznym. W tym celu 
należy m.. in., włączyć pion główne­
go ekonomisty do ustalania efektów 
płynących z postępu technicznego 
(efekty te ustalają służby techniczne 
na podstawie obliczeń przeważnie 
nie zweryfikowanych przez służby 
ekonomiczne).

Co się tyczy postępu ekonomicz­
nego, to wskazywano, że uwzględ­
niając wielkie na niego zapotrzebo­
wanie. w poszczególnych dziedzinach 
gospodarowania przedsiębiorstw, na­
leży odbiurokratyzować system 
wdrażania innowacji ekonomicznych 
tak, by umożliwiał on przełamywa­
nie niechęci i konserwatyzmu admi­
nistracji gospodarczej ' w dziedzinie 
naruszania status quo. W związku 
z tym należy uzupełnić akty nor­
matywne dotyczące racjonalizacji i 
postępu technicznego o problematy­
kę postępu ekonomicznego oraz 

PRZED ZJAZDEM PTE

OPINIE I WNIOSKI 
KÓŁ
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wprowadzić system nagród i wyna­
grodzeń za usprawnienia i racjona­
lizację w dziedzinie ekonomiki 
przedsiębiorstwa oraz pracy ekono-

W dyskusjach wielekroć..zwracano 
uwagę na potrzebę stworzenia je­
szcze bardziej sprzyjającego-klitYfalir 
dla wyzwalania inicjatywy oddolnej.. 
W tym celu postulowano rozluźnić 
drobiazgowe ograniczenia hamujące 
tę inicjatywę i krępujące nadmier­
nie samodzielność przedsiębiorstw w 
dziedzinie prognozowania oraz bu­
dowania planów 5-letnich oddolnie 
w oparciu o inicjatywę aktywu 
przedsiębiorstwa, gruntowne roze­
znanie potrzeb oraz możliwości i re­
zerwy przedsiębiorstwa.

Wdrażanie zmian w systemie go­
spodarowania przedsiębiorstw było 
często podnoszoną kwestią na ze­
braniach przedzjazdowych. Według 
formułowanych opinii na wdrażanie 
wprowadzanych zmian systemowych 
pozostawia się zbyt mało czasu. 
Zmiany te często nie są wystarcza­
jąco dopracowane, dostosowane do 
poszczególnej branży. Wskutek tego 
wytyczne i przepisy wykonawcze są 
wielokrotnie poprawiane i uzupeł­
niane. Przy krótkim czasie na ich 
wdrożenie utrudnia to dodatkowo 
właściwą ich adaptację do warun­
ków poszczególnego przedsiębior­
stwa. Ponadto zwracano uwagę na 

wiele innych kwestii, które nie spo­
sób tu omówić. Z bardziej cieka­
wych należy wskazać na następu­
jące: ... .

Eksperymenty gospodarcze, słusznie 
wprowadzane,, często trwają żbyt długo 
i prześtają był faktycznie eksperymenta­
mi nie spełniając .swej roli. Należy 
przejść w przedsiębiorstwach z zasady 
pełnego zatrudnienia na zatrudnienie ra- 
cjóiialne, preferujące kwalifikacje, ' a 
nadwyżki siły roboczej lokować w usłu­
gach materialnych. Zaniechać opracowy­
wania w dotychczasowej formie rocznych 
analiz z działalności przedsiębiorstw i. 
zamiast tych analiz wprowadzić, przy ba­
daniu bilansów, analizę gospodarowania 
przedsiębiorstwa. której dokonywaliby 
ekonomiści-rzeczoznawcy spoza macierzy­
stego przedsiębiorstwa. Obowiązujące 
obecnie metody rachunku efektywności 
inwestycji wymagają skorygowania. Na­
leży dążyć do znilanv svstemu pracy re­
sortów z „urzędowania" na kierowanie. 
Sprawozdawczość ' przedsiębiorstw dla 
Jednostek nadrzędnych jest nadmiernie 
rozbudowana, przy czym przekształca się 
ona często w „pseudoinformację”. W 
przedsiębiorstwach obserwuje się nad­
miar zebrań i komisji związanych z 
opracowaniami zlecanymi przez Jednost­
ki nadrzędne. Przy czym opracowania tc 
dotyczą często tych samych tematów, 
lecz w oparciu o coraz to inne założe­
nia, Instrukcje i wskaźniki. A że termi­
ny są z reguły „na wczoraj”, opracowa- 

nią te są mało wnikliwe przynosząc ma. 
lo korzyści. Wskutek tego występuje zja­
wisko przemęczenia aktywu gospodarcze, 
go przedsiębiorstw 1 ograniczenie Jego 
możliwości skoncentrowania się na wła­
ściwej pracy koncepcyjnej służącej roz­
wojowi przedsiębiorstw.

PROBLEMY SŁUŻB 
EKONOMICZNYCH 
I EKONOMISTÓW

Powszechnie omawianym proble­
mem jest kwestia zmiany organi­
zacji służb ekonomicznych! Wszyst­
kie koła PTE postulowały no­
welizację Uchwały 224 o służbach 
ekonomicznych. Postuluje się wpro­
wadzenie obligatoryjności działa­
nia znowelizowanej Uchwały 224. 
Istnieje potrzeba wielowarianto­
wości jej postanowień dotyczą­
cych systemu organizacji służb 
w zależności od wielkości przedsię­
biorstwa. Uchwala powinna być 
znowelizowana tak, aby ekonomiści 
nie zajmowali się — jak dotychczas 
— głównie pracami administracyjno- 
sprawozdawczymi, lecz przede 
wszystkim rachunkiem ekonomicz­
nym służącym podejmowaniu decy­
zji. Postuluje . się obowiązek obliga­
toryjnego stosowania rachunku eko­
nomicznego ex antę, wprowadzenie 
w stosunku do dyrekcji obligatoryj­
nego obowiązku zajmowania kon­
kretnego stanowiska w stosunku do*  
wniosków wysuwanych przez służ­
by ekonomiczne. Uczestnicy zebrań 
podnosili też wiele innych spraw 
organizacji służb ekonomicznych, po­
dzielając sformułowania zawarte w 
tezach VI Sekcji Zjazdu PTE.

nieodzowność dłuższego funkcjono­
wania wprowadzonych zmian syste­
mowych, gdyż zbyt częste zmiany, 
np. w dziedzinie inwestycji, utrud­
niają właściwe gospodarowanie i 
zmniejszają efektywność wprowa­
dzanych zmian.

W wielu przedsiębiorstwach pada­
ły głosy wskazujące na to, że sche­
maty struktury organizacyjnej 
przedsiębiorstw przemysłowych sta­
ją się coraz bardziej przestarzałe, 
brak jest nowych dostosowanych do 
intensywnego rozwoju gospodarki. 
Dotychczas wprowadzane zmiany są 
przeważnie natury formalnej, mają 
na celu zmniejszenie liczby etatów, 
lub wynikają z doraźnych decyzji 
nadrzędnych organów administracji 
gospodarczej. W tej dziedzinie nie­
zbędne’ jest podjęcie gruntownych 
prac przygotowawczych, zmierzają­
cych do unowocześnienia struktury 
organizacyjnej przedsiębiorstw.

W przedsiębiorstwach przywiązuje 
się coraz większą wagę do roli ba­
dań naukowych w dziedzinie postę­
pu technicznego i ekonomicznego. 
W dyskusjach zwracano uwagę, że 
branżowe ośrodki badań ekonomicz­
nych nie spełniają na ogól roli 
ośrodków naukowo-metodycznych 
inicjujących i koordynujących po­
stęp ekonomiczny branży. W wielu 
wypadkach stały się one jeszcze 
jedną komórką administracyjną na 
szczeblu zjednoczenia. Postulując 
zmiany w tej dziedzinie, postulowa­
no zarazem rozszerzenie współpracy 
przedsiębiorstw z instytutami na­
ukowymi resortowymi oraz instytu­
tami z uczelni ekonomicznych i 
technicznych. Postulowano też utwo­
rzenie w skali województw ośrod­
ków doradztwa ekonomicznego, któ­
re służyłyby pomocą przedsiębior­
stwom w rozwiązywaniu ich proble­
mów ekonomicznych. (Wskazywano 
na rolę PTE w organizowaniu tych 
ośrodków.)

W toku dyskusji nad problema­
mi przedsiębiorstwa poruszano też

Integralną częścią powyższej kwe­
stii jest sprawa integracji służb eko­
nomicznych. Dotyczy to przede 
wszystkim potrzeby integracji po­
szczególnych komórek ekonomicz­
nych w jednym pionie oraz uzupeł­
nienia jego luk. Proponuje się zwła­
szcza powołać komórki prognozowa­
nia w przedsiębiorstwie. Obejmowa­
łyby one także zagadnienia- techno­
logiczne i organizacyjne, a ich obsa­
da składałaby się z ekonomistów 
i inżynierów. Komórki te proponuje 
się włączyć do pionu ekonomicznego. 
Podnoszono także kwestię integracji 
pionu ekonomicznego z pionem księ­
gowości.

Oba piony proponowano utrzymać 
tylko w dużych przedsiębiorstwach. 
W średnich i mniejszych przedsię­
biorstwach księgowość stałaby się 
jednym z autonomicznych działów 
pionu ekonomicznego. W związku z 
tym proponuje się powszechnie ko­
dyfikację przepisów * dotyczących 
służb ekonomicznych w jednym akcie 
normatywnym, a w szczególności po­
łączenie Uchwały nr 187, która także 
powinna być znowelizowana, ze zno­
welizowaną Uchwalą 224. Omawia­
na kwestia ma kontrowersyjny cha­
rakter. Niemniej jednak pierwsze 
eksperymentalne doświadczenia w 
tej dziedzinie wskazują na to, że ta­
ka integracja może dać poważne e- 
fekty. Oczywiście, prźy zachowaniu 
dotychczasowego charakteru kon- 
trolno-ewidencyjnego komórki głów­
nego księgowego i utrzymaniu zwią­
zanych z tym jej prerogatyw.

Wiele uwagi zaprzątała .kwestia 
właściwego profilu pionu ekono­
micznego. Wskazywano na koniecz­
ność właściwego wyprofilowania tego 
pionu. Padało w tej sprawie wiele 
propozycji. Postulowano, by wylą- 

czyć z pionu ekonomicznego komór­
ki operatywne, takie, j&k. zaopatrze­
nia i zbytu, a włącżyć dó niego dżidł 
finansów;' Kilkń, kół ż dużych zakład 
dów pracy proponowało, by pion e- 
kdhómicżny składa! się. z czterech 
działów: analiz i prognozowania, ko­
sztów i cdii; planowania; finansów; 
Poza dużymi przedsiębiorstwami do 
pionu tego wchodziłby także piąty, 
autófiómiczny dział księgowości. Pre­
cyzowano też rolę działu'głównego 
ekonomisty; jako komórki sztabowej 
tego pionu.

Warunkami śprfiwhćgo i efektyw­
nego dżiałatiia służb Ókońomićżnych 
sĄ nie tylko ćlemSńty ićh organU 
zacji. Należy do nich także warsztat 
ekonomistów - w przedsiębiorstwie, 
który dotychczas jest przeważnie 
bardzo ubogi; niekiedy nie jesj; wy­
posażony nawet w czterodziałaniowe 
maszyny liczące. Utrudnia to uzy­
skanie szybko niezbędnej informacji, 
a co za tym idzje prawidłową prze­
prowadzenie rachunku ekonomiczne­
go. W związku z tym postulowano 
uruchomić produkcję niezbędnych 

nowoczesnych maszyn liczących do­
stępnych masowo dla przedsię­
biorstw.

Do omawianych warunków należy 
przede wszystkim . także sprawa 
właściwej; obsady służb ekonomicz­
nych, określenie nomenklatury sta­
nowisk i wyWgań'kwalifikacyjnych. 
Postuluje się powszechnie dokona­
nie zmian w taryfikatorach kwali­
fikacyjnych służb ekonomicznych. 
Należy jednoznacznie sprecyzować 
wymagania kwalifikacyjne dla po­
szczególnych stanowisk oraz obo­
wiązki i uprawnienia związane z 
tymi stanowiskami. Postuluje się 
przy tym podniesienie wymagań 
kwalifikacyjnych w stosunku do klu­
czowych stanowisk ekonomicznych 
w przedsiębiorstwie. Proponuje się 
przyjąć nomenklaturę stanowisk w 
zasadzie według wniosków zgłoszo­
nych przez ZG PTE.

Integralną częścią powyższych 
wniosków są postulaty weryfikacji 
obsady stanowisk pod kątem posia­
danych kwalifikacji i specjalizacji. 
Kluczowe stanowiska ekonomiczne 
powinny być obsadzone przez eko­
nomistów posiadających wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne i odpowied­
nią praktykę. Mogą je także piasto­
wać osoby z wyższym wykształce­
niem nieekonomicznym, jednakże 
pod warunkiem ukończenia uzupeł­
niających studiów w dziedzinie nauk 
ekonomicznych dających uprawnie­
nia do pełnienia zawodu ekonomisty.

Do newralgicznej kwestii, zwią­
zanej z powyższymi, należy sprawa 
tytułu ekonomisty i jego ochrony 
prawnej. Postuluje się powszechnie 
wprowadzenie tytułu ekonomisty 
(według wielu propozycji — dyplo­
mowanego ekonomisty) dla tych 
osób, które ukończyły wyższe stu­
dia ekonomiczne i wprowadzenie 0- 
chrony prawnej tego tytułu. Osobom 
ze średnim wykształceniem ekono­
micznym proponuje się powszechnie 
nadawanie określenia technik go­
spodarczy.

Wielką wagę przywiązywano do 
sprawy doskonalenia zawodowego 
ekonomistów. Proponuje się-wpro­
wadzić obligatoryjny obowiązek do­
skonalenia kierowniczych kadr eko­
nomicznych (zgodnie z treścią U- 
chwały nr 306). Należy uruchomić 
system szkolenia dający uprawnie­
nia do wykonywania zawodu ekono­
misty tym, którzy mają ukończone 
wyższe studia inne niż ekonomiczne. 
Rozwinąć system studiów podyplo­
mowych będących podstawą uzyska­
nia tytułu ekonomisty-rzeczoznaw- 
cy, bądź ekonomisty-specjalisty. Na* ‘f 
leży też podnieść na nowy wyższy 
jakościowo' poziom system szkolenia 
prowadzony przez Zakład Szkolenia 
Ekonomicznego PTE, czyniąc go bar­
dziej wyspecjalizowanym a zarazem 
bardziej związanym z praktyką go­
spodarczą. W tym zakresie po­
wszechnie podnoszono konieczność 
wprowadzenia interdyscyplinarnego 
doszkalania ekonomistów, dające­
go im niezbędne kwantum wiedzy 
technologicznej dotyczącej poszcze­
gólnych branż. (Ten sam' postulat 
kierowano pod adresem inżynierów 
wskazując na konieczność posiada­
nia przez nich określonego zasobu 
wiedzy ekonomicznej).

Wraz z powyższymi postulatami 
powszechnie podnoszono konieczność 
wprowadzenia instytucj ekonomi- 
sty-rzecżoznawcy. Wskazywano,' że 

głównym zadaniem ekonomistów z 
uprawnieniami rzeczoznawcy by­
łoby m. in. opracowywanie analiz 
ż‘ poszczególnych dziedzin rachunku 
ekonomicznego, analiz- działalności 
gospodarczej wykonywanych dla ńie- 
macierżystych przedsiębiorstw. Zo­
bowiązywano Zarząd Główny PTE 
do podjęcia w poszczególnych resor­
tach starań o wydanie przepisów, w 
sprawię ekońomistów-rzeczoznaw- 
ców. Zobowiązywano też ZG PTE 
do starań ó wydanie przepisów pań­
stwowych o specjalizacji w dziedzi­
nie zawodu ekonomisty.

Ż wielu innych kwestii dotyczą­
cych spraw ekonomistów podnoszo­
nych na przedzjazdowych zebraniach 
kół PTE należy jeszcze wskazać na 
następujące:

Poradnikl dla ekonomistów: Niemal w 
każdej dyskusji w kolach PTE podno­
szono sprawę konieczności wydawania 
branżowych poradników dla ekonomi­
stów. dotyczących stosowania rachunku 
ekonomicznego, analiz ekonomicznych, 
badań rynku, problematj’ki produkcji itd. 
Postulowano, by poradniki zawierały 
wzorce kalkulacyjne, schematy' oblicze­
niowe, wzorce wykresów graficznych itp. 
W dziedzinie analiz zwracano szczególną 
uwagę na opracowanie wytycznych do 
badań wykorzystania majątku trwałego, 
wykorzystanie poszczególnych czynników 
produkcji j kształtowania sie wzajemnych 
relacji.

Ekonomiści w sprawozdawczości GUS: 
Choć sprawa ta nie wydaje sie najważ­
niejsza. należy na’ nią wskazać, gdyż 
była dość powszechnie podnoszona »a 
zebraniach kół. Proponowano by nie zali­
czać ekonomistów do grupy pracowników 
administracyjno-biurowych, lecz wyod­
rębnić ich w oddzielną grupę bądź zali­
czyć do rozszerzonej grupy pracowników 
tażynieryjno-ekonomicznych.

Rozwój służb ekonomicznych: Wskazy­
wano na konieczność opracowania pro­
gramu rozwoju tych służb zaznaczając, 
te powinien on posiadać charakter obli­
gatoryjny dla wszystkich jednostek 1 
szczebli aparatu gospodarczego. Niektóre 
oddziały (np. Szczecin) opracowały głów­
ne elementy takiego programu. Wyraża­
no też dość powszechnie obawy, by 
słuszne tendencje zmierzające do ograni­
czenia aparatu administracyjnego przed­
siębiorstw nie odbity sie ujemnie na 
•tanie służb ekonomicznych.

GŁÓWNE PROBLEMY DYSKUSJI 
NA WOJEWÓDZKICH ZFBRA-

SPRAWOZDAWCZO-WY- 
BORCZYCH

MACH

Wiele 
spraw i

z omówionych powyżej 
problemów było podnoszo-

ne także na wojewódzkich zebra­
niach sprawozdawczo-wyborczych. 
Poniżej wskażemy więc nie tylko na 
główne problemy dotyczące treści, 
form i zakresu działania oraz roz­
woju PTE.
• Praca kół: Kwestia ta była Jednym 

z głównych • przedmiotów obrad walnych 
zgromadzeń..'Aktywizację .kół w 'dziedzic 
nie pracy .społecznej,, dla przedsiębiorstw 
uznano za pierwszoplanowe zadanie to­
warzystwa;- flysftusja konćeńt^ófeala się 
wokół wzbogacenia treści 1 form oracy 
kół oraz dróg ' i warunków aktywizacji 
kół.
• Warunki działalności kół: Sprawa ta 

będąc integralną częścią powyższej za­
sługuje na wyodrębnienie ze względu na 
podnoszone na wszystkich walnych zgro­
madzeniach kwestie. Podnoszono po­
wszechnie postulat, by z mocy prawa za? 
rząd kół. PTE, podobnie jak kół NOT, 
był uprawnionym członkiem Konferencji 
Samorządu Robotniczego. Wszystkie zgro­
madzenia postulowały przekształcenie 
Klubów Techniki i Racjonalizacji w Klu­
by Techniki, Ekonomiki 1 Racjonalizacji. 
Wskazywano na pilną potrzebę wprowa­
dzenia statusu kół PTE w przedsiębior­
stwie podkreślając, iż w przeciwieństwie 
do kół NOT pozycja PTE nie jest usank­
cjonowana, co stwarza kołom PTE licz­
ne trudności w ich działaniu. Postulo­
wano określenie zakresu i form współ, 
działania kół PTE z organami Sa­
morządu Robotniczego oraz zakresu 1 
form pomocy (także materialnej), z ja­
kiej mogą korzystać koła w przedsię­
biorstwie. Postulowano także sprecyzo­
wać pozycję koła wobec kierownictwa 
przedsiębiorstw określając jego obowiązki 
i uprawnienia.
• Rozwój Ilościowy Towarzystwa: 

Wskazywano na potrzebę zwiększenia sta­
nu liczebnego kół, liczniejszego udziału w 
Hlch techników gospodarczych, a zwłasz­
cza na wzmożenie prac organizacyjnych 
nad powstawaniem nowych kół. Podkreś­
lając. że stopień zrzeszenia ekonomistów 
w PTE jest Jeszcze niezbyt znaczny, 
kreślono plany podwojenia liczby człon, 
ków w nadchodzącym pięcioleciu. (Na

WSZECHŻWTĄZKOWE . 
ZJEDNOCZENIE

„WNIESZTECHNTKA” 
(ZSRR, MOSKWA)

D/S WYMIANY 
NAUKOWO-TECHNICZNEJ 

Z ZAGRANICĄ

Świadczy usługi radzieckim i zagranicznym organizacjom 
naukowo-badawczym, instytucjom opracowującym projekty 
konstrukcyjne i technologiczne oraz przedsiębiorstwom prze­
mysłowym i firmom w zakresie rozwiązywania problemów 
handlowych, transportowych i prawrtych związanych z rea­
lizacją współpracy naukowo-technicznej w następujących 
dziedzinach:

• przeprowadzanie wspólnych oraz wykonywanych na 
zamówienie prac ' naukowo-badawczych, projektów 
konstrukcyjnych' i projektów technologicznych;

0 realizacja zamówień radzieckich i zagranicznych or­
ganizacji na wykonanie i przekazanie dokumentacji 
naukowo-technicznej, jak również na wykonanie 1 
dzierżawę sprzętu naukowego, modeli, wyrobów pro­
totypowych i materiałów doświadczalnych;

0 dokonywanie ekspertyz naukowo-badawczvch prób 
urządzeń i materiałów, udzielanie konsultacji.

V O „WNIESZTECHNIK A”
ZSRR, MOSKWA, UL. GORKIEGO Nr J1, TEŁ.: 229-16-20
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niektórych zgromadzeniach wręczano ■- 
roczyście legitymacje z numerami ‘"Ję­
czącymi o rozwoju Towarzystwa: w Kiel­
cach nr 209, 2500 1 2501. w Katowicach 
nr 9999,. 1W00 i 10001).

, omówiona

• Problemy szkolenia 1 wzrost zawo­
dowych kwalifikacji ekonomistów: Za- 
kres i treść tej problematyki została Już 
omówiona poprzednio. Na zebraniach 
wojewódzkich omawiano Ją także pod 

------- Wojewódz- kątem usprawnienia pracy
kich Dyrekcji (Ośrodków) Szkolenia E-
konomlcznego PTE.
• Więź pracowników naukowo-badaw. 

czych z praktyką: Problem ten roz­
patrywano w wielu aspektach, poszuku­
jąc zwłaszcza efektywnych form więzi 
pracowników nauki z kolami PTE. Wska­
zywano też na potrzeby rozwoju dzia­
łalności PTE w kierunku ściślejszego 
związania z praktyką drogą powolywa- 
nią zespołów badawczych dla rozwiązy­
wania problemów przedsiębiorstw, a tak­
że tworzenia stałych grup aktywu woje­
wódzkiego współpracującego z kolami 
PTE.
• Popularyzacja 1 szerzenie wiedzy •- 

konomieznej: Oceniając, że w tej dzie­
dzinie PTE Jest Jeszcze zbyt mało ak­
tywne wskazywano m. in. na potrzebę 
szerszego popularyzowania problematyki 
ekonomicznej na łamach prasy, w radiu 
1 telewizji. Postulowano rozszerzyć sieć 
punktów konsultacyjnych oraz tworzyć 
ośrodki informacji ekonomiczno-technicz­
nej. Aktywiści z terenu wskazywali na 
trudności z czytelnictwem prasy ekono­
micznej, która dociera w niewielkich 
ilościach i jest trudno,dostępna. Postulo­
wano tworzyć terenowe czytelnie, współ, 
ne dla kół danego ośrodka. Wskazywano 
też, że biblioteki terenowe nie groma­
dzą w swych zbiorach niezbędnego ze­
stawu książek ekonomicznych. Postulo­
wano większe zbliżenie do praktyki ży­
cia gospodarczego publikacji czasopism 
ekonomicznych.
• Formy pracy PTE: Wskazywano 

krytycznie, że dotychczasowe formy pra­
cy PTE nie są dostatecznie atrakcyjne. 
Praca niektórych kół ma charakter for­
malny. Istnieje duże zapotrzebowanie w 
kolach ńa informację ekonomiczną, ale 
podawaną przez fachowców znających 
bliżej problematykę przedsiębiorstwa 1 
danej' branży a nie przez lektorów ogra­
niczających się do poruszania tylko o- 
gólnej problematyki. Kolom chodzi zwła­
szcza ' o prelekcje, które pomagałyby w 
usprawnieniu pracy służb ekonomicznych 
przedsiębiorstw 1 Ich warsztatu. Krytycz­
nie oceniano poziom wielu konferencji 
organizowanych przez PTE. Konsultacje 
ekonomiczne zamiast konkretnej pomocy 
1 Instruktażu sprowadzają się niekiedy 
do nudnych odczytów.
• Współpraca z NOT: Na wszystkich 

konferencjach wyborczych podkreślano 
nieodzowność zacieśnienia na obecnynf 
etapie współpracy z NpT. Omawiano 
Jępnkyętąie rifoirTH«u tej, ;wspólpraey I kie­
runki-■ich rozwijania-, zwłaszcza ' w dzie­
dzinie Pracy „społecznej .kół
PTE 1 NOT dla przedsiębiorstw, w dzie­
dzinie interdyscyplinarnego szkolenia. 
(Niektóre oddziały sygnalizują podpisa­
nie umowy o Tfsnótdziałanlu miedzy NOT 
i PTE na szczeblu wojewódzkim),

* Wsnółpraca z Innvmi stowarzysze­
niami ekonomicznymi: Postulowano po­
wszechnie tntegraetę działania PTE ze 
Stowarzyszeniem Księgowych. Wskazy­
wano na to, że księgowi ńte mając kół 
swojego Stowarzyszenia na terenie 
przedsiębiorstw, pozostałą praktycznie po­
za obrębem zorganizowanej pracy spo­
łecznej ekonomistów dla swoich zakła­
dów pracy. W związku z tym nostulowa- 
no często włączyć członków SK do dzia­
łalności kól PTE.
• Uprawnienia członków PTE: Sprawa 

ta była często podnoszona Jako ważna, 
lecz trudna do rozwiązania. Kwestię tę 
łączono że sprawą ukształtowania wa­
runków działalności kół, o których była 
mowa w poprzedniej części Informacji. 
Poruszano też Inne sprawy. Jak potrze­
by kontaktów oddziałów 1 kół z wielkich 

.. przedsiębiorstw z analogicznymi organi­
zacjami z krajów socjalistycznych.

*

Opfócz zebrań kół PTE odbywały 
się przed jego Zjazdem liczne żebra­
nia i narady .regionalne oraz tereno­
we (tzw. terenowe sejmiki ekonomi­
stów), narady i sympozja branżowe 
oraz gałęziowe, a także zebrania pro­
blemowe i środowiskowe. Ich uko­
ronowaniem i podsumowaniem były 
Wojewódzkie -Ziazdy Ekonomistów. 
Dorobek tych Zjazdów wymagałby 
odrębnego omówienią.



SPRAWY EKONOMISTÓW
■ ________ . _____________ . i?”

SPRAWY
ORZECZNICTWO

Organizacja 
i planowanie 
badań

wa rządzące zjawiskami i procesa­
mi gospodarczymi, lecz że jest to 
dziedzina, w której rację mą zaw­
sze prawodawca, w której nie ści­
sła wiedza i doświadczenie, lecz nie­
konsekwentny i skostniały system 
norm prawnych przesądza więk­
szość decyzji j działań gospodar­
czych, że gadulstwo zastępuje ści­
sły rachunek, że zamiast gruntow­
nego wykształcenia ekonomicznego 
wystarczy prymitywny zdrowy roz- 
sądem, tupet i uzdolnienia kraso­
mówcze.

■wydatnie do ilościowego zwiększę- w Dzienniku Urzędowym Minister 
nia kadry docentów i profesorów ... ... .
nie tylko w szkołach wyższych, ale

stwa Oświaty 1 Szkolnictwa Wyż-

WYSOKOSC CENY «A 
MATERIAŁY BUDOWLANE 

DOSTARCZONE 
PRZEZ RZEMIEŚLNICZĄ 

SPÓŁDZIELNIĘ

w uczelniach 3. NOWE CELE I ZADANIA 
BADAN EKONOMICZNYCH 

PO V ZJEZDZIE PZPR

ekonomicznych
(Tezy referatu sekcyjnego na Zjazd PTE

Sekcja VI)

ZDZISŁAW HELLWIG

I. ZNACZENIE BADAN 
EKONOMICZNYCH 
W GOSPODARCE 

SOCJALISTYCZNEJ

konkurenci a jednocześnie tak dro-. 
go, jak na to tylko pozwala rynek. 
Trafne ustalenie cen jest jednym z 
najtrudniejszych i najważniejszych 
zadań ekonomik

W ostatnich latach daje się 
serwować na świecie wzrost 
rytetu i społecznego znaczenia 
ekonomicznych. Istnieje wiele

zaob- 
auto- 
nauk 
przy-

czyn tego zjawiska. Do najważniej­
szych należą niewątpliwie następu­
jące: międzynarodowy podział pra­
cy i zdolność poszczególnych państw 
do szybkiej koncentracji zasobów 
ludzkich i materialnych dla wyko­
nania zadań gospodarczych, uzna­
nych aktualnie za najpilniejsze, 
umiejętność szybkiej zmiany struk­
tury zatrudnienia i1 produkcji i uzy­
skiwania korzystnych wartości ta­
kich charakterystyk dobrego go­
spodarowania jak: wielkość, jakość 
i koszt produkcii. wydajność pra­
cy. rentowność. Przyczyny te powo­
du 'ą wystęnowanie na światowych 
rvnkaeh ostrej walki konkurencyj­
nej. W walce tej zwycięża nie ten,

2. NIEKTÓRE ZJAWISKA 
HAMUJĄCE ROZWOJ BADAN 

NAUKOWYCH 
W DYSCYPLINACH 
EKONOMICZNYCH

kto 
pod 
kto

dostarcza produkty doskonałe 
względem technicanynvfecB-ten 
potrafi dostarczyć na rynek ta-

kie doskonale produkty taniej niż

Ryzyko błędnych decyzji ekono­
micznych jest często tak ogromne, 
że podjęcie tych decyzji poprzedzo­
ne być musi szeroką, publiczną dy­
skusją, która ma na celu realizację 
demokratycznych zasad rządzenia i 
umożliwienia społeczeństwu kontro­
li i nadzoru działalności władz we 
wszystkich istotnych sprawach dla 
prawidłowego rozwoju kraju. Ta 
publiczna dyskusja wywołuje jed­
nak u ludzi, nie interesujących się 
problematyką gospodarczą? > wraże­
nie, że 'ekonomia’ nie‘' jest nauką, 
którń zna i póznaje/ęorMbnowe pra-

Uchwały V Zjazdu wskazując na 
niektóre poważne niedociągnięcia, 
wady i słabości w dotychczasowym 
systemie kierowania i zarządzania 
gospodarką narodową stały się 
punktem wyjścia poważnych reform 
gospodarczych w naszym kraju. Do 
węzłowych zadań tych reform nale­
żały takie sprawy, jak uporządko­
wanie działalności inwestycyjnej, 
przejście od ekstensywnych do in­
tensywnych metod wytwarzania, 
przyjęcie przez planowanie zasa­
dy selektywnego rozwoju, .pogłębie­
nie podziału pracy, usprawnienie 
rozliczeń finansowych i współpra­
cy gospodarczej w ramach RWPG, 
poprawa efektywności naszego eks­
portu, wzrost intensyfikacji gospo­
darowania i wydajności pracy, no 
i wreszcie wprowadzenie nowoczes­
nych zasad wiązania wynagrodzeń 
z wynikami pracy opartymi o ideę 
bodźców materialnych. Tym po­
ważnym pracom porządkowania na­
szej gospodarki towarzyszy przebie­
gający nieustannie proces korygo­
wania cen, opłat, ceł, jak również 
stałe doskonalenie metod zarządza­
nia gospodarką i dążność do zapew­
nienia rentowności naszych przed­
siębiorstw.

4. WPŁYW NOWELIZACJI 
USTAWY O SZKOLNICTWIE 

WYŻSZYM I NOWYCH ZASAD 
ORGANIZACJI UCZELNI

NA ROZWOJ BADAN 
NAUKOWYCH I WSPÓŁPRACĘ 
Z PRAKTYKĄ GOSPODARCZĄ

Nowe przepisy «..stopniach nąu- 
koWyóh -i ' o ąwąnsÓWarliu pracow­
ników paukoWyeli.,przyczyniły/ się.

a

KATOWICE
Waźnym wydarzeniem w prowadzonej 

na terenie woj. katowickiego kampanii 
przed Krajowym Zjazdem Ekonomi­
stów była Wojewódzka Konferencja
Ekonomistów, zorganizowana dniu
9 listopada przez Zarząd Oddziału Wo­
jewódzkiego PTE w Katowicach. Pod­
czas obrad tej konferencji wręczono le­
gitymacje PTE członkom, dopełniają­
cym liczbę 10 000 członków i roapoezy- 
nającym 11 tysiąc członków naszego 
towarzystwa w województwie katowic­
kim. Legitymację z numerem 9999 otrzy­
mał kpt Czesław Mularczyk z Komendy 
Wojewódzkiej MO — legitymację z nu­
merem 10C00 otrzymała mgr Aleksan­
dra Lesik z Wyższej. Szkoły Ekono­
micznej, a 10 001 członkiem PTE w woj. 
katowickiem został mgr Eugeniusz Bar- 
lusik z kopalni węgła kamiennego „Dy­
mitrow”. Katowicki Oddział PTE jest 
więc pierwszym oddziałem wojewódz­
kim, który przekroczył liczbę 10 003 
członków. Dotychczasowy dynamiczny 
rozwój PTE w woj. katowickim wska­
zuje na rosnącą rolę naszego towarzy­
stwa w tym województwie, co nie­
wątpliwie jest istotnym warunkiem rea­
lizacji hasła „Ekonomiści w służbie in­
tensywnego rozwoju”.

Uczestnicy Wojewódzkiej Konferen­
cji Ekonomistów zostali zapoznani z 
tekstem umowy o współdziałaniu po­
między Naczelną Organizacją Technicz­
ną a Po sk.m Towarzystwem Ekono­
micznym w województwie katowickim. 
Umowa ta wytycza kierunki i ustala 
formy współdziałania obu organizacji, 
służące przede wszystkim skuteczniej­
szej realizacji podstawowych zadań po­
lityki intensywnego i selektywnego ro­
zwoju gospodarczego na terenie woje­
wództwa katowickiego.

Obrady Wojewódzkiej Konferencji 
Ekonomistów koncentrowały się na pod­
stawowych tematach problematyki Kra­
jowego Zjazdu Ekonomistów. Znalazło 
to swoje odzwierciedlenie przede 
wszystkim w referatach, przygotowa­
nych na konferencję.

W pierwszym referacie pt. „INTEN­
SYFIKACJA ROZWOJU GOSPODAR-
CZEGO KRAJU”
ALOJZY MELICH

PROF. DR HAB,
nie tylko omówił

glówne kierunki działania w tej dzie­
dzinie, ale także zwrócił szczególną

uwagę na potrzebę pilnego uregulowa­
nia sytuacji na tych odcinkach, które 
mają istotny wpływ na pFawidlową 
realizację polityki intensywnego i se­
lektywnego rozwoju gospodarczego. Ten 
niezwykle interesujący referat porusza! 
szereg problemów teoretycznych rów­
nież z punktu widzenia praktyki gospo­
darowania, co niewątpliwie przyczyni 
się do niezbędnej konkretyzacji niektó­
rych tematów prowadzonych obecnie 
prac badawczych, a także stanowi po­
twierdzenie konieczności zacieśniania 
wzajemnych związków między teorią a 
praktyką gospodarowania.

Kolejny referent — DOC. DR HAB. 
JOZEF SZYROCKI — w .referacie pt. 
„EKONOMIŚCI ZRZESZENI W PTE 
REALIZUJĄ METODY INTENSYWNEGO 
GOSPODAROWANIA” omówił konkre­
tne zadania i formy ich realizacji, przy­
jęte przez PTE w województwie kato- 
wicklrii na etapie wdrażania polityki 
intensywnego i selektywnego rozwoju 
gospodarczego. Dotychczasowe pozytyw­
ne wyniki i doświadczenia katowickiej 
wojewódzkiej organizacji PTE w wyko­
nywaniu szeroko pojmowanych zadań 
statutowych będą niewątpliwie bardzo 
pomocne w dalszej, stale rozszerzanej 
działalności.

DOC. DR HAB. ZBIGNIEW MESSNER 
w referacie pt. „ZADANIA PTE W 
SYSTEMIE DOKSZTAŁCANIA KADR 
EKONOMICZNYCH” na tle treściwej, 
krytycznej oceny dotychczasowej dzia­
łalności PTE w omawianej dziedzinie 
przedstawił i uzasadnił podstawowe za­
dania i formy ich realizacji, jakie PTE 
powinno przyjąć dla skutecznego i 
sprawnego dokształcania kadr ekono­
micznych. Mówca zwrócił szczególną 
uwagę na dużą praktyczną przydat­
ność niedostatecznie dotychczas doce­
nianej kursowej formy podyplomowego 
dokształcania ekonomistów oraz podkre­
ślił także potrzebę rozszerzenia zakresu 
dokształcania przez objęcie nim rów­
nież absolwentów średnich szkól ekono­
micznych.
Z kolei DR EUGENIUSZ GUBAŁA W 

referacie pt. „OCENA REALIZACJI U- 
CHWALY NR 224 64 RADY MINISTRÓW 
ORAZ ROLI SŁUŻB EKONOMICZ­
NYCH” przedstawił swoje poglądy nie 
tylko na temat dotychczasowego prze­
biegu i wyników wdrażania postano­
wień pow. uchwały oraz rozwoju służb 
ekonomicznych, ale także sformułował 
wnioski odnośnie niezbędnych jego zda­
niem zmian w organizacji i metodach 
działania służb ekonomicznych.

Następnie MGR ZYGMUNT PYKA w 
bardzo interesującym, praktycznie przy­
datnym referacie przedstawi! „DO­
TYCHCZASOWE DOStyiADCZENIA ZA-
KŁADÓW URZĄDZEŃ 
NYCH „ZGODA” W 
WDRAŻANIA NOWEGO

TECHNICZ- 
DZIEDZINIE 

SYSTEMU
BODZCOW EKONOMICZNYCH”, zwra­
cając szczególną uwagę na potrzebę 
właściwego uregulowania szeregu spraw, 
od czego w zasadniczym stopniu jest 
uzależnione należyte funkcjonowanie
nowego systemu i 
nych wyników.

Kolęjny referent 
ŁACH w referacie 
DROGOWSKAZEM

uzyskiwanie pożąda-

MGR JAN WA- 
pt. „STATUT PTE 

DZIAŁALNOŚCI
TOWARZYSTWA NA NOWYM ETAPIE” 
omówił zmiany w statucie PTE, po­
trzebne dla zapewnienia możliwości sku­
tecznego realizowania zadań, wynikają-
cych nieodzowności zwiększonego
współudziału towarzystwa we wdraża­
niu polityki intensywnego. i selektyw­
nego rozwoju gospodarczego.

Pierwszy z dyskutantów MGR ALOJ­
ZY POSPIECH w obszernym wystąpie­
niu przedstawił podstawowe problemy 
modernizacji hutnictwa na tle ilościo­
wych i jakościowych potrzeb odbiorców, 
wykazując, iż pod pojęciem „wzrostu 
gospodarczego” kryje się różnorodna i 
skomplikowana problematyka, .której 
rozwiązywanie — w sposób zgodny z 
potrzebami konsumentów i producentów 
w warunkach ograniczonych możliwo-
ści rzeczowych i finansowych jest
zadaniem bardzo trudnym, wymagają­
cym od ekonomistów nie tylko dosko­
nałej znajomości szerokiego wachlarza 
zagadnień, ale również opanowania i 
stosowania nowoczesnych metod oraz 
doskonałej organizacji prac badaw­
czych, a szczególnie prognostycznych.

Kolejny dyskutant MGR ELŻBIETA 
CHABiOR — z Kola PTE przy Szpitalu 
Górniczym w Bytomiu — zwróciła uwa­
gę na potrzebę uwzględniania przez 
PTE przy ustalaniu programów i form . 
pracy również i potrzeb małych orga­
nizacji gospodarczych, a szczególnie 
problematyki szeroko pojętych usług 
dla społeczeństwa.

Z kolei MGR JAN HAŁĄTEK omówił 
wpływ struktury i jakości surowców 
na wyniki gospodarcze hutnictwa żela­
za i stali,- wykazując potrzebę uwzględ­
niania wyników rachunku ekonomicz­
nego przy formułowaniu destynacji im­
portu rudy żelaznej dla naszego „czar­
nego hutnictwa”.

OPOLE
wyniku tych dyskusji zgłoszono w woj. 
opólskim bliśko 400 wniosków, z któ­
rych większość dotyczy istotnych i zło­
żonych procesów polityki gospodarczej.

również w Polskiej Akadęmii "Nauk 
i w instytutach resortowych. W ten 
sposób zwiększyła się znacznie licz­
ba osób uprawnionych do sprawo­
wania opieki nad rozwojem młodej 
kadry naukowej.

5. PLANOWANIE BADAN 
NAUKOWYCH

W szkołach ekonomicznych istnia­
ła i Istnieje niechęć do wprowa­
dzania tematów do planu NT (no­
wa technika) oraz duża rezerwa w 
angażowanie się we współpracę z 
praktyką- gospodarczą, tj. wprowa­
dzenie tematów do planu GP (go­
spodarstwa pomocnicze). Większość 
tematów zaliczono do planu BW 
(badania własne). Jedynie nieliczne 
szkoły angażowały się śmielej w 

^prowadzeniu badań na rzecz prze­
mysłu w ramach planu GP, jakkol­
wiek właśnie prowadzenie badań 
w planie NT lub GP przynosiło 
pracownikom korzyści materialne 
(przy czym korzyści te są większe 
przy realizowaniu planu GP, gdzie 
poza pokryciem kosztów materiało­
wych i robocizny szkoły otrzymują 
znaczne kwoty z tytułu tzw. narzu­
tów finansowych). Zmiany tego sta­
nu rzeczy nie powinno się wymu­
szać środkami administracyjnymi 
lecz uzyskiwać drogą usprawnie­
nia zasad finansowania badań i 
wprowadzenia zmian w organiza­
cji badań.

dżeni^ Ministra Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego z dnia 24 grudnia 
1968 r. Nr DT-2/0144/72/61; w spra­
wie zasad opracowywania 1 finan­
sowania jednolitego planu badań 
naukowych, przyjmowania i wyko­
nywania zleconych prac naukowo- 
badawczych, naukowo-usługawychi 
usługowych oraz przyznawania na­
gród z funduszu rektorskiego w 
szkołach wyższych podległych nad­
zorowi Ministra Oświaty i Szkolni­
ctwa Wyższego.

X PROGRAMOWANIE 
I ORGANIZACJA BADAN 

NAUKOWYCH W UCZELNIACH 
EKONOMICZNYCH

6. FINANSOWANIE BADAN 
NA RZECZ JEDNOSTEK 

GOSPODARKI 
USPOŁECZNIONEJ 

REALIZOWANYCH W RAMACH 
GOSPODARSTW 

POMOCNICZYCH

Jest rzeczą ciekawą, że najlepiej 
opracowane przepisy w sprawie fi­
nansowania badań naukowych doty­
czą nie prac planowych lecz poza- 
planowych. Sprawy te reguluje 
uchwała nr 108 Rady Ministrów z 
dnia 16 marca 1963 r. (Monitor Pol­
ski nr 52; poz. 262 z dnia 23.IX. 
1967 r.).

Przepisy w sprawię^ prąc plano­
wych ukazały się później, a miano­
wicie dopiero 3 września 1969 r. gdy

aa

Następnie DR ZBIGNIEW WINIAR­
SKI omówił niektóre problemy działal­
ności ekonomistów w jednostkach gospo­
darczych, podkreślając przede wszyst­
kim konieczność ścisłego współdziałania 
ekonomistów i techników we wszyst­
kich przedsięwzięciach gospodarczych, 
gdyż od tego jest uzależniona ekono­
miczna efektywność wszelkich rozwią-: 
zań technicznych. Z tego względu ko­
nieczne jest zwrócenie szczególnej uwagi 
na tworzenie takich form organizacyj­
nych, również w działalności PTE, któ­
re będą pomocne do zapewnienia w 
praktyce jedności techniki i ekonomiki.

Wiceprezes Zarządu Głównego PTE 
DR ZBIGNIEW MADEJ w niezwykle 
interesującym wystąpieniu wykazał, że
niejednokrotnie znaczenie 
nauk społecznych, a w tym 
ekonomii, jest zapoznawane 
ze względu na oczywistość i 
ność tych osiągnięć, podczas

osiągnięć 
szczególnie 
przez ogól 
uniwersal- 
gdy nawet

zdobyczeniewspółmiernie. mniejsze ____ ___
techniki epatują spoleczęństwo swoją 
niejako większą „dotykalnością” i czę­
sto pozornie tylko większą utylitarno- 
ścia. W tej sytuacji postęp ekonomiczny 
trudniej toruje sobie drogę, ale jego 
Kolejne osiągnięcia mają przeważnie 
zasadniczy, przełomowy wpływ na ży­
cie i działalność społeczeństwa. Wynika 
z tego zarówno rola Jak i wielka odpo­
wiedzialność ekonomistów w kształtowa­
niu przyszłości w skali mikro-, mezo- 
1 makroekonomicznej.

Z kolei JANUSZ STAROWICZ zwró­
cił uwagę na ogólnikowość i za małą 

•praktyczną przydatność niektórych re­
feratów, przygotowywanych na Krajo­
wy Zjazd Ekonomistów, a także . na 
wykazaną już przez życie niesłuszność 
niektórych nadal lansowanych tez roz­
woju gospodarczego kraju. Mówca pod­
kreślił konieczność koncentrowania 
środków dla przyspieszania dalszego roz­
woju tych regionów, które posiadają 
już warunki (w postaci zasobów surow­
ców, potencjału przemysłu, infrastruk­
tury, kadr) pozwalające na szybkie tem­
po 1 wysoką ekonomiczną efektywność 
rozwoju, z podobnych przyczyn i z

w Opolu odbyła się wojewódzka kon­
ferencja przedzjazdowa. W konferencji 
wzięło udział 220 ekonomistów, repre- 
zentującyh 175,1 członków, zrzeszonych 
w 76 kolach zakładowych i 5 sekcjach 
naukowych. Konferencja była jedno­
cześnie podsumowaniem toczącej się w 
woj. opolskim dyskusji nad uchwałami 
V Zjazdu partii i tezami referatów 
przygotowanych przez poszczególne sek- 
cje Krajowego Zjazdu Ekonortustów 
PTE Zamykała ona etap licznych, oży- 
wionych i twórczych dyskusji na 
wszystkich szczeblach organizacyjnych, 
w których uczestniczyło około 3 tys. 
osób, głównie spośród służb ekonomicz­
nych, eksportowych i technicznych. W

Na konferencję przygotowano trzy re­
feraty. W pierwszym referacie, którego 
współautorami byli MGR A". STACHEKA 
1 MGR G. GEBAUER omówiono 
PROBLEMY RACHUNKU EKONOMICZ­
NEGO ORAZ SPOŁECZNO-EKONO­
MICZNE ASPEKTY WDRAŻANIA NO­
WEGO SYSTEMU BODZCOW MA-
TERIALNEGO
Drugi 
stal

referat,
przez

MGR A.

ZAINTERESOWANIA, 
który opracowany zo-

t MGR A. FULNECZKA i 
KAMPCZYKA — poświecony

był PROBLEMOM DOSKONALENIA 
SŁUŻB EKONOMICZNYCH I roli eko­
nomisty w procesie gospodarczym 
przedsiębiorstwa. Wreszcie w trzecim 
referacie opracowanvm przez DR .1. 
KROSZELA — Kierownika Zakładu 
Badań ' Społeczno-Ekonomicznych przy

Instytucie Śląskim w Opolu, omówione 
zostały kierunki rozwoju strukturalne­
go gospodarki województwa opolskiego 
z uwzględnieniem jego aspektów spo­
łeczno-ekonomicznych oraz wynikają­
cych na tym tle zadań służb ekono­
micznych 'w regionie opolskim.

Dyskusja, w której zabierało glos 22 
uczestników konferencji, w całej roz­
ciągłości zaakceptowała założenia poli­
tyki gospodarczej określonej przez 
uchwały partyjne i rządowe, akty nor­
matywne. Dyskutanci, ujawniając do­
tychczasowe braki i niedomagania w 
funkcjonowaniu naszej gospodarki pod­
kreślali celowość i konieczność wpro­
wadzenia podjętych zmian systemu go­
spodarczego. Dyskusja koncentrowała 
się głównie na zagadnieniach sekcji II 
1 VI Krajowego Zjazdu, tj. na zagad­
nieniach rachunku ekonomicznego, po­
zycji I ro’i służb ekonomicznych, w no­
wym systemie intensywnego gospoda­
rowania.

Brak wieloletnich tradycji z za­
kresu zakrojonych na wielką skalę 
eksperymentalnych badań ekonomi­
cznych, nieudolne planowanie tych 
badań w latach Ubiegłych, ciągle 
jeszcze niedoskonałe przepisy fi­
nansowe dotyczące zasad pokrywa­
nia wydatków inwestycyjnych oraz 
kosztów materiałowych i osobowych 
prac badawczych bardzo ujemnie 
wpływa na tempo rozwoju i zna­
czenie tych prac. ’ '

Prowadzenie intensywnej i poży­
tecznej działalności naukowo-ba­
dawczej zależy w tych niezbyt 
sprzyjających warunkach przede 
wszystkim od inicjatywy i energii 
władz uczelni ekonomicznych, wła­
ściwego programowania badań we­
wnątrz uczelni oraz sprawnej orga­
nizacji badań.

Ostatnio zarówno Komitet Nauki 
i Techniki, Polska Akademia Nauk, 
Ministerstwo Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego, jak i władze poszcze­
gólnych uczelni ekonomicznych i In­
stytutów resortowych prowadzą za­
krojone na szeroką skalę prace, 
zmierzające do wyraźnego określe­
nia głównych
ekonomicznych, do

kierunków badań
zreformowania

studiów ekonomicznych, do uporząd­
kowania spraw związanych z upra­
wianiem zawodu ekonomisty, do 
najlepszego wykorzystania kadr 
ekonomistów. Są to sprawy trudne, 
kontrowersyjne. Wiele zadań, kło­
potów i trosk związanych z załat­
wieniem tych spraw snadnie na 
pewno na Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne. Wszystko dziś wska­
zuje na to, że Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne. jest dobrze przygoto­
wane do spełnienia swej roli w pód- 
noszeriiu efektywności działania eko­
nomistów na ,ws?ysfl5;ich stanowis­
kach ‘ich/pracy’ w służbie ńąśzęj. go-, 
spodarce., ” ’ " '

realizacji — uchwalę nr 2*4/64 Rady Mi­
nistrów. Mówca wyraził również pogląd, 
iż nie jest w praktyce możliwe ani słu­
szne integrowanie wszystkich stanowisk 
pracy służby' ekonomicznej w ramach 
pionów ekonomicznych, przede wszyst­
kim dlatego, że spowodowałoby to osła­
bienie, a nawet zerwanie koniecznego 
codziennego współdziałania techników 

- z ekonomistami pracującymi obecnie w 
wielu komórkach technicznych, a w 
rezultacie doprowadziłoby do wyobco­
wania pionów ekonomicznych. Dysku­
tant zaproponował, aby rozważahia nad 
zakresem integracji służb ekonomicz­
nych przeprowadzać pod kątem odpo­
wiedzi. na pytanie, czego oczekuje się 
od pionów ekonomicznych -*■ jaka ma 
być ich rola i zadania. Mówca przed­
stawił również swoje , propozycje w 
sprawie organizacji pionów ekonomicz­
nych.

Ostatni dyskutant — MGR BERNARD 
WYSOCKI poświęcił swoje wystąpienie, 
sprawie roli, zadań i form działalności 
społecznych organizacji fachowych. 
Stwierdzając, że organizacje te przyj­
mują obecnie na siebie coraz poważniej­
sze obowiązki ! że wobec tego powinny 
do wykonywania tych obowiązków do­
stosować formy organizacji i działalno­
ści, mówca zaproponował utworzenie 
Naczelnej Organizacji Ekonomicznej, w 
skład której weszłyby PTE, TNOiK oraz 
Stowarzyszenie Księgowych, oraz postu­
lował — jako najbardziej skuteczną 
formę Organizacyjną — formę grupowa­
nia ekonomistów w organizacje branżo­
we. Niezależnie od zmian organizacyj­
nych nieodzowne jest dokonanie takich 
zmian w stylu praey poszczególnych 
ogniw, aby ich działalność była: jak 
najbardziej konkretna i korzystna dla 
praktyki życia gospodarczego.

uwagi na sytuację rynkową celowy jest 
również dalszy rozwój przemysłu wę-
glowego..

Kolejny dyskutant — MGR JULIUSZ 
SZAFLIK, polemizując z niektórymi po­
glądami i wnioskami dr Eugeniusza Gu­
bały, powołał się na blisko 10-letnie już 
doświadczenia pionów ekonomicznych w 
górnictwie węglowym i stwierdził, iż nie 
można generalnie oceniać,' że we wszy­
stkich resortach spłycono — w toku

Ząbierający glos zwracali uwagę, że 
wprowadzane obecnie nowe zasady pre­
miowania i olać, wiążac ściśle interesy 
załóg przedsiębiorstw z interesami go­
spodarki narodowej w dłuższych okre­
sach. czasu — wyznaczają w procesie 
zarządzania ważną rolę służbom ekono­
micznym i ekonomiście w swoim śró-
dowisku pracy orai 
stosowania rachunku

umiejętnościom 
ekonomicznego.

Ekonomista,, posiadając wpływ na efek­
tywność działania przedsiębiorstwa musi 
równocześnie być tym, który sieje nie­
pokój wśród tych, którzy marnotrawią 
grosz publiczny i opóźniają rozwój na­
szej go~podarki.

W dyskusji zwracano również uwagę 
na wzrastającą rolę — w warunkach 
przechodzenia gospodarki na tory peł­
niejszego" wykorzystania intensywnych
czynników wzrostu badań ekono-

, mićznyoh w określaniu kierunków ro­
zwoju regionu. Badania te powinny 
dostarczaj "informacji m. In. o zacbo-

’ W ostatnim punkele programu Woje­
wódzkiej:; Konferencji Ekonomistów 
DOC. DR HENRYK HALAMA przewod­
niczący Komisji, powołanej przez u- 
czestników konferencji dla opracowa­
nia projektu uchwały, odczytał projekt 
obszernej uchwały. W projekcie tym, 
przyjętym jednogłośnie przez zebranych, 
ustosunkowano się do podstawowych 
problemów, będących tematem obrad
Krajowego Zjazdu Ekonomistów, wyko­
rzystując w tym celu zarówno dotych­
czasowe , wynikł kampanii nrzedżjazdo- 
wej jak i szereg poglądów, przedsta­
wionych w referatach i w czasie dys­
kusji na Wojewódzkiej Konferencji Eko­
nomistów. ,

JANUSZ STAROWICZ

gżących procesach gospodarczych I 
przeobrażeniach społeczno-gospodarczych 
w regionie oraz rezerwach tkwiących 
w.- gospodarce regionu, które należało­
by wykorzystać celem przyspieszenia 
Jej ;rozwoju. Stąd te* dla zapewnienia 
harmonijnego rozwoju gospodarczego 
regionu opolskiego zachodzi potrzeba 
prowadzenia skoordynowanych i w mia­
rę możliwości kompleksowych badań, 
które . powinny być wykorzystywane 
przez poszczególne ogniwa administra­
cji terenowej w kształtowaniu prze­
mian strukturalnych i formułowaniu 
kierunków dalszego rozwoju. Z potrzeb 
tych wynikają określone zadania dla 
Oddziału Wojewódzkirgo PTE. który 
powinien inicjować wśród zrzeszonych 
ekonomistów podejmowanie badań w 
zakresie zachodzących procesów gospo­
darczych, siużąe w ten sposób potrze­
bom intensywnego rozwoju regionu.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zao­
patrzenia l Zbytu w N. wykony wa­
ła na podstawie umów zawartych 
z przedsiębiorstwem „Warzywa-O- 
woce” roboty remontowe w obiek­
tach handlowych' wspomnianego 
przedsiębiorstwa. W umowachtych 
zamieszczona została klauziila, że 
rozliczenie za materiały dostarczo­
ne przez wykonawcę do wyko­
nywanych robót — nastąpi po ce­
nach detalicznych.

Rzemieślnicza Spółdzielnia - zużyła 
do wykonanych robót, remontowych 
część materiałów własnych i po 
zakończeniu robót rozliczyła je w 
fakturach po cenach detalicznych. 
Faktury te zostały uregulowane 
przez powodowe przedsiębiorstwo 
w pełnej wysokości.

W wyniku kontroli Państwowej 
Inspekcji Handlowej, która za­
kwestionowała legalność '■ rozliczę-: 
nia materiałów po cenach detalicz­
nych, przedsiębiorstwo „Warzywa- 
Owoce” wystąpiło na drogę postę­
powania arbitrażowego przeciwko 
pozwanej Rzemieślniczej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu o zwrot, 
różnicy cen detalicznych i żhópay- 
trzeniowych.

Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
oddaliła dochodzone roszcze­
nie, natomiast Główna ' Komisja 
Arbitrażowa rozpatrując sprawę w 
trybie odwoławczym — orzeczenie 
OKA zmieniła i zasądziła, zwrot 
pobranej różnicy cen na tej pod­
stawie, że pozwana Rzemieślnicza 
Spółdzielnia nie przedstawiła 
dowodów, zakupu materiałów 
po cenach detalicznych.

Na skutek rewizji nadzwyczaj­
nej Centralnego Związku Spółdziel­
ni Zaopatrzenia i Zbytu Sprawa 
trafiła ponownie do Głównej Ko­
misji Arbitrażowej, która orzeczeń 
niem z dnia 2 marca 1970 r.;^f 
BO-1131/70, zapadłym w , składzie 
rewizyjnym (zwiększonym), pierwo­
tne swe stanowisko podtrzy­
mała, wypowiadając następują­
cy pogląd prawny:

Nawet w razie umownego uzgod­
nienia między jednostką ' uspołecz­
nioną i rzemieślniczą spółdzielnią 
zaopatrzenia i zbytu, iż, za dostar­
czone własne materiały przy robo­
tach remontowo-budowlanych rze­
mieślnicza spółdzielnia będzie li-* 
czyć ceny detaliczne, pobranie tych 
cen jest bezzasadne i rodzi 
obowiązek ich zwrotu, jeżeli 
rzemieślnicza spółdzielnia nie u-, 
dowodni ich nabycia po tych 
cenach (dowodami zakupu) oraz 
w b u d o w a n i a ich w dany obiekt.

swego ponpw- 
nego orzeczenia' GKA zaznaczyła 
mdim?

,,(.?.) Przepisy § 30 ust. 1 zarzą­
dzenia Ministra Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budowlanych 
z 7.XI.1959 r. w sprawie -umów o 
roboty budowlano-montażowe wy­
konywane na rzecz jednostek gos­
podarki uspołecznionej (Monitor 
Polski nr 97, poz 521) — mające za­
stosowanie dó' „rzemieślniczych 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
— ustalają .generalną- zasadę, źę 
wykonawca . nieuspołeęznióny - wy­
konuje yoboty z ■ materiałów po­
wierzonych przez zamawiającego. 

: Wykonawcy . nieuspołecznieni mo­
gą wykonywać roboty z .materia­
łów własnych, jedynie w przypad­
ku gdy zamawiający nie •mpżę-.dos-: 
tarczyć tych materiałów, -a odpo-. 
wiednj.e zarządzenia nie przewidują, 
możliwości- zakupu ich pd' cenach 
zaopatrzeniowych. W tym przypad­
ku umowa' stron winna, określaft 
szczegółowo rodzaj i ilości materia­
łów' przewidzianych' do' zakupienia- 
przez Wykonawcę nie; uspołecznip- 

, nego po cenach detalicznych (§ 30 
ust. 1 i § 5 ust 2-pkt 7 cyt.'za­
sad umów).

Żaden z tych warunków nie zos­
tał spełniony w niniejszej sprawie. 
Nie została wykazana bowiem nie­
możność dostarczenia materiałów, 
których spór dotyczy przez powo- 

‘ dowe przedsiębiorstwo, zaś umowa 
stroń nie zawierała szczegółowych 
ustaleń co do rodzaju i ilości'ma­
teriałów, które miała dostarczyć 
pozwana Rzemieślnicza . Spółdziel-? 
nia Zaopatrzenia I Zbytu.

Szczegółowe zasady • kosztorysó-' 
: wania i rozliczania przez wyko-' 
nawców nie uspołecznionych -ma-' 
terialów własnych 'wbudowanych1 

;w obiekty , budowlane zostały <u- 
J stalone przez Ministerstwo Budow­
nictwa i Przemysłu Materiałów Bu- 
dowłanycł/ (Biuletvn Informacyjny' 
1966 r. nr 14/1/66 Departamentu 
Norm j Cen str. 80). Minister Bu­
downictwa został upoważniony do 
ustalania powszechnie obowiązu­
jących normatywów norm, zasad 
kosztorysowania i rozliczeń i w bu­
downictwie (...). Ogólne wytyczne 
w tym zakresie zawarte są' w in­
strukcjach. o kosztorysowaniu ro­
bót I cennikach kosztorysowych, 
szczegółowe zasady i podstawy ko­
sztorysowania, znpany tych zasad 
oraz wyjaśnienia w tym przedmio­
cie Ministerstwo Budownictwa i- 
Przemysłu Materiałów- Budowla-- 
nych ogłasza w Biuletynach Infor­
macyjnych (...).

Zgodnie z zasadami podanym!' 
w cyt. Biuletynie Informacyjnym 
nr 14/1/66 Rzemieślnicze Spółdziel­
nie Zaopatrzenia i Zbytu dokonu­
jąc rozliczenia za materiały po ce­
nach detalicznych — w zakresie
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kupi;, oraz, wbudowanie ich w 
obiekt, którego' rozliczenie dotyczy. 
Powyższe zasady zostały ustalone 
celem zabezpieczenia prawidłowości 
rozliczeń rzemieślniczych spółdziel­
ni zaopatrzenia i zbytu, a w szcze­
gólności w celu ograniczenia ko­
rzystania dla celów budowy z ma­
teriałów własnych spółdzielni na­
bytych po cenach detalicznych, do 
sporadycznych przypadków,- gdy 
materiałów danego: rodzaju i' iloś­
ci nic może dostarczyć zlecenio- 

■ dawca uspołeczniony, a wykonaw­
cą nie uspołeczniony nie może ich 
istotnie nabyć po innych cenach. 
Ma ją one zapobiec nabywaniu przez 
rzemieślnicze spółdzielnie zaopa­
trzenia i zbytu materiałów z nie­
legalnych źródeł oraz podwyższe­
niu kosztów budowy: Ceny mate­
riałów w kosztorysach za roboty 
budowlane i montażowe jako ele­
ment wynagrodzenia za roboty zo­
stały ustalone na podstawie cenni­
ków zaopatrzeniowych (pkt 2, 7a 
instrukcji o kosztorysowaniu robót 
budowlano-montażowych z 1966 r.), 
a zatem w każdym przypadku 
Wbudowania w obiekt materiałów 
nabytych po cenach innych niż 
zaopatrzeniowe koszt budowy ulega 
zwiększeniu.

Konsekwencją kontynuacji tych 
zasad jest, dokonana zarządzeniem 
Mipistra Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych z 15. 
IV. 1969 r. (Monitor Polski nr 19, 
poz. 159) zmiana § 30 ust. 1 cyt. 
zasad zawierania umów, która ogra­
nicza rpoźliwość wykonywania przez, 
wykonawców nie uspołecznionych 
robót z materiałów własnych — 
wyłącznie do przypadków, gdy war­
tość tych materiałów nie przekra­
cza 5.000 zł,

W konkretniej sprawie pozwana 
rzemieślnicza spółdzielnia zaopa­
trzenia i zbytu nie dostarczyła w 
obu instancjach dowodów zakupu 
materiałów, których spór dotyczy, 
po cenach detalicznych, a zatem 
nie /ostały Zachowane podstawo­
we.. warunki niezbędne dla rozli­
czenia . materiałów własnych wy- 
koriąwcy ' po cenach detalicznych.

Potwierdzenie przez inspektora 
nadzoru faktur za wykonane ro­
boty zawierających różnice cen nie 
stanowi dowodu nabycia tych ma­
teriałów po cenach detalicznych, 
skoro jak to wyżej ustalono, po-, 
twierdzenie wbudowania materia­
łów w dany obiekt wymagane jest 
niezależnie od dowodów zakupu 
tych materiałów po cenach deta­
licznych dla konkretnego obiektu.

Wobec tego, że pozwana rzemieś­
lnicza spółdzielnia nie dostarczy­
ła w obu instancjach dowodów za­
kupu materiałów po cenach de­
talicznych, a zatem nie udowodni­
ła zasadności pobrania różnicy cen 
— Zespół Rewizyjny; Głównej Ko­
misji Arbitrażowej nie dopatrzył 
się w orzeczeniu GKA istotnego 
naruszenia prawa.”

ustalónym w umowie - 
każdorazowo Udowodnić nabycie 
ich po tych Cenach dowodami ża­

winny ( SPRAWY EKONOMISTO' SPRAWY EKONOMISTÓW

NOWE PRZEPISY
I ZARZĄDZENIA

ZATWIERDZANIE POD 
WZGLĘDEM ARTYSTYCZNYM 

NIEKTÓRYCH PROJEKTÓW 
BUDOWLANYCH

Ukazało się rozporządzenie Mi-
nistra Kultury i Sztuki oraz Mi-
nistra Budownictwa i Przemyślu 
Materiałów Budowlanych z dnia 
8 października 1970 r. w sprawie 
zatwierdzania pod względem ar­
tystycznym niektórych projektów 
budowlanych (Dz. U. nr 26, poz. 
211).

Przewiduje ono obowiązek uzy­
skiwania: zezwolenia na re­
alizację projektu obiektu lub
dzieła plastycznego przy-
stąpieniem do jego opracowania, 
zaś po sporządzeniu projektu — 
decyzji o jego zatwierdzeniu 
pod' względem artystycznym.

Rozporządzenie dotyczy umiesz­
czanych w miejscach publicznych 
mauzoleów, pomników, rzeźb wol­
no stojących lub wkomponowanych 
na stale w architekturę zewnętrzną, 
rzeźb stanowiących elementy de­
koracyjne malej architektury ogro­
dowej i terenów użytku publicz­
nego oraz malowideł ściennych lub 
sufitowych, mozaik, sgraffit itp„
wkomponowanych na stałe w ar­
chitekturę zewnętrzną lup wew­
nętrzną obiektu budowlanego oraz 
w urządzenia, wpływające na wy­
gląd obiektów budowlanych.

Przepisami rozporządzenia nie są 
objęte obiekty budowlane służące 
celom kultu, religijnego oraz urzą­
dzenia umieszczbne wewnątrz tych 
obiektów, jak też nagrobki na 
cmentarzach.

‘ Nowe rozporządzenie weszło w 
"życie z dniem 1 grudnia 1970 r. i 
z tą datą utraci moc dotychczaso­
we rozporządzenie w tym przedmio­
cie z dnia 9 czerwca 1963 r.

Opracowała:
Stanisława ZIELIŃSKA
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Integracja ale jaka?
STEFAN PARADOWSKI

POSZUKIWANIE dróg intensy- doskonalenia - sprawniej funkcjonu- 
fikacji gospodarowania. a jącego /systemu kontrolno-informa- 
szćzególnie potrzeba podnie- c.yjnego. System taki winien zapew-

I sienią roli i znaczenia metod nić skuteczną kontrolę nad zużywa- 
“ ekonomicznych postawiły na ------ a

porządku dziennym, między 
-innymi. - integrację służby .ekono­
micznej. _ Zagadnieniem tym zajmo­
wała sie specjalna komisja powoła-

nymi bieżąco środkami ^ dostarczać 
informacji do szczebli podejmują-

na przez okręgowe zarządy war
szawskie PTE "Stowarzyszenia
Księgowych. Mówią ó niej tezy' na 
Krajowy Zjazd PTE oraz rozpoczęły 
sie dyskusje prasowe, czego przy­
kładem jest artykuł B. Filipiaka i 
W. Jelenia zamieszczony w ńr 41 
Ż.G. Opublikowany artykuł prowo­
kuje do dyskusji, ze względu na 
jego jednostronne ujęcie oraz po­
ważne wady przedstawionych pro­
pozycji.

WADLIWA SZABLONOWOŚC
' We wspomnianym artykule no­
wą konstrukcję modelu "organizacyj­
nego służby ekonomicznej, która ma 
wszystkim odpowiadać — zapropo­
nowano w jednej wersji. Postuluje 
się. aby służba ekonomiczna składała 
się w pierwszym rzędzie z komórek 
takich jak: „prognoza i kierunki 
rozwoju przedsiębiorstwa, planowa­
nie wzrostu i struktury' produkcji, 
planowanie inwestycji rozwojowych, 
analiza efektów postępu techniczno- 
ekonomicznego”.

Jest to bardzo znamienne. Narzu­
ca się bowiem merytoryczne pyta­
nie: w jakich to przedsiębiorstwach 
u nas zapadają tego rodzaju decyzje 
rozwojowe, wymagające specjalnych 
komórek <a jak komórek — to wie-
loosobowych) prognozowania i
planowania rozwoju? W znakomitej 
większości, a przede wszystkim w 
przemyśle kluczowym, wszystkie 
ważńiejsze tego rodzaju decyzje po­
dejmowane są na szczeblach wyż­
szych od przedsiębiorstwa. Co jest 
zresztą zrozumiałe. Muszą onć bo­
wiem być skoordynowane z sytuacją 
i poczynaniami, w całej branży, a 
wobec tego mogą być racjonalnie 
podjęte przynajmniej na szczeblu 
zarządzania branżą. Zadania asorty­
mentowe. nawet ustalane są przez 
ministerstwa i zjednoczenia, w tym 
również kwartalno-miesięczne. wy­
korzystując branżowe biura zbytu 
dla lepszej koordynacji potrzeb od­
biorców z możliwościami produkcyj­
nymi przedsiębiorstw. Przecież o- 
becnie wszystkie inwestycje zwięk­
szające moce produkcyjne oraz 
ważniejsze tematy postępu. ,tęchń.iS?r 
nego, czyli właśnie decyzje rozwo­
jowe... zapadają w zjednoczeniach 
lub ministerstwach — w zależności 
od ich ważności — a tylko w uzgod­
nieniu z przedsiębiorstwami.

Postulaty zwiększenia samodziel­
ności przedsiębiorstw. wysuwane 
dość często przez przedstawicieli 
środowiska ekonomicznego można 
uważać za słuszne, ale tylko w od­
niesieniu do dużych jednostek będą­
cych w stanie kompleksowo rozwią­
zywać coraz kosztowniejsze przed­
sięwzięcia techniczne i lepiej zaspo­
kajać potrzeby gospodarczo-społecz­
ne. Takimi jednostkami mogą być: 
duże przedsiębiorstwa, kombinaty i 
zjednoczenia. I w nich ma rację bytu 
powoływanie komórek, kjpre za 
dyskutowanym artykułem powyżej 
przytoczyłem. Również komórki ra­
chunku i analizy efektywności in­
westycji i postępu techniczno-:eko- 
nomicznego potrzebne są w pierw- 
sz.rm rzędzie tam. gdzie podejmo­
wane są decyzje w tvm zakresie. 
Dysponentami przecież funduszy in­
westycji branżowych oraz funduszu 
postępu technicznego, czyli kształtu­
jących rozwój, są i beda w nowvm 
systemie finansowym nie przedsię­
biorstwa, a zjednoczenia i kombina­
ty. co autorom jako pracownikom 
Instytutu Finansów jest dobrze 
znane.

Dla znakomitej większości przed­
siębiorstw zaproponowany model or­
ganizacji służby ekonomicznej z ko­
mórkami. które jako stałe i wielo­
osobowe nie mają racji bytu, można 
widzieć jako chęć wyolbrzymiania 
potrzeb, których w tych rozmiarach 
nie ma i nie bedzie. jedynie chyba 
dla udowodnienia swoich tez.

Rozwój większość^ przedsiębiorstw 
ustalany jest i bedzie przez zarząd 
organizacji branżowych, tj. kombi­
nat lul? zjednoczenie, przy ich tvlko 
okresowym udziale. Zadania popra­
wy działania służb ekonomicznych 
w tego tvpu przedsiębiorstwach
sprowadzają sie do stworzenia i u-

cych decyzje rozwojowe.’
Coraz w.yraźniejsże wykształcanie 

się tych dwóch typów jednostek 
gospodarujących (tj. dużych, decy­
dujących o swoim i innych rozwoju 
oraz, wykonawczych) wymaga zróż­
nicowania i dostosowania w nich 
służby ekonomicznej. W jednostkach 
typu pierwszego pożądana . jest kon­
centracja kadr o specjalnościach do 
prognozowania, planowania .oblicza­
nia i analiz efektywności głównie 
inwestycji i • postępu technicznego. 
Jednostki te mają jednocześnie po­
ważne inne obowiązki, które nie 
dają się zmieścić w scalonych pio­
nach tak techniczno-produkcyjnych 
jak i ekonomicznych. Wpychanie w 
tych dużych jednostkach wszystkich 
zagadnień ekonomicznych do jedne­
go pionu, w którym kierownik staje 
sie „maszynką do podpisywania” i 
personą do obsadzania konferencji, 
odpowiada chyba bardziej niektó­
rym ambicjom niż racjonalnym wy­
mogom.

W tym miejscu chce podkreślić, 
że również w mniejszych jednost­
kach są i pozostaną potrzebne ana­
lizy. ale mniej związane z rozwojem 
a bardziej z bieżącym wykonaw­
stwem. Związanie ich wobec tego z 
rachunkowością, skupiającą więk­
szość źródłowych danych i informa­
cji w przedsiębiorstwach ma duże 
uzasadnienie. «

ZAGUBIENIE KONTROLI
Następnym, może jeszcze ważniej­

szym błędem przedstawionych pro­
pozycji- jest zagubienie zagadnień 
kontroli .wewnętrznej. Jak mogły 
ujść uwadze funkcje kontrolne ra­
chunkowości i obowiązki kontroli 
wewnętrznej głównego księgowego ?

Wobec braku jakichkolwiek kon­
cepcji w dyskutowanym artykule na 
temat kontroli wewnętrznej i jej 
organizacji w przedsiębiorstwie ■ 
trudno jest polemizować. Tym nie­
mniej ze względu . na poruszanie 
tych zagadnień w innych wypowie­
dziach i odbywających się przed- 
zjazdowych dyskusjach warto jest 
1 te sprawy omówić.

Wysuwa się problem: czy rachun­
kowość. obok funkcji ewidencyjnej 
ma spełniać również kontrole w 
przedsiębiorstwie? Czyli czy kontro­
la . wewnętrzną-.- ma być - zwią?ąnąt. i 
oparta o rachunkowość czy też nie?

Fakt bieżącego i systernafyc^nęgo 
Otrzymywania dokumentów ze wszy­
stkich , .komórek i ważniejszych 
miejsc pracy informujących o wszy­
stkich .istotniejszych ' zaszłościach 
gospodarczych, predestynuje właśnie 
rachunkowość do powierzenia jej 
także zadań kontrolnych. Zlokalizo­
wanie wewnętrznej kontroli bieżącej 
w rachunkowości jest organizacyjnie 
efektywne, chociażby z następują­
cych powodów:

— potrzeby samokontroli mogą 
bvć uwzględniane .już przv ustala­
niu rodzajów i obiegu dokumentów 
wymaganvch przez rachunkowość,

— masowość dokumentów źródło­
wych wymaga organizowania kon­
troli nad nimi nie tylko przez ich ~ 
indywidualne sprawdzanie, co nie 
jest wystarczające, ale i przez wza­
jemnie kontrolujące sie: selekcje, 
zestawienia, podwójne zapisy i obo­
wiązujące uzgodnienia,

— kontrolowanie dokumentów 
spływających do rachunkowości 
podnosi ogólną dvscypline w przed­
siębiorstwach. a jednocześnie zwięk­
sza wiarygodrlość i rzetelność ewi­
dencji księgowej oraz sprawozdaw­
czości finansowej.

Osiąganie tych efektów przy zlo­
kalizowaniu tak szerokiej kontroli 
bieżącej w innej komórce wymaga­
łoby większych środków — głównie 
etatów, skąpionych dla rachunko­
wości -ę- ze względu na nie dające 
się uniknąć dublowanie i przedłuża­
nie czynności.

Regulaminy branżowe czv też in­
strukcje wewnętrzne uściślają za­
kres tej kontroli, którą rozróżnia sie 
jako merytoryczną, wymaganą prze­
ważnie. od pracowników kierowni­
czych. odpowiedzialnych za rzeczo­
wą stronę działalności oraz kontro­
lę formalno-rachunkową. powierza­
ną najczęściej pracownikom finan- 
•sowo-ksiegowym. Takie rozłożenie 
czynności kontrolnych czyni ją 
wszechstronniejszą, a tym samym

skuteczniejszą, podnosząc jedno­
cześnie poczucie odpowiedzialności 
u wszystkich kierowników doku­
mentujących operacje gospodarcze. 
Realizuje sie W ten sposób wymaga­
nie, spełniania: obowiązków ̂ kontrol­
nych od poszczególnych kierowni­
ków.

Wszystko to nierozerwalnie wiaże 
się z ochroną mienia uspołecznione­
go. gdyż na przykład pracochłonną 
i uciążliwą ewidencję przedmiotów. 
nietrwałych prowadzi się nie dlafec 
go. że ktoś sobie to zajęcie upodobał, 
ale głównie dla ich ochrony przed
przywłaszczaniem. marnotraw­
stwem. I w tym aspekcie zamiesz­
czona w dyskutowanym artykule 
propozycja :.iż‘ byłaby nawet wska­
zana bezpośrednią integracja odpo­
wiednich komórek rachunkowości z 
odpowiednimi komórkami służby e- 
kónomicznej. z zachowaniem odręb­
ności komórki bilansowo-sprawoz- 
dawczej" — jest niesłuszna.

Każda kontrola, a wiec i’kontrola 
wewnętrzna aby była skuteczną 
wymaga pewnvch warunków, a 
przede wszystkim wyższego podpo- 
rządkowąnia w hierarchii służbowej. 
Jest to potrzebne dla jej obiektyw­
nego działania, jak i możliwości 
przekazywania ' wyników kontroli 
kierownikowi. Zasada ta jest logicz­
na i prawie powszechnie’ w prakty­
ce respektowana, czego dowodem 
jest i Najwyższa Izba Kontroli.

NIE MNIEJ WAŻNE
Można żartobliwie zauważyć, że

do zaprezentowanej dyskusyj-
nym artykule treści odpowiedniej- 

* szy byłby tytuł „Jak zlikwidować 
rachunkowość w przedsiębior­
stwach”. Nie tylko bowiem przesad­
nie wyolbrzymiono potrzeby tworze­
nia niektórych komórek, przemil­
czano zagadnienia kontroli wewnę­
trznej. ale w ogóle nie widać ra­
chunkowości w wykazie propono­
wanych komórek" należących do 
głównego ekonomisty, mimo że w 
innym miejscu wnioskuje się jej 
podporządkowanie temu stanowisku. 
Koncepcja jej rozparcelowania po­
twierdza również zasadność wymię- ■ 
nionegO przeze mnie powyżej tytułu 
do artykułu, z którego treścią pole­
mizuję.

Zastosowana argumentacja kiero­
wania realizacją kompleksowego po­
stępu ekonomicznego nie jest prze­
konywającą. gdyż wiadomo, że po­
stępowi i poprawie gospodarności 
sprzyjają często właśnie różnice 
zdań, które wyzwalają pomysłowość 
i wciągają — angażują — szersze
.grona do
wspólne 1 rezultaty.

współzawodniczenia o
Wiadomo rów-

nież. że nadmierne skupienie zagad­
nień i kompetencji przeładowuje 
jedne stanowiska, a osłabia inicja­
tywę u innych. .Chodzi przecież 
głównie o' śt\vbrzeme warunków. w 
których Avszyscy-' pracownicy będą 
zainteresowań!' '■ w, inicjowaniu -po­
prawy."‘"óbltczaniu i analizowaniu 
wyników swej pracy, bez oglądania 
się na" stanowiska służbowe, mono­
polizujące jakoby wiedzę i inicjaty­
wę. Dotyczy to tym bardziej pra­
cowników inżynieryjno-technicz­
nych. których wpływ na postęp i 
wyniki ekonomiczne ‘ jest bardzo 
duży?

Nie od' rzeczy jest z formalnego 
punktu "widzenia pytanie, jak moż­
na podporządkowywać głównego 
księgowego, który jest w każdym 
przedsiębiorstwie, głównemu ekono­
miście, skoro uchwała 224 w mniej­
szych'przedsiębiorstwach. tych ostafa. 

w nich, powoływania nie zalecała i w 
wielu jednostkach stanowisk takich 
nie ma? Nowy system materialnego 
zainteresowania ma wyzwalać prze­
cież inicjatywę i gospodarność w 
całej załodze, a nie tylko u pojedyn­
czych' ludzi. A więc nie ofi dyrek­
torów ekonomicznych czy głównych 
ekonomistów. nawet ' najzdolniej­
szych. cały postęp ma zależeć. Rolą 
tych stanowisk jest w takim razie 
nie tyle monopolizowanie inicjatywy 
i skupianie kompetencji, co instruo­
wanie i koordynowanie zagadnień 
ekonomicznych ' występujących w 
wielu komórkach; także' technicz­
nych. W ujęciu organizacyjnym 
więc, nie tyle wielkie piony, co ko­
mórki sztabowe mają większa role 
do' spełnienia. Znalazło to swój 
slusznr wyraz w tezach na Krajowy 
Zjazd PTE (p. 12).

Powyższe uwagi ' pozwalają na 
zreasumowanie, że zaproponówana 
koncepcja integracji oparta jest na 
nierealnych faktach i niezgodnych

rzeczy wistością________ ________ potrzebach, a 
mogłaby/służyć nie tyle podńosze-
rnu gospodarności co raczej w.yol- 
brzyręionym ambicjom. Tego rodza­
ju koncepcje nie mobilizują, a znie­
chęcają do integracji, zwłaszcza 
pracowników finansowo-księgowych.

Za wcześnie

na integrację
Tocząca się dyskusja o organizacji 

służb ekonomicznych, integracji tych 
służb, .a zwłaszcza komórek organi­
zacyjnych głównego ekonomisty i 
głównego księgowego, znana szer­
szemu ogółowi zainteresowanych z 
wystąpień w prasie, budzi dużo kon­
trowersji.

Dotychczasowe wypowiedzi na la­
mach „Ż.G." mają zdecydowany 
kierunek: rozbudować pion główne­
go ekonomisty, podporządkować mu 
wszystkie stanowiska ekonomiczne 
w przedsiębiorstwie, w tym przede

wszystkim głównego księgowego, ob­
sadzić dyrektorskie fotele ludźmi le­
gitymującymi się tytułami magistrów 
ekonomii („Jak - zintegrować służby 
ekonomiczne w przedsiębiorstwie” 
— B. Filipiak i W. Jeleń Ż.G. nr 41 
z 11:10,-br.). a wszystkie problemy, 
z którymi się borykamy — rachunek 
ekonomiczny, wykorzystanie rezerw 
produkcyjnych, optymalizacja za­
trudnienia, wzrost wydajności, ob­
niżka kosztów produkcji, zagadnie­
nia postępu technicznego itp. będzie- 

•my mieli załatwione.

Zagadnienie zintegrowania służby 
ekonomicznej wcale nie jest proste. 
O ile celowość integracji nie budzi 
zastrzeżeń, to nie widzę możliwości 
jej wprowadzenia przynajmriiej ,?w 
chwili obecnej. Przyczyny trafnie 
przytoczyli autorzy, cytowanego u- 
przednio artykułu, a mianowicie 
trudności „organizacyjne i kadrowe 
istniejące w przedsiębiorstwach zło­
żyły się na to, że na ogół nie osiąg­
nięto dzięki powołaniu służb ekono­
micznych takich efektów, na jakie 
liczono”.

Trafna jest również ich ocena, że 
poziom organizacyjny; komórek ra­
chunkowości, wieloletnie tradycje, 
sprecyzowany ‘system ewidencji 
księgowej , j . sprawozdawczości, a 
zwłaszcza kwalifikacje księgowych 
oraz- ich poczucie odpowiedzialności 
w sposób‘bezsporny góruje nad nie- 

,sprecyzowaną i nieuregulowaną, czę­
sto amatorską działalnością głów- 
ńyćh, ekonomistów, którzy nie speł- 

• nlająć pokladny ch w - nich nadziei

O integracji służb

ekonomicznych

KAZIMIERZ GOLINOWSKI

NALEŻY sie uznanie redakcji i 
autorom B. Filipiakowi i W. 
Jeleniowi, którzy w artykule pt.:

„Jak integrować służby ekonomiczne 
w przedsiębiorstwie” (ŻG nr 41 70) 
problem ten podejmują. Autorzy ci 
sygnalizują, że postulowane zmiapy 
idą w kierunku zintegrowania służb.

wymaga zupełnie" innych metod,' 
umiejętności i wiedzy.

Tak więc nie' można i nie należy 
wymagać od służb finansowo-księ­
gowych- prowadzenia kompleksowe­
go- rachunku ekonomicznego. Ich 
rola powinna być ograniczona do 
pełnej i rzetelnej rejestracji zaszloś-
;ci gospodarczych; Główny księgowy
—■ to ; specjalista od ewidencji ' i

ekonomicznych przedsiębiorstwa „na 
bazie służb rachunkowości podleg- ------- — - -
łych głównemu księgowemu”. Uzna- sprawozdawczości oraz zaszłości .fi-' 
jąc ten kierunek za niewłaściwy nanspwych. On powinien zapewnie 
autorzy nie przedstawiają bliższych by ewidencja była pełna i rzetelna 

' ' ' ” oraz by odpowiadała potrzebom ra­
chunku ekonomicznego. . Organizo­
wanie ewidencji i sprawozdawczości

szczegółów krytykowanej koncepcji. . 
Spr.awa to jednak zbyt ważną dla 
gospodarki narodowej i dla ekono­
mistów. aby mogła być rozstrzygnię­
ta bez wszechstronnego przeanalizo­
wania.

Dla rozważenia wszystkich mery­
torycznych i organizacyjnych = argu­
mentów powinna ona być prze­
dyskutowana przez ogół ekonomi­
stów. w tym też o specjalnościach 
finansowo-księgowych. Dobrze , się 

. składa, że na tych łamach przepro­
wadzono już dyskusję na temat roli 
i funkcji ekonomistów. Wyniki jej . 
mogą być niejako wstępna fazą do 
dyskusji nad integracją służb eko­
nomicznych. Druga 'okoliczność 
sprzyjająca — to. zbliżający się 
Zjazd Ekonomistów.

*

Proponuje się, by w miejsce do­
tychczasowych dwóch stanowisk: 
z-cyi dyrektora d.s. ekonomicznych 
(lub gł. ekonomisty) i gł. księgowe-, 
go — stworzyć jedno stanowisko; 
zastępcy ’ dyrektora d.s. finansowych 
z zakresem kompetencji obejmują­
cym problematykę finansową, ra­
chunkowości. kontroli i’ rachunku 
ekonomicznego. (Zauważmy, że ra­
chunek ekonomiczny wymienia się 
na ; końcu).

. Podkreśla się; że dla zabezpiecze­
nia należytej pracy z-cy dyrektora 
d.s. finansowych należałoby określić 

..wymagani^ kwalifikacyjne jakim 
powinny odpowiadać osoby nowóły- 
wane. nąvta,,^ppws^ 
żeniu. że Osoby te 'obok . wiedzy 
ogólnoekonomjcżnej muszą ■' legity­
mować iiię wystarezającą żnajomoś- 
cią rachunkowości.
.. Z powyższego jasno wynika nad­
rzędność spraw finansowo-księgo­
wych . w zintegrowanych, służbach 
ekonomicznych. Konsekwencją tego

i dostosowywanie jej na bieżąco dla 
potrzeb kompleksowego rachunku 
ekonomicznego nie jest zadaniepi 
bynajmniej łatwym, wymaga dużo 
wiedzy i doświadczenia.

Z uwagi na to. że służba finanso­
wo-księgowa ' dostarcza'danych dla 
rachunku ekonomicznego tylko w 
zakresie niektórych elementów, nie 
.może ona być' nadrzędna wobec in­
nych służb: planowania, analiz, cen 
itd. Powinna być traktowana rów­
norzędnie z innymi służbami ekono­
micznymi i podporządkowana jednej 
osobie w randze z-cy dyr. d.s. eko- : 
nomicznych (lub głównemu ekono­
miście). Ta osoba byłaby odpowie­
dzialna za kompleksowy rachunek 
ekonomiczny — za wszystkie jego 
elementy łącznie, z ewidencją i, fi­
nansami. Wymogi kwalifikacyjne 
wobec takiej osoby musiałyby być 
odpowiednio wysokie. Powinna ona 
posiadać wiedze o wszystkich. ele­
mentach składających sie na kom-i 
pleksowy rachunek ekonomiczny.

W świetle - powyższego nie ma 
żadnego uzasadnienia tego, aby od 
osoby takiej wymagać szczególnych 
kwalifikacji tylko .w zakresie spraw 
fihąńsowó-księgowych. Stąd też in­
tegracja' służb ekonomicznych po­
winna dążyć w kierunku podporząd­
kowania służb 1 finansoWo-ksiego-: 
wych z-cy dyr. d.sś ekonomicznych 
lub głównemu ekonomiście, Organi- j 
zaćyjnieć również można tor bardzo: 
łatwo rozwiązać. Z-cy dyrektora d.s. 
ekońóńtfW.Wćh? (głównemu ekono­
miście) podlegałyby wszystkie -służ­
by ekonomiczne, a więc tootycncza- 
śoyće służby" ,f^ 
oraz planowania, analiz, zatrudnie­
nia itd:; W ramach tego nionu można 
byłoby powołać z-ce głównego eko­
nomisty d.s: ewidencji’i_ rachunko­
wości — głównego księgowego. Ana­
logicznie jak w służbach technicz­
nych, gdzie z-cV dyr. d.s. technicz­
nych. głównemu inżynierowi' podlę-

jest praktyczny ; wniosek, że najbar­
dziej predestynowanymi osobami do 
pełnienia' funkcji kierownika tych _____ -------- .
służb tj. z-cy dyrektora d.s. finanse- gają: główni technolodzy, główni
wych — są główni księgowi? gdyż konstruktorzy.. z-cy głównego'inży-
póśiadają wystarczającą. znajomość niera d.s. produkcji, (szefowie nro- 
księgowości i wiedzy . ogólnoekono- dukcji). z-cy głównego inżyniera d.s. 
micznej. ' przygotowania produkcji (któremu

w j . . . ... : . • . . niekiedy podlegają gł. konstruktorzy
Wydaje się. ze takie stawianie j technolodzy)

zagadnienia — kompleksowego po­
stępu ekonomicznego nie jest .właś­
ciwe i nie obejmuje całokształtu 
spraw z tym związanych. Prowadze­
nie kompleksowego rachunku eko-

W takim układzie organizacyjnym 
jakoś nikomu nie przychodzi do gło­
wy twierdzenie, że powierzenie 
spraw produkcji osobie podległej' 
z-c.v dyrektora przedsiębiorstwa (a: 
więc szefowi. produkcji podległemu 
z-cy dyrektora d.s. 'technicznych) 
spowoduje, iż szczególne funkcję; 
nadzoru nad produkcją są przypisa­
ne osobie nie będącej, bezpośrednio 
podległej dyrektorowi przedsiębior­
stwa oraz iż nie daje to możliwości 
skutecznego sprawowania kontroli 
'produkcji i zarazem powoduje do- 
mniemąnie. że do zadań kontroli 

najmniej nie wszystkich — jedynie produkcji przykłada sie mniejszą 
tych, które wiążą się z zaszłościami wagę. A . przęćiez sprawy produkcji 
gospodarczymi mającymi miejsce w sprawami najważniejszymi, 
przedsiębiorstwie, a' więc danych o W: świetle powyższych propozycji 
kosztach, stanie środków (trwałych 'postulat tworzenia równolegle obok 
i obrotowych) i ich zużycia itd. Są Łtańowiska gł. ekonomisty (z-cy dyr. 
tó. jedne z podstawowych informacji. ;d.s. ekonomicznych) także z-ćy dyr. 
bez których rachunek kompleksowy d.s. organizacji rachunkowości (co 
nie mógłby:' być prowadzony, , Ale postulują. B, Filipiak i W. Jeleń w

' " * ' ' ' cjrt< artykule) nie i wydaje sie^uza-
sadnione. W niektórych przypadkach 
można najwyżej rozważać; problem 
utworzenia z-cy dyr. d.s. : admini- 
stracyjnó-handlowych. któremu pod­
legałyby działy' zaopatrzenia, 'zbvtu. 
transportu i gospodarczy., Ódnosiło- 

’ by się to przede wszystkim dó dtt-

nomicznegó obejmuje bardzo szero­
ki zakres (efektywność : inwestycji.
postępu technicznego, wydajności 
pracy, ceny, materiały i surowce, 
koszty, finanse itd.). Sprawy finan-
sowę są jednym z odcinków kom­
pleksowego rachunku ekonomiczne/
go. ■ bynajmniej nie najważniejszym.; 
Natomiast ewidencja i rachunko- 
Wość dostarczają jedynie danych do
rachunku ekonomicznego. I to by-

nie są to informacje wystarczające. 
Kompleksowy rachunek musi : ’ u- 
względniać wiele elementów niedo­
stępnych dla służb ewidencyjno-
księgowych czy finansowych, takich 
jak np, prognozy, informacje ćeno-
we. informacje o popycie, o zdol­
nościach produkcyjnych, społecznych _ ____ __ _ _
kosztach itd. itp. Gromadzenie ich żych przedsiębiorstw.

często ża punkt honoru stawiali 
zwycięstwo w walce o „prymat” z 
głównym księgowym.

Gwoli. sprawiedliwości' trzeba 
stwierdzić, że główni księgowi ani 
z punktu widzenia interesu społecz­
nego ani osobistego nie byli i nie 
są zainteresowani w podsycaniu 
konfliktu, 'gdyż Uchwała nr 224 .w 
niczym nie uszczupliła ich obowiąz­
ków f uprawnień zagwarantowanych 
Uchwałą nr 187.

Uchwała: ó organizacji służb eko­
nomicznych miała i ma na celu do­
raźne zapełnienie treścią Ekono­
miczną luki w organizacji przedsię­
biorstw. w przejściowym okresie 
podtrzymywania tempa rozwoju go­
spodarczego do okpesu rozwoju to- 
tensywnegó.

Księgowi w głównych ekonomis­
tach widzieli sprzymierzeńca,. a nie 
konkurenta, ogólnie spodziewano 
się, że główni - księgowi zostaną od­
ciążeni od pracochłonnej choć nie­
doskonałej .analizy kosztów,) a -w

mniejszych zakładach od planowa­
nia kosztów, obsługi cenowej, anali­
zy eksportu jtp„ a skupią- się na 
szczególnie ważnym, a'z braku cza­
su zaniedbanym odcinku kontroli 
wewnętrznej.
' W istniejącym stanie rzeczy, na 
obecnym. etapie postulowanie inte­
gracji' i podporządkowania działu 
głównego księgowego -w przedsię­
biorstwie — głównemu ekonomiście 
byłoby oczywistym błędem organi­
zacyjnym.

Mimo szeregu niedociągnięć w 
..pracy działów księgowości ich do­
tychczasowy dorobek jest niekwes­
tionowany i mimo , wielu słusznych 
zastrzeżeń,do pracy głównych księ­
gowych nie spotkałem stwierdzenia, 
że Instytucja głównych księgowych 
nie zdała egzaminu Podporządko­
wanie organizacji silniejszej organi­
zacji słabszej jest absurdem prowa­
dzącym do chaosu organizacyjnego.

CZESŁAW: ALEKSIUK



D
OBIEGA JĄ 3 lata realizacji 
intensywnego rozwoju hand­
lu we Wrocławiu i woje- 
; wództwie . wrocławskim, 
zwanego powszechnie ekspe­
rymentem wrocławskim*).  W 

pierwszym etapie wprowadzania eks­
perymentu dokonane zostały ■ zmiany 
w branżowej strukturze sieci hand- 
lowej przez tworzenie sklepów spe­
cjalistycznych, dostosowanych do 
branż handlu hurtowego. Wojewódz­
kie przedsiębiorstwa „Eldom”, „Mo­
tozbyt”, .ZURT - i WPH-Meblami 
przejęły specjalistyczne sklepy hand­
lu państwowego odpowiednich branż. 
W następnym etapie sklepy MHD 
zostały przekazane wojewódzkim 
przedsiębiorstwom handlu hurtowego 
w branżach tekstylno-odzieżowej, 
obuwniczej i galanterii skórzanej, 
artykułów, papierniczych i sporto­
wych oraz gospodarstwa domowego. 
W związku z tym zakres przedsię­
biorstw hurtowych został poszerzony 
o funkcje handlu detalicznego.

•) M. Sikora — Rekonstrukcja handlu 
— Dolny Śląsk dal dobry początek. -,,Z. 
G.” nr 34/70.

W rezultacie tych zmian we Wroc­
ławiu i w woj. wrocławskim zostało 
zlikwidowanych 21 / przedsiębiorstw 
państwowego handlu detalicznego, w 
tym 18 MHD, 2 PDT, które prze­
kształcono na domy odzieżowe 
WPTO oraz . przedsiębiorstwo „Wa- 
rzywa-Owoce”, którego sklepy prze­
jęła spółdzielczość, głównie CSO. Od 
połowy 1969 r. objęto eksperymen­
tem branżę spożywczą na terenie 
Świdnicy i pow. świdnickiego.

W listopadzie bież, roku Kolegium 
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 
przeprowadziło ocenę wspomnia­
nych wyżej zmian organizacyjnych. 
Kolegium stwierdziło, że dzięki in­
tegracji działalności hurtowej i de­
talicznej we Wrocławiu i woj. wroc­
ławskim nastąpiły istotne uspraw­
nienia obrotu towarowego. Stworzo­
ne zostały warunki do planowania 
w handlu na szczeblu regionalnym. 
.Dzięki integracji przemysł ma lub 
'może otrzymywać informacje o po­
trzebach rynku z pierwszej ręki z 
przedsiębiorstw prowadzących dzia­
łalność hurtowo-detąliczną. W ten 
sposób wyeliminowano wielotoro- 
wość w organizacji zaopatrzenia 
rynku. Integracja' zapewniła możli­
wość koncentracji, środków, szersze­
go stosowania postępu organizacyj­
nego i technicznego oraz skuteczniej­
sze oddziaływanie na produkcję.

Równorzędnym celem eksperymen­
tu było skrócenie drogi przebiegu 
informacji od klienta do producen­
ta i od producenta do klienta, o- 
czywiście w obu przypadkach za po­
średnictwem handlu. Integracja 
v,'płynęła na skrócenie tej drogi 
przez wyeliminowanie ogniwa po­
średniczącego. Pozwala to na szyb­
sze podejmowanie decyzji gospodar­
czych, mających na celu intensyfi­
kację sprzedaży.

Nowa organizacja przyczyniła się 
do racjonalizacji i poprawy zaopa­
trzenia. Szybszy przepływ infor­
macji rynkowej ujawnił warunki do 
podejmowania operatywnych decyzji 
w kwestii dostaw towarów do skle-
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pów, a specjalizacja sieci stworzyła 
lepsze warunki do kierowania okreś­
lonych towarów bezpośrednio z 
przemysłu do sklepów.

O poprawie zaopatrzenia świadczy 
rozszerzanie asortymentu towarowe­
go w sklepach. I tak np. sklepy z 
obuwiem damskim oferują obecnie 
klientom od 200—300 wzorów z po­
działem na numerację, a w obuwiu 
męskim od 160—200 wzorów. Poważ­
ne rozszerzenie asortymentu nastą­
piło w sklepach Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Artykuła­
mi Gospodarstwa Domowego „Ar­
ged”.

Wzrost zapasów towarów jest niż­
szy, niż wzrost sprzedaży, w. wyni­
ku czego rotacja uległa skróceniu. 
W tym czasie towary trudnozbywal- 
ne zostały wycofane ze sklepów do 
magazynów, przez co stworzono 
możliwość uzupełnienia asortymentu 

W min zł

Wyszczególnienie
M. WROCŁAW I WOJEW.

1967 r.«) 1968 r. ■" 1969 r.
1969
1967

1969
1968

WP, Tekst. Odzież. 1 951,4 2 049,6 2 072,1 106,2 101,1
WPH Obuwiem 383,7 420,9 479,3 124,9 113,9
WPH Art. Pap. 1 Sport. 169.3 181,1 193,3 114,2 106,7
PHP „Arged* ’ 536,0 640,0 689,9 128,7 107,8
Razem przeds. zintegr. ___3 040,4_____ 3 291,6 3 434,6 __ 112,9__ ____ 104,3__

•) Obroty dotyczą sklepów przejętych z WZPH (MHD) przez przedsiębiorstwa 
zintegrowane i odnoszą się do okresu przed wprowadzeniem eksperymentu.

w sklepach pełnowartościowymi ar­
tykułami, gwarantującymi klientom 
lepszy wybór. Zapasy wycofane ze 
sklepów zostały przecenione.

' Jako zasadę przyjęto dostosowanie 
asortymentu sklepów do specjali­
zacji branżowej. Polityka asorty­
mentowa stworzyła warunki do po- ■

SIKORA

głębienia asortymentu, przy czym 
proces zawężenia asortymentu po­
szedł w kierunku bardziej pogłębio­
nej specjalizacji. Zostało to uwarun­
kowane małą powierzchnią lokali 
sklepowych.

Specjalizacją ograniczająca asor­
tyment sklepu do kilku, względnie 
nawet do jednej grupy towarowej 
w ramach branży umożliwiła klien­
tom większy wybór poszczególnych 
artykułów, pełniejszą informację 
handlową i użytkową oraz wyższy 
poziom kultury obsługi. J

O usprawnieniu obsługi świadczy 
również fakt, że przedsiębiorstwa 
zmniejszyły ilość sklepów jednooso­
bowych o ponad 53 proc. Uspraw­
nienie obsługi klientów oraz reali­
zacja zasady „co w magazynie, to i 
w sklepie” wpłynęło decydująco na 
wzrost obrotów:

Dynamika sprzedaży detalicznej 
w przedsiębiorstwach objętych eks­
perymentem w latach 1968 — 1969 
na ogół kształtowała się wyżej od 
obrotów w uspołecznionym miejskim 
handlu detalicznym na terenie kra­
ju. Jednocześnie jest ona wyższa ód 
dynamiki sprzedaży artykułów prze-

myślowych ogółem w kraju, a także natomiast udział, pracowników ope- tycznie rozszerzył się o funk je
od ogólnokrajowej- sprzedaży arty- ratywno-handlowych wzrósł z 49,6 talu.
kułów; branż Występujących, w proc, do 53,9 proc. Przede wszystkim p _ j a-ł—t-
przedsiębiorstwach eksperymentują- nastąpiła likwidacja nadmiernie roz- Juz na podstawie aot.. zaso y. 
cych. . budowanej administracji byłych doświadczeń można stwierdzić, ze

Na wzrost obrotu wpłynęła rów- przedsiębiorstw miejskiego handlu podobnie jak w branżach przemy-
nież wydajność z i m kwadr, po- detalicznego, przy równoczesnym . __eła_i}n -v-rAconie drosiwierzchni ' sprzedażowej, która w wzroście zatrudnienia w punktach słowycli nastąpiło skrócenie drogi
poszczególnych przedsiębiorstwach sprzedaży detalicznej. Itak w skle- przebiegu towaru i informacji oa
kształtowała się następująco: pach wzrost zatrudnienia wyniósł 36 klienta do producenta i odwrotnie.

w tys. złotych Pozwoliło to na rozszerzenie asorty­
mentu towarowego w sklepach spo­
żywczych w stosunku do obowiązuj" 
jącego minimum średnio o około 
59 proc. Wzrost sprzedaży artyku­
łów spożywczych w 1969 r. w sto­
sunku do 1968 r. wyniósł 7,1 proc. 
Natomiast plan sprzedaży w detalu 
w drugim półroczu 1969 r. wykona- 

, no w 100,8 proc. ,
•) Obroty dotyczą sklepów przejętych z WZPH (MHD) przez przedsiębiorstwa zin­

tegrowane i odnoszą się do okresu przed wprowadzeniem eksportu.

Wyszczególnienie 1967 r.«) 1965 r. 1969 r.
% wzrostu

1969
1987

1969 
1968

WP Tekst. Odzież 57,5 68,9 624 1084 1024
WPH „Arged” 38,7 45,2 49,1 1264 108,6
WPH Obuwiem 45,2 51,7 654 144,4 1264
WPH Art. Pap. i Sport. 394 394 «4 1054 1054

Razem przedsiębiorstwa 
zintegrowane »4 54,4 874 1154 1064

Wyniki ekonomiczne w trzecim 
roku działalności przedsiębiorstw 
zintegrowanych — trzeba przyznać 
— nie osiągnęły zakładanej w pla­
nie dynamiki obrotów 1,35 proc., 
lecz tylko wzrost obrotów 0,87 proc, 
do wartości zrealizowanych obrotów 
w 1968 r. Pomimo to planowany 
wynik osiągnięty został z nadwyż­
ką. Rezultaty działalności operatyw­
nej wyniosły w 1969 r.' — 189 min 
złotych przy planowanym'171,2 min 
złotych, czyli wzrosły o 17,8 min 
złotych. ' «

Osiągnięcie lepszych wyników na­
stąpiło " wskutek wzrostu poziomu 
iparży dp obrotu, Wyższy poziom 
marży osiągnęły wszystkie 4 przed­
siębiorstwa.

W 1969 r. wielkość i poziom kosz­
tów handlowych wzrosły powyżej 
planowanych i wykonanych w 1968 
r., jakkolwiek obniżona została 
wielkość odpisów na fundusz ryzy­
ka handlowego.

Wzrost kosztów uwidocznił się w 
grupie kosztów względnie stałych o 
29,2 min złotych, do których zali­
czono koszty osobowe, usługi re- 
montowo-konserwacyjne, amorty­
zację, czynsze i dzierżawy, kosz­
ty ogólne i pozostałe koszty proste. 
Przedsiębiorstwa zintegrowane o- 
siągnęły dodatnie saldo (1968 r. — 6 
min złotych i w 1969 r. — 5,6 min 
złotych) wyników nadzwyczajnych, 
w związku z realizacją kar umow­
nych od dostaw towarów z przemy­
słu. Natomiast znaczne straty po­
niosło Wojewódzkie ■ Przedsiębiorst­
wo „Arged” w 1968 r., tj. — 6,6 min 
złotych ż tytułu przeceny towarów 
niepelnowartościowych i uszkodzo­
nych przejętych z MHD.

Korzystne zmiany zaszły także w 
strukturze zatrudnienia pracowni­
ków administracji w zintegrowanych 
przedsiębiorstwachi Rozliczenie sta­
nu zatrudnienia pracowników ad­
ministracji wydzielonej wykazuje 
spadek o 56 etatów, czyli o 2,4 proc.

We Wrocławiu udział admini­
stracji w ogólnym zatrudnieniu ob­
niżył się z 36,7 proc, do 32,8 proc., 

proc., pracowników służb handlowych 
— 6,1 proc., a pracówriików w maga­
zynach — 37,4 proc, w stosunku do 
1967 r. Wyższy wzrost zatrudnienia 
w grupie pracowników magazyno­
wych wynika z przesunięcia na po­
czątku 1968 r. do grupy pracowni­
ków magazynowych fakturzystów, 
którzy dotychczas zaliczani byli do 
pracowników administracyjnych. 
Jest to także konsekwencją stosowa­
nia w ograniczonym zakresie do­
staw bezpośrednich.' Stan ten powi­
nien ulec zmianie w drodze szyb­
szego i szerszego stosowania dostaw 
bezpośrednich od producentów do 
sklepu.

Aktualnie opracowane regulaminy 
organizacyjne nie zapewniają w 
pełni utrzymania odpowiedniej wię­
zi organizacyjnej między punktami 
sprzedaży detalicznej, ą kierownict­
wem przedsiębiorstwa i odwrotnie. 
Podstawowym jednak niedociągnię­
ciem wprowadzonych przez, przedsię­
biorstwa struktur organizacyjnych 
jest utrzymanie w dalszym ciągu 
podziałów czynności i komórek na 
hurt i detal oraz zbyt duża rozbu­
dowa aparatu finansowo-księgowego 
w’ stosunku do służb handlowych./ 
Konsekwencją tego jest stosunkowo 
niskie zmniejszenie liczby etatów 
pracowników administracji.

*

Zrealizowaną w połowie ub. roku 
integrację hurtu i detalu w branży 
spożywczej — jak już wspomnie­
liśmy — ograniczono ńa razie do 
Świdnicy i powiatu świdnickiego. 
Podobnie, jak w branżach przemy­
słowych, hurtownia spożywcza w 
Świdnicy przejęła sklepy handlu de- . 
talicznego branży spożywczej. W ten 
sposób zakres jej działania automa-

Osiągnięto korzystne wskaźniki 
wzrostu sprzedaży również i w arty­
kułach niegestyjnych. Sprzedaż tych , 
artykułów w drugim półroczu 1969. 
r. w porównaniu z takim samym r 
okresem 1968 r.: w drobiu bitym 
osiągnęła — 167,7 proc., w rybach i 
przetworach rybnych — 147, 5 proc., ; 
w serach twardych i topionych — 
109.3 proc., w margarynie r- 107 
proc. 1 w jajach — 108,8 proc.

Nastąpiła poprawa w obsłudze 
klientów poprzez zwiększenie obsa­
dy w sklepach, modernizację prze­
jętej sieci detalicznej oraz zwięk­
szenie wydajności pracy na jednego 
pracownika o 3,8 proc, w 1969 r. w 
porównaniu z 1968 r. Koszty han-' 
dlowe zmniejszyły się o 4,1 proc, do 
planu 1969 r. i o 1,3 proc, do wyko­
nania za 1963 r.

*
Reasumując należy potwierdzić 

słuszność przyjętego w programie 
organizacyjno - technicznej rekon­
strukcji handlu państwowego we 
Wrocławiu i woj. wrocławskim kie­
runku tworzenia' zintegrowanych, 
dużych jednostek gospodarczych, a 
jednocześnie wyelintinowania po­
średniego ogniwa, jakim jest hurt 
instytucjonalny. Przy dalszym kon­
tynuowaniu rekonstrukcji handlu 
wydaje się słuszne, rozważenie, czy 
przedsięwzięcia organizacyjne win­
ny być realizowane w duchu ekspe­
rymentu wrocławskiego, czy też na­
leżałoby szukać nowych rozwiązań, 
w zależności od warunków miejsco- 
wych.

SD

Nowe urządzenie umożliwiające wykonywanie odbitek 
w dowolnej skali z oryginału każdej wielkości.

BANK XEROX
Rank Xerox and Xerox are i

Szczegółowych Informacji na temat naszego urządzenia 
udziela
MACIEJ CZARNECKI S.A., Marszałkowska 87
Warszawa 1
W sprawie zakupu prosimy zwracać się do:
VARIMEX, Warszawa, ul. Wilcza 50/52 1-33

Urządzenie nasze mole znaleźć zastosowa­
nie przy reprodukowaniu wszelkiego ro­
dzaju rysunków, planów, Wykresów i szki­
ców, wykonanych na papierze, kartonie 
lub kalce przezroczystej bądź matowej o 
dowolnej długości i szerokości do jedne­
go metra.

! Korzystając z naszego kserografu otrzy­
mujecie natychmiast reprodukcje wykona­
ne, zależnie od potrzeby, w postaci matryc 
do wyświetiarki lub odbitek kserograficz­
nych na zwykłym papierze w skali natural­
nej (1:1) lub dowolnym zmniejszeniu (na 
^przykład o «wymiarach równych 50 proc, 
lub 70 proc, wymiarów oryginału).

Nietrudno wyobrazić sobie, jaką 
oszczędność czasu i pieniędzy przynieść 
może przedsiębiorstwu zastosowanie na­
szego urządzenia.

Nasze nowe urządzenie model 1860 mo­
że Wykonać w ciągu kilku minut wielodnio­
wą pracą zespołu kreślarzy, umożliwiając 
przeniesienie Ich do bardziej efektywnych 
prac I przyczyniając się do poprawy ogól­
nych wskaźników ekonomicznych przed­
siębiorstwa I podniesienia morale załogi.



się rozumieć, ■ że •wymaga i to odpo- przez rozgłośnie a ręerykańskie o tej 
wiednich środków. mniej więcej treści: „dziś oso y

starsze i słabsze powinny utn.K®’? 
Gazyfikacja miast śląskich i prze- oddvchania powietrzem ulicznym 

trni-mwpen z j .pozostawać prze? -dły dzień W 
klimatyzowanych pomieszczeniach.. .

stawienie transportu kolejowego , z 
węgla. na energię elektryczną, poza 
innymi względami miała i ten na
uwadze, by ograniczyć źródła za­
nieczyszczania atmosfery.

Ale nie tylko na Śląsku znajdują 
się przykłady świadczące o koniecz­
ności; stosowania .rachunku kom­
pleksowego, który nie , pomijałby 
sprawy ochrony środowiska w pla­
nach dalszej industrializacji kraju. 
Nad Zakopanem, gdzie jak wiemy 
mieszczą się liczne sanatoria, można 
nieuzbrojonym okiem obserwować 
utrzymujące się całymi dniami roz­
ległe pokłady spalin i pyłów z 
instalujących się w stolicy Tatr za­
kładów przemysłowych. Szeroką 
sławę" zyskała sobie swojego cza­

su decyzja zbudowania obok siebie 
sanatorium na Miedzianej : Górze 
pod Kielcami i cementowni „Nowi­
ny" nie posiadającej dostatecznie 
sprawnych urządzeń odpylających. 
Oblicza się, że gdyby Huta, im. Le­
nina nie miała częściowo zamknię-

Nie ma moim zdaniem 
có się .bardziej opłaca: zapobieg^ 
niszczeniu czy leczyć środowisko: 
W każdym bowiem kraju, ktpiy - 
myśli o intensyfikacji swej gospo­
darki, a takim właśnie jest Polska, 
prędzej czy później samb życie, jak 
to się mówi, zmusi do działań zapo­
biegawczych. W rezultacie jest to 
tylko problem czasu.

Stałv wzrost nakładów na ochro­
nę środowiska (wstępne założenia 
przyszłej 5-latki przewidują wydat­
kowanie blisko 8.5 mld zł na budo­
wę i modernizację oczyszczalni, tj. 
o ponad 3 mld więcej niż w latach 
19(55—1970, oraz 4,1 mld na ochro-

LIMAWENT". narodził 
I Ar się . bez rozgłosu i na 
1^ .marginesie ' wydarzeń, 

- .I^u. które miały miejsce w 
__ I - w naszej gospodarce w 
a R ; tym roku. Poród odby­
wał się z trudnościami, bo dziecię 
należy do niechcianych: Najmniej 
argumentów przeciw miał resort 
przemysłu ciężkiego. i pod. jego też 
rządy „Klimawent" trafił. Chociaż, 
wypisz wymaluj, winien był zna­
leźć się w gospodarstwie Minister­
stwa Przemyślą Maszynowego. Boć 
„Klimawent" to przecież zjednocze­
nie, które zająć się ma produkcją 
urządzeń i maszyn (cozjest domeną 
działalności MPM) tyle że służą­
cych zabezpieczaniu zdrowych wa­
runków pracy człowiekowi oraz 
ochronie środowiska, by tenże czło­
wiek miał. gdzie regenerować siły.

Kto ma okazję .uważniej śledzić 
zmiany jakie dokonują się w po- 
śżężególriych gałęziach produkcji na 
święcie, ten zapewne zauważy, że 
tylko tylko a objawi się nowa, ro- 
BiącS błyskawiczną karierę dziedzi­
na ludzkiej produkcji materialnej — 
Właśnie maszyn i instalacji służą­
cych ochronie środowiska, przez co 
w krajach wysoce zurbanizowanych 
i uprzemysłowionych należy rozu­
mieć ochronę życia człowieka. Tak 
więc chyba w „maśzynówce" prze­
chytrzono kombinując, że interesu 
się na tego typu maszynach nie zro­
bi, a kłopotów będzie sporo, jak to 
zawsze z noworodkiem.

Podnoszę tak frontalnie kwestię 
przynależności resortowej „Klima- , 
wentu" nie 'gwoli czysto formalne­
mu zadośćuczynieniu zasadzie: niech 
maszyny robią specjaliści od ma­
szyn. W kpńcu wcale nie jest po­
wiedziane, że instalacje do ochrony 
środowiska będą tylko urządzeniami 
■wielkości karuzelówek, czy silńik'ów 
bfetętowych. Sprawa, przynajmniej 
na razie, przedstawia się wręcz >od­
wrotnie i np. żeby doprowadzić do 
całkowitej likwidacji szkodliwego 
oddziaływania puławskich „Azotów", 
‘trzeba by zbudować obiekt niemal 
takich rozmiarów jak sama fabry­
ka będąca źródłem niszczenia środo­
wiska. Zwracając Uwagę na ciążenie 
„Klimawentu" do „maszynówki" 
mam na myśli przede wszystkim 
realia .z jakimi mamy do czynienia 
obecnie, tj; fakt, że przemysł urzą­
dzeń ochrony środowiska jako dzie­
dzina nie istniał, a produkcja tych 
urządzeń jest rozproszona, tudzież w 
stadium początkowym, i że zatem 
pod okiem specjalistów od organiza­
cji produkcji maszyn zjednoczenie 
to byłoby po' prostu na właściwym 

t miejscu. A tak, obawiam się. że w 
' nawale priorytetowych problemów, 
które ma resort przemysłu ciężkiego 
do rozwiązania już od zaraz, „Kli­
mawent" pozostawać będzie przy­
słowiowym kopciuszkiem tak długo, 
jak długo to do czego został powo­
łany nie da o sobie znać w dra­
styczny sposób.

OCHRONA ŚRODOWISKA
wody, to zużywałaby wtego obiegu i—,, . ,.

ciągu roku ’/« zasobów Wisły itd.
itp.

Człowiek nie potrafi jeszcze dzi-

*

Co reprezentuje sobą „Klima­
went" obecnie? Sama administracja 
zjednoczenia mieści się w schlud­
nym baraczku na krańcach ulicy 
Powstańców w Katowicach.’*;,— Na­
szym pierwszym zadaniem — mówi 
dyr. techniczny „Klimawentu" inż. 
J. Lutyński — jest po prostu dopro­
wadzenie do jakiegoś porządku tej 
produkcji urządzeń ochrony środo­
wiska, którą już mamy. Na razie 
bowiem każdy resort produkuje te 
urządzenia w takim zakresie jaki 
uważa za stosowny i na własne po­
trzeby: energetyka sobie, hutnictwo 
sobie, chemia sobie... Sprawujemy 
aktualnie władzę nad siedmioma za-
kładami m. in. skierniewickim

ZAPOBIEGAĆ 
CZY LECZYĆ?

(Artykul dyskusyjny)

JERZY DZIĘCIOŁOWSKI

siaj dokonywać bilansów zanieczysz­
czania, czy jak kto woli zużywania 
pod względem jakościowym, przez 
poszczególne kompleksy, urbani­
styczne i przemysłowe powietrza,

lacji do odpylania., „Klimawent" ma 
zaangażowane spore środki w ma­
szyny do produkcji obudowy urzą­
dzeń odpylających, „Ełwo“ ma uni­
kalne maszyny do produkcji eleK- 
trofiltrów. Gdyby jedno z drugim 
połączyć efekty byłyby większe Na 
razie musimy się zadowolić wystą­
pieniem z Wnioskami o podporząd­
kowanie naszemu zjednoczeniu tego 
zakładu..."

„...Tak -właśnie przykładowo 
przedstawiają się nasze bieżące pro­
blemy. Docelowo wyobrażamy sobie, 
że klient po prostu będzie zamawiał 
w naszym ośrodku projektowo-do- 
świadczalno-dostawczym, którego 
zalążki., już., istnieją, w Kątowicąch, 
takie a takie kompletne, urządzenia 
klimatyzacyjne, czy instalację od- 
pyla-jącą'i-mic go poza tym nie-bę- 
dzie obchodzić Realizacja wszyst­
kiego co wiązać się będzie z zamó­
wieniem należeć już będzie do na­
szych obowiązków. Wymagać to bę­
dzie oczywiście, poza posiadaniem 
potencjału wytwórczego określone­
go przez specyfikę branży, posta­
wienia do naszej dyspozycji mocy 
wytwórczych w zakresie produkcji 
profili. elektrofiltrów, wyrobów 
blacharskich itp."

Mamy na wysokim poziomie osią­
gnięcia badawcze nad ochroną śro-
dowiska i ludzi 
pracy, mamy 
organizatorską 
liczne komitety

zakochanych w tej 
bogatą działalność 
w tym zakresie, 
i niemniej liczne

wydawnictwa. Mamy wreszcie usta­
wę o ochronie atmosfery mówiącą 
co powinniśmy czynić i jakie ma­
my obowiązki Brak nam tylko jed­
nego — konsekwencji w realizacji 
tej ustawy.

*

„Klimawent" nie jest dzisiaj dla 
energetyki, hutnictwa przemysłu 
cementowego czy azotowego partne­
rem, ani w ogóle k:h¥ś”'z kifn^tńzfe- 
ba by się było liczyć. I nię będzie .

.poważnym kontrahentem tak-długo, 
jak długo nakłady na ochronę śro­
dowiska nie staną się integralną 
częścią składową środków przezna­
czanych na inwestycje w ogóle. 
Innymi słowy chodzi ó to, by w ra­
chunku ekonomicznym efektywności 
inwestycji brane były również pod

Na tymże Śląsku na skutek -za­
nieczyszczenia rzek ściekami w 
stopniu uniemożliwiającym ponow­
ne - wykorzystanie; ich zasobów, 
i’ wobec nieopłacalności uzdatnia­
nia w.ody w szeregu ciekach, z całą 
ostrością stanął problem sprowa­
dzania wody dla przemysłu (bo wo­
dę pitną od dawna transportuje się 
rurociągami m. in. że zbiornika w- 
Goczałkowicach), z innych rejonów 
kraju. Ale ponieważ i te-inne' rejo­
ny kraju nie są w wodę zasobne, 
trzeba po prostu zmieniać technolo­
gie procesów produkcyjnych w po­
szczególnych wydziałach i fabry­
kach Śląska i przestawiać się na

ziemi i wody. Gdyby umiał sporzą­
dzać stałe bilanse zysków i strat w 
tej materii, byłby również w stanie 
utrzymywać równowagę systemu. 
Za mało jeszcze ludzie wiedzą na 
temat funkcjonowania zespołów 
biologicznych. Najprostszy, z tych ze­
społów (ekosystemów) jest tak skom­
plikowany, że nawet ‘ największe 
komputery nie są w stanie w pełni ( 
przewidzieć jak będą funkcjonować i 
jako dostawcy np. tlenu. Nauka po­
trafi już jednak wyliczyć i podać w 
postaci określonych wskaźników, ja­
kie szkody może spowodować w 
zbiorach, lasach, czy poprzez koro­
zję metali takiej a takiej mocy elek­
trownia czy huta cynku. Rachunek 
ekonomiczny o który nam chodzi nie 
musi się więc opierać nd jakichś Wy­
soce orientacyjnych założeniach, ale 
można w nim operować danymi o 
dużym stopniu ścisłości.

Jest prawdą, że zapobieganie nisz­
czeniu środowiska nie jest wcale 
mniej kosztowne, niż naprawianie 
skutków działalności przemysłu, bu­
dowy dróg (odcina się w ten spo­
sób możliwość postępowania fauny), 
używania silników spalinowych, czy 
torebek z folii, które porzucone w 
lesie, bynajmniej nie ulegają w cza- 

.sie jesieni i zimy rozkładowi.; Jeśli 
istnieją' jednak jeszcze u nas wąt­
pliwości co się bardziej opłaca: za­
pobiegać niszczeniu środowiska, czy

nę powietrza atmosferycznego 
wzrost o 75 proc, w stosunku do 
mijającego pięciolecia) jest na mia­
rę możliwości. Potrzeby rosną jed­
nak niezwykle szybko. Dlatego me 
ma się co łudzić, że nakłady będ^ 
kiedykolwiek wystarczające; jeśli 
będą miały tylko formę swojego^ ro­
dzaju dotacji- ze skarbu państwa 
na ochronę środowiska. Pełne; za­
bezpieczenie niezbędnych na ten cel 
sum może nastąpić dopiero wtedy, 

' gdy skutki szkód powodowanych 
przez rozwój przemysłowy, i urbani­
zacyjny kraju zaczną być uwzględ­
niane w rachunku ekonomicznym
inwestycji.

Pamiętając jednak stale o realiach 
naszej gospodarki tzn. o okreslo- 
nych możliwościach inwestycyjnych, 
materiałowych, kadrowych, wyko­
nawczych itd. nie bez znaczenia 
jest tó, w jaki sposób; przemysł 
mógłby stawać się dysponentem 

। środków na. ochronę środowiska.. 
'. I tu nie od rzeczy byłoby pomyśleć 

o uruchomieniu krędytów na ten 
cel. Niech zakłady ,przemysłowe 
mają możliwość zaciągania poży­
czek w banku na poczet budowy 
urządzeń ochrony środowiska.. Ko­
rzyści byłyby wielorakie. Państwo 
miałoby zapewniony zwrot nakła­
dów, kominy mniej by wyrzucały 
pyłów, ' a W rzekach płynęłoby 
mniej fenoli. No i w samych fabry­
kach nie można by się było tłuma­
czyć, że nie ma środków na ochro­
nę powietrza czy wody.

Kto wię zaś, czy niejako ubocz­
nym skutkiem owego ' dopingu. — 
już tym razem ekonomicznego — 
do ochrony środowiska nie byłoby
rozwinięcie się 
dukcji maszyn, 
nością stanowić 
jutrzejszego.

nowej gałęzi pro- 
które z całą ' pew- 
będą towary dnia

uwagę skutki

■naprawiać skutki zniszczeń, war-
,__  _ „ to - posłuchać sobie komunikatów

cykle zamknięte bbiegustw-ądy. Ma- .biometeorologicznych nadawanych

B

J ') Porównaj: Anna Kuszko — Potrzeb­
na jak świeże powietrze — ¢. G. nr. 28 
z dnia 28 VI 1910 r.

„Chemostąlem",. gdzie jednakże tyl­
ko 15 proc, całości produkcji sta­
nowią urządzenia ochrony środowi­
ska, zakłady te będziemy musieli 
stopniowo przeprofilpwywać, olku­
skim „Ozutem'', fabrykami wenty­
latorów' w Chełmnie Śląskim i) w 
Malborku, świebódzickim „Klima- 
torem" i kilku jeszcze jnnymi zakła- - 
darni.’Kontrolujemy mniej 'więcej 
80 'prpc. produkcji wentylatorów 
i 60 proc, produkcji urządzeń klima- ■ 
tyzacyjnych1). Jeśli jednak chodzi 
ó produkcję urządzeń odpylających 
to- nasz potencjał nie przekracza 23 
proc cąłości możliwości wytwór­
czych w kraju (które nie pozostają 
w żadnym stosunku do potrzeb — 
ale o tym będę jeszcze mówił — ~ 
przyp. J. D.). Zakłady „Elwo" w 
Pszczynie 'podlegle nadal Minister­
stwu Górnictwa i Energetyki same 
wytwarzają ponąd, połowę- wszyst- 
kich produkowanych w Polsce insta­
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„Klimawent" ma pełny portfel 
zamówień na wentylatory. Co się 
tyczy urządzeń odpylających to... 
nie ma na nie dostatecznej liczby 
chętnych. Nawet ten skromny po­
tencjał produkcyjny, którym „Kli­
mawent" aktualnie dysponuje nie 
jest w pełni wykorzystany. Ściślej 
mówiąc jest tak, że jeśli chodzi o 
zamówienia na opracowanie doku­
mentacji, to jest ich sporo. Po czym 
dokumentację. - niekiedy bardzo 
kosztowną, odkłada się do sejfu. Do 
jej realizacji nie dochodzi.

Mamy tym samym sytuację nieco 
dziwną. „Klimawent" starając się 
o koncentrację zakładów produku­
jących urządzenia do ochrony śro­
dowiska pod swoim zarządem, co 
wynika z samego sensu egzystencji 
tego zjednoczenia, -im więcej tych 
zakładów będzie posiadał , tym bar­
dziej działał będzie na własną nie­
korzyść. Ale nie koniec na tym. Po­
tencjalne potrzeby w zakresie urzą-

nych zniszczeniem 
czy ziemi. Krótko 

-. być rachunek w 
sowy.

Jeśli rozumiemy

szkód spowodowa-
wody, powietrza, 
mówiąc musi to 
pełni komplek-

już dziś, że opla-
ca się wraz ze wznoszeniem fabryki 
budować również drogi, mieszkania, 
sklepy i stadiony, czyli tzw. inwe­
stycje towarzyszące, to takiego sa­
mego zrozumienia -wymaga sprawa 
ochrony atmosfery czy wody przed 
zniszczeniem. Na odpylaniu czy od­
siarczaniu powietrza nie zarabia się 
wprawdzie jeszcze, wyjąwszy prze­
mysł metali kolorowych, gdzie w 
postaci zanieczyszczeń odzyskuje się 
surowce, ale tak sąmo jak drogi 
dojazdowe czy mieszkania dla- pra­
cowników wpływają na efektyw­
ność pracy fabryki, również właści­
wie zabezpieczone środowisko służy 
normalnemu funkcjonowaniu prze­
mysłu.

Analogia, którą się tu posłużyłem 
jest zresztą tylko do pewnego stop­
nia słuszna, ponieważ inwestowanie 
W urządzenia zapobiegające nisz­
czeniu środowiska, staje się już w 
krajach wysoko uprzemysłowionych ■

---- ,-----  „------- . . _ ...... . i zurbanizowanych działalnością o 
dzeń odpylających są' wielokrotnie charakterze czysto .produkcyjnym.
większe niż wszystkie razem możli- ~ ............
wości wytwórcze jakie posiadamy, w 
kraju, czego łatwo dowieść zesta­
wiając choćby liczbę czynnych ce­
mentowni, elektrowni, elektrocie­
płowni, hut itd., nie mówiąc o fak­
cie nieopanowania w ogóle oczysz­
czania powietrza z dwutlenku siar­
ki (zresztą nie tylko w Polsce), czy 
wspomnianej tu wielkości tych 
instalacji, z produkcją zakładów 
,.Elwo“ w Pszczynie, potentata prze­
cież w swojej specjalności w kraju, 
ale w ' końcu fabryki nie większej 
niż jeden oddział w „Azotach". 
I mimo tych. potencjalnie ogrom­
nych potrzeb ' zamówienia na wy- 

' konanie urządzeń, odpalających jak 
już powiedzieliśmy są śmiesznie 
małe Dlaczego?

„Klimawent" jest zjednoczeniem 
nowym i młodym. To prawda. 
Przemysł nie jest jeszcze wdrożony 
do powszechnego stosowania, urzą­
dzeń do ochrony środowiska. To też 
prawda. Przede wszystkim jednak 

■ fabryki po pros tu-nie mają pienię­
dzy na instalowanie tych urządzeń,. 
Gabarytami i ilością .zużytej stali 
przerastają one niejednokrotnie urzą­
dzenia będące źródłem : za pieczy^ 
szczeń, a -przeciętny ach udział w 
ogólnych kosztach : inwestycyjnych 
waha się od 10 do" 30. procent w za­
leżności od obiektu, Stąd, jeśli’ tych 
kosztów nie uwzględnia się w na- 

. kładach na.,dany, obiekt, kończy się 
na j sporządzeniu dokumentacji dla 
odpowiednich urządzeń odpylają­
cych.

Nowa sytuacja
nowe umiejętności

DOKOŃCZENIE ZE STR. } produkcyjnego i specyfiki procesu które oznacza, że nie kto inny, lecz
przygotowania innowacji. Takiej dyrektorzy zjednoczeń, przedsię-
adaptacji wiedzy dokonać można w biorstw i central handlu zagranicz-, 

_  . praktyce przez obserwacje, konsul- hego ;oraz kierownicza kadra mini- 
przyszłości Nie*'*możemy “ćzekać itacje i co najważniejsze — przez sterstw i Komisji Planowahia. po-
ażmowstaną nowe programy szkol- próby wykonywania zadań., Kola winni wreszcie zacząć wykonywać
ne i przyjdą nowe roczniki spec- PTE i stowarzyszenia NOT powin- te zadania, odnotowując np. w cią-
jalistów Musimy się‘-'izresztą wy- «Y uławić „przenikanie myśli", or- gu 1971 lub 1972 r. konkretne, za-

- ‘ • - ... ... . ganizując wspólne przedsięwzięcia czerpnięte z ich praktyki, trudne .
(np analizę rezerw produkcyjnych). decyzje, podając ich założenia,

Przejdźmy do nauczania, w szko- uczestników decyzji i rezultat. Tę sa­
lach. 2 punktu widzenia przyszłości r mą sytuację powinni na ćwiczeniach
naszego kraju ta . dziedzina działa- powtórzyó studenci, rezultat orygi-
nia jest najważniejsza. Wypisano halnej decyzji pozostaje w dyspoiy-

. już sporo atramentu na temat do- cji prowadzącego zajęcia w celu
skonalenia sposobów nauczania, i skonfrontowania go z rezultatem de-
programów szkolnych, .a jednak ta ćyzji symulowanej przez studentów,
dziedzina — zdaniem wielu znaw- NOT i PTE mogłyby zainicjować
ców sprawy — jest, ciągle bardzo opracowanie takich pomocy dydak-
Staroświeeka. ' ’ tycznych, które co jakiś czas (np. co

Na wstępie pragnąłbym wysunąć 5—6 lat) należałoby odświeżać.
kwestię zasadniczą. Znąne powie- ; Postulat trzecif szkoły wyższe mu- 
dzenie, iż wojna jesf sprawą zbyt szą nauczać. kierowania, a praktyki 
poważną, by pozostawiać ją wyłącz- studenckie vy końcowym etapie stu- 
hie w rękach generałów, zawiera diów lub część stażu powinny być 
ogólniejszy sens. Z powodzeniem przeznaczone na naukę kierowania 
można mówić, iż technika jest zbyt ; w trakcie działania: student;niechaj. 
poważna, by pozostawić ją wyłącz- stanie się majstrem,, kierownikiem 
'nie w rękach techników, a gospo- pracowni, działu lub przedsiębior- 
darkę wyłącznie w rękach ekonomi- stwa np. przez tydzień, wykonując 
stów. To samo odnosi się do nau- realne funkcje kierownika, oczy wiś- 
czania: jest to sprawa zbyt poważ- cie pod okiem kierownika auten- 
na, zbyt wieloczłonowa, by zajmo- tycznego; przygotowawczy okres (np. 
wali się nią wyłącznie profesjona- przez poprzedni tydzień student -- 
liści. : - cieniemkierownikajjesttunie-

• Udział ludzi z zewnątrz sfery zbędny.
nauczania w kształceniu "młodego ; Postulat czwarty (dotyczący rów- 
pokolenia, powinien być ciągły, _ a 
nie incydentalny, kreatywny; a nie 
negujący. , 

Pierwszy postulat: wśród kadry 
nauczającej na wyższych uczelniach

Nowe umiejętności potrzebne są 
nam dziś i będą potrzebne w

kazać umiejętnościami, których 
szkoła nigdy nie da. Spróbujmy wy­
sunąć hasło: nauka przez działanie. 
W haśle tym akcentujemy element 
kreatywny, musimy zatem usńnąć 
resztki starego hasła „uczymy się
na błędach” i wprowadzić nowe 
zawołanie — „uczymy się na suk­
cesach”; »na' sukcesach cudzych i 
własnych, zagranicznych i rodzi­
mych. To hasło zżkłada naśladow­
nictwo, nie lubimy tego, obawia­
my się nawet, że przez rozwijanie 
skłonności do naśladowania zaha­
mujemy własną' oryginalność.’ Nie 
sądzę, aby istniało - takie. niębez- 

. . . pieczeństwo; dążenie- do orygirial-
niż uzdatnianie tych surowców, aby .. ności jest u nas zbyt silnei by da]0 
móc je ponownie wykorzystać. ■■ •• — » • » ------ Ł— -

Po,prostu w szeregu wypadków do­
szło do takiej sytuacji, że bardziej 
opłaca się niedopuszczenie do za­
nieczyszczenia powietrza czy wody,

Nie musimy zresztą wyprawiać 
się aż za granicę, aby szukać argu­
mentów przemawiających za ko-

się stłumić. Podziwiamy Japończy­
ków, ich nowatorstwo;: pracowitość, 
zdolność przystosowania się do ży-

niecznością
ekonomicżn ego.

stosowania rachunku ■
w którym brane

czeń odbiorcy i inne cechy.
Niezależnie od tego,: czy w po-

dziwie tym mieści, się .więcej zaz­
drości czy uznania, musimy przyz­
nać, że takie cechy są nam pp- 

' trzebne; powinniśmy je zatem krze­
wić czerpiąc z wzorów Własnych i 
cudzych, Dó tego potrzebny- jest od-

byłyby pod uwagę .skutki szkód 
spowodowanych zniszczeniem środo­
wiska. .. Wystarczą zupełnie rodzi-* 
mę przykłady, te sprzed .lat,' i :■ jak 
najbardziej: współczesne. ____ _____ ____  „ ..

W ciągu ubiegłego stidecia i w ^owiedni - klimat społeczny Nacuk 
pierwszej połowie obecnego wycięto , 
lasy mieszane w : Górnośląskim 
Okręgu Przemysłowym wprowadza­
jąc na ich miejsce monokultury so- . 
snowe w nadziei posiadania w bez­
pośrednim sąsiedztwie kopalń su-
rowća na . kopalniaki. Nie przewi­
dziano: tylko, że w miarę wzrostu:, 
zanieczyszczenia atmosfery pyłami z 
hałd i hut GOP mało odporne jed­
nolite drzewostany sosnpwe -zaczną 
obumierać.,. Obecnie- przywrócenie 
temu "‘przemysłowemu PejonóWf.

’ prestiżowy^ jakiemu, poalega przęd- 
! staWiciel naszej ‘inteligencji, .naka­

zuje mu w. pierwszym rzędzie mieć 
'samochód- wysokiej klasy i, modnie 
(ubierać żonę; nie .'mia natomiast 
nacisku społecznego, który by mu 
kazał za pierwszym wviazdem lub 

■przy pierwszej nadarzającej się o- 
kazji w kraju kupić najnowszą,' 
obcojęzyczną książkę fachową, pod
groźbą . utraty prestiżu w środo­
wisku.. a-nawet pos.ądy. • ’ . .
. Nauka -prżeź działanie to również 
adaptacja metod i; skutecznych spo-przynajmniej jakiejś części z daw- adaptacja metod i-skutecznych spo- 

ińęgó leśnego bogactwa, już* po to- sobów".osiągani^ celów wypracouja- 
tylko, żeby źahafnbu?ać- pogarszanie ' nych.’ .W’ bbkrewńj’t:h :dżiedzinach 
się'- warunków czysto biologicznej ; działania. Np, adaptacja .przez inży- 
e^żyśtenćjl' ludności - na • tyrh'-obsza-:.— nierów tych-elementów wiedzy eko- 
rze ; .(las /iak<.Wiadomo jest ' pródń- nbjmcżnej.' • która ' dotyczy kosztow 
centem tlenu); ■ viwmagac - będzie Wytwarżapiai. i - wymagań, rynków 
olbrzymiej'; koncentracji sil i środ7 zagranicznych, a .przez ekonomistów 
ków.i to na' przestrzeni wielu lat. - poznanie głównych.cech procesu.

nież, -a może głównie, szkolnictwa 
podstawowego i średniego): oprócz 
nauczania konkretnych przedmiotów 
(o ich liczbie i treści powinni się 

... . . wypowiedzieć inni specjaliści) mło-
techniczriych i ekonomicznych po- dzież trzeba uczyć robienia użytku
winni stale znajdować się wybitni i posiadanej wiedzy. Należałoby to 
działacze gospodarczy, konstruktorzy prawdopodobnie czynić przy naucza- 
i technolodzy-praktycy. Zawodo- riiu poszczególnych przedmiotów, ale
wych pracowników uczelni trzeba w można wprowadzić odrębnie wypi- 
zdecydowanie szerszym zakresie sywaną ocenę na świadectwie za
włączać» do praktyki gospodarczej, i umiejętność wykorzystywania po- ’
to nie tylko jako konsultantów, lecz siadanej wiedzy. W innych krajach 

stosuje się podobną zasadę. U nasrównież jako realizatorów całych 
przedsięwzięć. jest to tym _ bardziej potrzebne, że

Drugi postulat:- studenci szkół ’ ' '
ekonomicznych oraz kierunków in-

przez wieki całe warunki historyczne
-----... ------ -------------- i ekonomiczne Utrudniały; prhktycz- 

żynieryjno-ekonomicznych i kierun- ną realizację myśli naukowych 
ków organizacji w szkołach tech- j na skutek tego wytworzył się typ 
nicznych powinni na ćwiczeniach inteligenta, który sporo przeczytał 
rozwiązywać konkretne zadania sy- wszystko wie, ale jego wiedza nią 
tuacyjne, zaczerpnięte z praktyki. Z procentuję w praktycznej realizacji, 
tą częścią postulatu.zgadza się wie-

ków organizacji w szkołach tech-

lu, ale to dopiera początek zadania, ZBIGNIEW MADEJ



. zmiana ; zasad nawet w porównaniu z roklem l968 
podziału zysków przedsiębiors- ' ' ...
twa między fundusz, zachęty 
materialnej i fundusz rozwoju 

o czym wspominałem w po­
przedniej korespondencji („Na 

froncie inwestycyjnym”; . ZG ' nr 
47/1970) — zawiera w sobie oczywiś­
cie groźbę przeniesienia obecnych" 
napięć z rynku dóbr i usług inwes­
tycyjnych na rynek dóbr i usług 
konsumpcyjnych. ,E tego niebezpie­
czeństwa Węgrzy, zdają sobie spra­
wę.. Dlatego nowym posunięciom, 

.prowadzącym do wzróstu udziału

J — w drzewnym o 1 proc., tekstyl­
nym o 7 proc., skórzanym i obuw-
niczym o 2 proc;, odzieżowym o 5 
proc. -

Istniały oczywiście obiektywne 
przyczyny tego zjawiska i ' miało
onó charakter nie tylko negatywny, 
o czym ' wspominałem bliżej' w jed­
nej !’ z , poprzednich korespondencji,

WĘGRY Z BUSKA

funduszu zachęty materialnej w glo­
balnej wartości zysków znajdują­
cych się w dyspozycji przedsiębiors­
twa, kosztem ograniczenia; nadmier­
nego obecnie przyrostu środków na 
rachunkach funduszu rozwoju, to­
warzyszyć mają odpowiednie kroki, 
zmierzające ■ do zabezpieczenia pra­
widłowych relacji ekonomicznych 
między wzrostem zatrudnienia, pro­
dukcji. wydajności pracy i płac.

Bardziej aktywna niż dotychczas 
rola państwa w tym zakresie wyni­
ka jednak nie tylko z przyczyn, o 
których mowa była poprzednio, W 
rzeczywistości : tak środki groma­
dzone dotychczas na rachunku fun­

duszu rozwoju — przynajmniej znacz­
na ich część — w pewnym momen­
cie pojawiały się na rynku dóbr i 
usług konsumpcyjnych. Pośrednio 
— poprzez dochody zatrudnionych 
w sektorze inwestycyjnym. Korzys­
tając z sytuacji, przedsiębiorstwa 
wykonawstwa inwestycyjnego wybie­
rały tych kontrahentów, którzy za 
analogiczne usługi płacili najwięcej. 
Rosły ceny usług inwestycyjnych, 
tym samym — nieproporcjonalnie 
do rzeczywistego wzrostu wartości 
usług inwestycyjnych — zvski przed­
siębiorstw wykonawczych. Ograni­
czenie dopływu środków na fundu­
sze rozwoju pozwolić więc powinno 
przede wszystkim na złamanie 
przewagi producentów na rynku in­
westycyjnym i na przecięcie możli­
wości wygrywania układów koniun­
kturalnych dla osiągania przez pew­
ne organizacje gospodarcze, a więc 
również zatrudnionych w tych orga­
nizacjach pracowników, dochodów 
nieproporcjonalnych do rzeczywiste­
go wkładu pracy.

Są także — przynajmniej zdaniem 
niżej podpisanego — również inne 
przyczyny. Jak wiadomo, dochodj’ 
ludności w bieżącym pięcioleciu 
dość znacznie wyprzedziły poziom 
zakładany w planie. Decydowało o 
tym zarówno przyspieszenie dyna­
miki wzrostu zatrudnienia — z 2,4 
proc, średniorocznie w latach 1961 
—65 do 2,9 proc, średniorocznie w 
latach 1966—69 — jak i średnich 
plac netto — z 2,3 do 4,2 proc, 
średniorocznie. W rezultacie nastą­
piło bardzo znaczne przyspieszenie 
wzrostu obrotów handlu wewnętrz­
nego — z 5,4 proc, średniorocznie w 
latach 1961—65 do 8,0 proc, w latach 
1966—69. A jak temu wzrostowi do­
chodów ludności i w ślad za tym 
obrotów handlu wewnętrznego od­
powiada wzrost’' jorddukcji C'17©FĆW&1-

ale na pewno stwarza ono określo­
ne napięcia w gospodarce narodo­
wej. Tym bardziej, że handel zagra­
niczny — wbrew temu, co się dość 

.często sądzi ' nie łagodzi bynaj­
mniej powstałych dysproporcji. Wę­
grzy importują dużo towarów kon­
sumpcyjnych, zwłaszcza pochodzę- ■ 
nia przemysłowego. Import znacznie . 
rozszerza wybór towarów dostępnych
w sklepach, urozmaica asortyment 
i zaostrza konkurencję na rynku 
wewnętrznym, nie zwiększa jednak 
masy towarowej znajdującej się w 
obrocie wewnętrznym.
. Od lat saldo obrotów towarami 
konsumpcyjnymi pochodzenia prze­
mysłowego oraz surowcami rolny­
mi, żywcem i artykułami rolno-spo­
żywczymi jest dla Węg:er dodatnie.
Co więcej: jest to saldo dodatnie 
narastające. W grupie artykułów 
konsumpcyjnych pochodzenia prze-
myślowego nadwyżka eksportu nad 
importem wynosiła w roku 1960 
1 214,4 min ft dew., w roku 1965 —
2 557.3
3 516,6

mln ft dew., w roku 1968 — 
min ft dew., w roku 1969 —

3 808,4 min ft dew. W grupie su­
rowców rolnych, żywca i artyku-
łów rolno-spożywczych 1 156.4
mln ft dew. w roku 1960, 1 915,9 min 
ft dew. w roku 1965, 2167.2 min ft 
dew. w roku 1968, 3 112,4 min ft 
dew. w roku 1969. Charakter eks­
portu węgierskiego jest więc o wie­
le bardziej „konsumpcyjny” niż im­
portu. Charakterystyczne np., że re­
welacyjne wyniki handlu zagranicz-' 
nego Węgier w roku 1969 — wyso­
kie aktywne saldo obrotów ze 
wszystkimi grupami krajów — wią-' 
zały się z wyraźnym nasileniem eks­
portu artykułów konsumpcyjnych.

Nadwyżka eksportu nad importem 
w roku 1969, wynosząca w sumie 
blisko 1,6 mld ft dew., niemal w ca­
łości pokrywa się z przyrostem war­
tości eksportu w grupie towarów 
konsumpcyjnych pochodzenia prze­
mysłowego oraz surowców rolnych, 
żywca i artykułów rolno-spożyw­
czych. Miało to miejsce — przypom- 
nijmy — w sytuacji, gdy produkcja 
wielu branż przemysłu konsumpcyj­
nego spadła poniżej poziomu roku 
1968.

Uwzględnienie czynnika handlu 
zagranicznego, odgrywającego w 
gospodarce węgierskiej znacznie 
większą rolę niż w pozostałych kra­
jach socjalistycznych (najwyższy 
udział handlu zagranicznego w do­
chodzie narodowrm spośród wszyst­
kich krajów RWPG) powoduje, że 
na cele konsumncyjne pozostaje 
znacznię. mniej dóbr materialnych 
niżby w wynikało ze struktury pro­
dukcji i wzajemnych relacji' między 
'dynamiką pi^toySłu^ 'grupy - ,-A” a

Nastąpilo bardzo. znaczne, przys- . 
pieszenie dynamiki produkcji rolnej. 
Średnioroczne przyrosty produkcji 
rolnej zwiększyły się z 1,6 proc, w 
latach poprzedniej pięciolatki do 4,4 
proc, w pięciolatce bieżącej. Obroty 
handlu wewnętrznego tą grupą to­
warów zwiększyły się jednak jedno­
cześnie z 6,2 do 7,0 proc. Dynamika 
obrotów towarami, spożywczymi wy­
przedza więc dynśmikę produkcji.

To samo — w jeszcze większej
skali odnosi się do towarów
przemyslowych. Obroty handlu wew­
nętrznego odzieżą i obuwiem wzras­
tały średniorocznie w latach 1961— 
65 o 1.4 proc., w latach 1966—69 o 
7.0 proc., innymi towarami kon­
sumpcyjnymi pochodzenia przemys­
łowego — w ubiegłym pięcioleciu 
7.0 proc., w pięcioleciu bieżącym — 
10,1 proc. Tymczasem produkcja 
przemysłowa dóbr konsumpcyjnych 
(bez artykułów spożywczych) rosła 
średnioro-znie w pięcioleciu ubie­
głym o 7.5 proc., natomiast w pię­
cioleciu bieżącym już tylko o 4,7 
proc. Zaważyło na tym przede 
wszystkim zahamowanie wzrostu 
produkcji w roku ubiegłym — o 
wiele głębsze w grupie ,.B” n.iż gru­
pie „A”. Produkcja w przemysłach 
grupy „A” wzrosła w roku 1969 o 
3 proc., w grupie ,,B” (bez prze­
mysłu spożywczego) utrzymała się 
na niezmienionym poziomie. W wie­
lu kluczowych branżach pracują­
cych' na potrzeby rynku obniżyła się

dynamiką grupy „B”. Ta nieznacznie 
zresztą odbiega pd relacji Obserwo­
wanych w naśtytn przemyśle: na 1 
proc, wzrostu produkcji przemysło­
wej grupy ,,A’’ przypadało w latach 
1966—69 (podobnie jak w pięciole­
ciu poprzednim) 0 73 proc, przyrostu 
produkcji grup” ,.B” (bez przemysłu 
rolno-spożywczego).

*
Aktualne zaopatrzenie rynku wew­

nętrznego jest dobre, lepsze niż w 
większości pozostałych krajów socja­
listycznych. Gospodarka węgierska 
dysponowała bowiem znacznymi za­
pasami zgromadzonymi w przesz­
łości, zwłaszcza w pięcioleciu ubie­
głym i z tych zapasów w dużej mie­
rze „żyła” przez kilka ostatnich lat. 
Obecnie zapasy te w zasadzie wy­
czerpały się. Zahamowania w pro­
dukcji rynkowej w roku ubiegłym 
i znacznie wyższa dynamika obrotów 
handlu wewnętrznego niż produkcji 
obsługującej ten obrót — chociaż za­
pewniano reportera, że jest to zja­
wisko przejściowe i że w roku bie- 
żąc.yrn zarysowały się przesłanki 
wskazujące na znaczne przyspiesze­
nie w przyszłości dynamiki produk­
cji — na pewno także wpłynęły na 
bardziej energiczną niż dotychczas 
ingerencję państwa w sferę wzajem­
nych relacji między wzrostem wy­
dajności pracy a wzrostem plac, 
między wzrostem produkcji a do­
chodów ludności. Węgrzy są bowiem 
bardzo ostrożni w swoich posunię-

POTRZEBNE SĄ

RÓŻNE FORMY

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Układy umowne mogą jednak przyj' 
mować różną formę, np. sprzedaży 
komisowej za prowizję proporcjo­
nalną. Przy tej formie komisu pro­
ducent ustala z „Polimexem cenę 
limitowaną, z tym że różnice dodat- 
me pomiędzy cenami dewizowymi 
faktycznie uzyskanymi a cenami li­
mitowanymi dzielone są między ko­
mitenta i komisanta według pro­
porcji ustalonej w umowie komiso­
wej. Można by też stosować formę 
sprzedaży komisowej na zasadzie 
„podziału zysku lub straty . Ta for­
ma umowy zakłada, że producent i
Polimex” dzielą między siebie w 

odpowiedniej proporcji zysk (ewen­
tualnie stratę), stanowiący rozmcę 
między ceną transakcyjną a ceną 
fabryczną.

Uważamy jednak, że me zawsze 
działalność nasza powinna być pro­
wadzona tylko na rachunek prze­
mysłu. Doświadczenie upoważnia 
nas do rozpatrzenia również formy

Warunki
równowagi

KRZYSZTOF KRAUSS

ciach praktycznych i wolą na zimne 
dmuchać niż na gorącym się spa­
rzyć. To, że w roku* ubiegłym — w 
wyniku zahamowań w produkcji, 
wydajność pracy nie wzrosła, a
średnie płace miesięczne' w prze­
myśle państwowym powiększyły się 
z '1 937 ft do 2 009 ft, w przemyśle
spółdzielczym z 1 657 do 1 711 ft — 
stało się sygnałem alarmującym.

Podczas rozmów w węgierskim 
Ministerstwie Pracy podkreślano, że 
chociaż dwa czynniki decydują o 
wzroście dochodów ludności — 
wzrost zatrudnienia i wzrost plac, 
główna uwaga skierowana ma zos­
tać na prawidłowe kształtowanie 
płac. Nie znaczy to, że nie rozważa 
się obecnie środków bardziej sku­
tecznego oddziaływania państwa na 
poziom zatrudnienia. Oczywiście nie 
wchodzi w grę przywrócenie limi­
tów zatrudnienia, określanych przy 
pomocy nakazów administracyjnych, 
bo byłoby to sprzeczne z duchem 
reformy. Dyskusje koncentrują się 
wokół wypracowania bardziej sku­
tecznych instrumentów ekonomicz­
nych, zapewniających zbieżność po­
lityki przedsiębiorstw w tym zakre­
sie z wytycznymi polityki' gospodar­
czej państwa.

Zdaniem sporej części ekono­
mistów nadmierna skłonność przed-
siębiorstw do posługiwania się 
wzrostem zatrudnienia zamiast 
wzrostem wydajności pracy dla osią­
gnięcia celów produkcyjnych wyni­
ka z tego, że praca żywa jest tańśzą 
od pracy uprzedmiotowionej. W 
związku z tym wysuwana jest kon­
cepcja podniesienia opodatkowania 
funduszu płac z 25 proc, do 50 proc, 
oraz obniżenia opodatkowania środ­
ków produkcji z 5 do 3 proc. W ten 
sposób praca żywa stałaby się dla 
przedsiębiorstw „droższa” ą praca 
uprzedmiotowiona „tańsza”, co po­
winno przedsiębiorstwa skłonić do 
oszczędnego posługiwania się pracą 
żywą.

Koncepcję tę zamierzano nawet 
wprowadzić w życie już w bieżącym 
roku, ale odstąpiono od tego ‘zamia-
ru z dwóch względów. Po pierwsze 
— oddziaływanie zmiany stawek 
podatkowych mogłoby się okazać w 
warunkach " i’

powiązań, która by upoważniała 
„Polimex” do prowadzenia działal­
ności na rachunek własny. Odnoś5 
się to do tych dziedzin przemysłu, 
gdzie spełniamy rolę kompletatora 
wobec różnych dostawców. Forma

leżeć będzie od tego, w jakich pro- sie jednak, że wzmocnienie tych 
• • ■ • ------- - -—j-:~- bodźców nastąpić powinno poprzez

rozszerzenie widełek placowych we­
wnątrz poszczególnych kategorii 
pracowniczych. a nie poprzez pre­
ferowanie pewnych kategorii pra­
cowniczych — inteligencji — kosztem 
innych — robotników. A takie ton- 

. dencje istnieją i wywołują one spo- 
; ro' złej krwi w społeczeństwie. Kon-

porcjach pozostaje wzrost średniej 
płacy do wartości produkcji oblicza­
nej w sposób zbliżony • do pojęcia 
produkcji czystej, przypadającej na 
1 zatrudnionego. Gdy. 1 proc, tak li­
czonego przyrostu produkcji towa­
rzyszyć będzie 0,3 proc, wzróstu 
średniej płacy w przedsiębiorstwie, 
podatek wynosić ma 50 filerów od „v, ....... .. ------- ----------.
1’ ft wzrostu funduszu plac z togo trolowanie przez państwo wzrostu 
tytułu. To znaczy, gdy produkcja średniej płacy nie pwekręJa moi-' 

. czysta przypadająca na 1 zatrudnio- Jiwości stonniowegc zwiększania roż­
nego wzrośnie o 10 proc., średnia nic płacowych wewnątrz poszczegol- 
płaca wzrosnąć może do 3 proc. — nych kategorii Z?!®?"
nie zmienia się stawka podatkowa. nie od wiedzy, doświadczenia rstazn

Stawka ta zmieni, sig z momen- pracy, powoduje jedynie, ze prcwes 
tem przekroczenia tego pułapu, ten przebiegać powimen stopniowo. 
Przekroczenie pułapu średniej płacy w miarę wygospodarowywania przez 
o 1 proc.'.powoduje wzrost stawki gosnodarke narodową odpowiednich 
■podatkowej z 50 do 100 proc., prze- środków na ten cel.

wzrostu zatrudnienia w bieżącym 
pięcioleciu ma charakter wykorzys­
tywania ostatnich rezerw, jakie w 
tej dziedzinie istnieją. W roku bie­
żącym np. zatrudnienie już nie 
wzrosło — nie z tego powodu, że 
przedsiębiorstwa nie reflektowały na 
nowych pracowników (w Budapeszcie 
opowiada się nawet, że były przy­
padki wypłacania specjalnych pre­
mii przez przedsiębiorstwa tym, któ­
rzy zwerbowali nowych pracowni­
ków), a z tego powodu, że nie było 
skąd dodatkowych pracowników 
wziąć. Już w chwili wprowadzania 
w życie nowych zasad gospodaro­
wania, aktywność zawodowa męż­
czyzn w wieku zdolności produkcyj­
nej sięgała 100 proc., kobiet ok. 70 
proc. Możliwości aktywizacji zawo­
dowej kobiet są jednak ograniczone, 
tym bardziej, że węgierskie ustawo­
dawstwo stwarza wyjątkowo korzy­
stne warunki dla kobiet, rezygnują­
cych z pracy zawodowej w okresie 
macierzyństwa i w pierwszym okre­
sie wychowania dzieci. Co więcej: 
prognozy demograficzne zakładają 
za 20 lat bezwzględne zmniejszanie 
się liczby ludności w wieku produk­
cyjnym.

To znaczy, ilość młodzieży wkra­
czającej w wiek produkcyjny będzie 
niższa od ilości osób, przechodzą­
cych na emeryturę. ,A wtedy zatru­
dnienie nie tylko nie będzie mogło 
wzrastać, a w wyniku naturalnych 
procesów demograficznych poziom 
zatrudnienia zacznie obniżać się w 
gospodarce narodowej z roku na rok.

Ta specyfika demograficzna prze­
sądziła więc o tym, że zapowiadane 
środki aktywnej ingerencji' państwa 
w sferę kształtowania prawidłowych 
relacji między produkcja a docno- 
dami ludności dotyczyć mają — po­
za, oczywiście przedsięwzięciami słu­
żącymi zdynamizowaniu produkcji 
— kontroli średnich płac w gospo­
darce narodowej, a zwłaszcza w 
przemyśle. Naturalnie nie poprzez

podatkowej z 50 do 100 proc., prze­
kroczenie pułapu o 2 proc, powoduje 
wzrost stawki podatkowej do 200 
proc. Podatek ten płaci natural-, a»ai., 
nie nie pracownik a przedsiębiorst- niejako automatycznie doprowadzić 
wo ze swdgo dochodu netto. NQwy

*

Fakt, te sytuacja demograficzna!

system podatkowy skonstruowany 
jest wjęc W ten sposób, by w przy­
padku szybszego wzrotu plac przed­
siębiorstwo stało się niewypłacalne, 
a żaden bank nie udzieli mu pożycz­
ki na sfinansowanie tego wzrostu 
płac. Zdaniem rozmówców reporte­
ra w Ministerstwie Pracy, będzie to 
najskuteczniejsza bariera chroniąca 
gospodarkę przed niekontrolowanym 
dopływem środków pieniężnych i 
skuteczniejszy od wszelkich „limi­
tów” instrument przywrócenia właś­
ciwych relacji między wzrostem wy­
dajności pracy i płac. Nie zmieni te­
go faktu zapowiedziana również na 
rok przyszły, reforma podziału zys­
ku przewidująca zwiększenie udzia­
łu funduszu zachęty materialnej.

System ten — podkreślano w cza­
sie rozmów na Węgrzech — nie 
przekreśla perspektyw stałej po­
prawy warunków materialnych za­
trudnionych. Powoduje jedynie, że 
poprawa ta opierać się musi. na 
zdrowych przesłankach ekonomicz­
nych.

powinna już w najbliższej przyszło­
ści do powstrzymania nadmiernego 
obecnie wzrostu zatrudnienia, nie 
znaczy jednak, że ustanie rywali­
zacja między zakładami o pozyska- 
nie nowych pracowników. Tyle, że 
będzie to rywalizacja polegająca; 
przede «wszystkim na przechwyty- 
waniu zatrudnionych w jednych

Rozwiązanie to, chociaż w pełni 
zgodne z duchem reformy, hię wszę­
dzie budzi oczywiście entuzjazm. 
Także niżej podpisany miał okazję 
zetknąć się z opiniami krytycznie 
oceniającymi taką linię postępowa­
nia. W jednym z największych 
przedsiębiorstw przemysłu dziewiar­
skiego w Budapeszcie ''„HABSE- 
LYEM” twierdzono np., że ograni^ 
czanie wzrostu średniej płacy pro­
wadzi do spłaszczenia płac, do 
utrwalenia nieprawidłowych relacji 
między płacą pracowników o ni­
skich i wysokich kwalifikacjach, 
zniechęca do pogłębiania kwalifika­
cji i do awansu.

Opinie te przytoczył niżej podpi­
sany w, czasie rozmów w węgier-' 
skim , Ministerstwie, Pracy. A oto 
odpowiedź ministerstwa:

przedsiębiorstwach przez inne 
przedsiębiorstwa — bogatsze, gotowe 
lepiej zapłacić. W pewnych grani­
cach — według ocen, z jakimi ze­
tknął się reporter na Węgrzech — 
jest to zjawisko zdrowe, wówczas 
— gdy następuje przepływ pracow­
ników z branż i gałęzi nierozwojo- 
wydh do branż i gałęzi preferowa­
nych, zapewniających wyższą efek­
tywność produkcji społecznej. Ale 
nie zawsze tak jest, często rywali­
zacja zakładów prowadzi do nieuza­
sadnionej fluktuacji, do uprawiania 
swego rodzaju szantażu ze' strony 
niektórych pracowników itp. Jak 
donosiła swego czasu prasa węgier­
ska, w roku 1968 wydziały kadr za­
notowały 1,5 min pracowników no­
wo przyjętych i 1,4 min zwolnio­
nych,'w I kwartale 1969 r. — 120 
tys. pracowników' nowo przyjętych 
i 124 tys.' zwolnionych.

Zjawisku nieuzasadnionej fluktua­
cji i braku poszanowania dla miej­
sca pracy wypowiedziały na Wę- 

: grzech walkę przede wszystkim or­
ganizacje partyjne i związkowe. W 
niektórych okręgach i zakładach - 
z inicjatywy organizacji partyjnych 
— przyjęto zasadę, że pracownik, 
który trzykrotnie w ciągu roku 
zmienił zakład pracy bez wystar­
czająco uzasadnionych powodów,, nie 
może liczyć na uzyskanie zatrud­
nienia. W umowach, zawieranych 
przez rady zakładowe z dyrekcjami 
przedsiębiorstw, dość często poja­
wiają się paragrafy przewidujące, 
że nie wolno pracownikowi nowo 
przyjętemu dać wyższej płacy niż 
miał ją poprzednio. Umowy tepre-

ustanowienie administracyjnych, dy-, — Naturalnie wiemy ó tym, że
rektywnych limitów średniej płacy, takie opinie istnieją, a przede wszy-
bo takie rozwiązania, chociaż refor- stkim — że istnieje stosunkowo nie- 
nią,„węgierska,„nie .pdra^ ,a; wielką, rozpiętość średnich,płac mię* 

nieuśtóbilizoWanego priori, wchodzą w,girę w ostatniej ? ’d'ży róbotnikańii a pracownikami 
...... kolejności, po. wyczerpaniu, wszel-< dozoru.a Nie...zamierzamy^ jednak tej.

kich, • innych „sposobów oddziaływa- : rozpiętości.'.pogłębiać „ani, tęrąz,f ^ni 
nia pośredniego. Podjęte środki ------- '-‘-—i- .
mieścić się mają w obowiązujących

„rynku inwestycyjnego” małp sku­
teczne,' ąwięksżyióby przede wszyst- 
kim popyt'na inwestycje, już w tej
chwili przekraczający możliwości 
sprostania mu. Po drugie: pociągnąć 
by to. mogło za sobą wzrost cen, 
zwłaszcza artykułów o wysokim 
stopniu przetwórstwa i usług, a obe­
cnie — po pewnych próbach' pod­
wyżek cen w roku 1969, które wy­
wołały sprzeciwy szczególnie mniej 
zamożnych warstw społeczeństwa — 
stabilizacja cen jest zadaniem pierw­
szoplanowym. Dlatego zrezygnowa­
no z lej reformy w roku 1970 i nie 
przewiduje się. by miała ona zostać 
wprowadzona w życie w roku 1971.

Nie znaczy to, że odstąpiono od 
tego zamiaru w ogóle. W przyszłoś­
ci. być może jeszcze w pięcioleciu 
1971—75, gdy pojawią się bardziej 
sprzyjające warunki dla przeprowa­
dzenia takich zmian, nastąpi rewizja 
stawek podatkowych odpowiadają­
ca przytoczonym wyżej założeniom. 
Ale w tym wypadku liczy się na 
Węgrzech przede wszystkim na 
wpływ czynników demograficznych. 
Zatrudnienie można tak długo po­
większać, jak długo istnieją wolne 
ręce do pracy. Gdy tych zabraknie, 
wyschnie źródło, skąd czerpać moż­
na było nowych pracowników. A 
ten moment, zdaniem rozmówców 
reportera w węgierskim Ministers­
twie Pracy; jest już bliski.

W zasadzie sytuacja już w tej 
chwili jest taka, że przyspieszenie

ta w jakimś stopniu już przez nas 
praktycznie zbadana, miałaby istot­
ne pomocne znaczenie przy zdoby­
ciu kontraktów do krajów kapitali­
stycznych.

Naszej działalności nie chcemy je­
dnak ograniczać tylko do spraw eks­
portu. Importując rokrocznie za ok. 
400 min zl dew. silą rzeczj' uważa­
my się za kompetentnych,.aby roz­
ważyć z przemysłem również możli­
wości nowych powiązań w dziedzi­
nie importu. Także i tu występuje 
różnorodność możliwości ^powiązań. 
Na przykład — funkcja kompleta­
tora. Oznaczałoby to, że za określo­
ną prowizję przyjmiemy na siebie 
działalność, którą świadczą nam 
dzisiaj firmy kapitalistyczne. Jest 
to sprawa nieprosta, gdyż o ile z je­
dnej strony dałaby ona gospodarce

narodowej łatwo dostrzegalne j zna­
czne oszczędności (firmy kompleta- 
torskie liczą sobie dość wysokie pro­
wizje), to z drugiej strony wymaga­
łaby rozpatrzenia takich spraw, jak 
np. gwarancji. W pierwszym rzędzie 
jednali oznaczałoby to konieczność 
znalezienia właściwej formy powią­
zania „Polimexu” z przemysłem, a 
także właściwych środków material­
nych i organizacyjnych.

• Nasze rozważania idą w kierunku 
stworzenia z „Polimexu” rzeczywis­
tej spółki, letórej udziałowcami by-

_____ łyby właściwe branżowo zjednocze- 
Odnosi ' nia, kombinaty czy zakłady, -i która 

pracowałaby w oparciu o rzeczywis­
ty rozrachunek gospodarczy. Chcie- 
libyśmy, aby dalszy rozwój spółki i
bodźce' materialnego zainteresowa­
nia uzależnione były od osiągnięte­
go zysku netto.

Jeżeli chodzi o współpracę i po­
dział zadań, to wydaje się, żę po­
winni' one — z grubsza rzecz trak­
tując — wyglądać następująco, nie­
zależnie od tego, jaka forma praw­
na będzie przyjęta dla przedsaębior-
stwa „Polimex-Ćekop”:

9 Zasadnicze obowiązki 
tera:

Realizacja planu obrotu

ekspor-

towaro- 
importu,wego w zakresie eksportu i 

zgodnie z założeniami NPG, w opar­
ciu o ustalone umowy z naszym 
partnerem ż przemysłu. W zakresie 
tym należy dążyć, aby sprzedaż i za­
kup na rynkach zagranicznych to-

obecnie „regułach gry” polegających 
na tym, że przedsiębiorstwa dyspo­
nują nieograniczoną swobodą —, li­
mitowaną jedynie obowiązującymi 
taryfikatorami — w kształtowaniu 
płac tak długo, jak pozwalają na to 
posiadane środki.

Umocnienie kontrolnych funkcji 
państwa w dziedzinie kształtowania 
prawidłowych relacji między wzros­
tem wydajności pracy i wzrostem 
płac nastąpić ma poprzez zmiany 
w systemie opodatkowania wzrostu 
średniej płacy. Na tej drodze zamie­
rza się stworzyć pułapy chroniące 
gospodarkę przed pojawieniem się 
na rynku konsumpcyjnym nadmia­
ru środków pieniężnych. Każdy pro­
cent wzrostu średniej płacy zwiększa 
obciążenia podatkowe przedsiębiors­
twa. Ma to miejsce także obecnie, 
ale progresja była .dotychczas sto­
sunkowo łagodna.

Od przyszłego roku następuje bar­
dzo silne wzmocnienie progresji po­
datkowej w wypadku wzrostu śred- ■ 
niej płacy. W oficjalnej nomenklatu­
rze nie istnieją takie pojęcia jak 
„prawidłowy” bądź „nieprawidło­
wy” wzrost średniej płacy.' Nie ma 
ich być także w przyszłości, polityka 
w tym zakresie ’ pozostaje sprawą 
wewnętrzną przedsiębiorstwa. Ska­
la opodatkowania średniej płacy za-

w' perspektywie dwóch najbliższych 
pięciolatek, tzn. w okręsib objętym 
aktualnie prowadzonymi pracami
planistycznymi. Na całym święcie 
zmniejszają się różnice miedzy opła­
tą pracy nisko i wysokokwalifiko­
wanej. Na całym świecie. bowiem —- 
także u mas — ped do wiedzy staję 
sie coraz powszechniejszy i coraz 
trudniej o pozyskanie pracowników 
do wykonywania uciążliwych, wy­
magających dużego wysiłku fizycz­
nego i dających małą satysfakcję 
moralna prac prostych.

— Nie jestono. tajemnicą, że w 
wysokorozwiniętych krajach kapita­
listycznych kandydatów do tych 
prac ściąga sie z zagranicy, z państw 
uboższych, że prace te wykonują ro­
botnicy — imigranci, bo brak na 
mieiscu kandydatów — bez względu 

‘na to, ile za te pracę sie płaci. Już 
z tego tvlko powodu — nie mówiąc 
o tym, że w społeczeństwie socjali­
stycznym nie można tworzvć nad­
miernych dysproporcji materialnych : 
-- postulat pogłębienia . rozpiętości 
płac jest nierealny. Z wyjątkiem na­
turalnie usunięcia rażących niepra­
widłowości takich jak niskie obec- ' 
nie uposażenie nauczycieli, służby '

ferują pracowników o dłuższym sta­
żu pracy w przedsiębiorstwie. W 
różnej formie: w jednych>wypąd- 
.kąch . są to dłuższe urlopy wypo- 
'czynkowe po.przepracowaniu w jed­
nym przedsiębiorstwie 5 lub 1Ó lat, 
W. innym wypadku — klauzula, chro­
niąca takiego pracownika, przed 
zwolnieniem (zakład" może wypo­
wiedzieć takiemu pracownikowi pra­
cę tylko , w przypadku poważniej­
szego przewinienia dyscyplinarne­
go), w jeszcze innym wypadku — 
gratyfikacje, wypłacane po'przepra­
cowaniu Określonej ilości lat w 
przedsiębiorstwie, w jeszcze innym 
— określony staż pracy jako waru­
nek ubiegania się o przydział miesz­
kania itp.

*

Najważniejszą obecnie sprawą —• 
podkreślano w czasie rozmów na 
Węgrzech — jest zapewnienie'trwa­
łej równowagi, chroniącej to, co zo­
stało już w trakcie realizacji refor­
my osiągniętej, co zapewnia dalszą, 
systematyczną poprawę warunków 
materialnych życia. Reforma wy­
zwoliła twórczą inicjatywę przed­
siębiorstw i ich załóg. . Obowiąz­
kiem państwa jest wykorzystanie 
wszystkich dostępnych instrumen­
tów ekonomicznych i pozaekono­
micznych, aby inicjatywę tę pobu­
dzać w kierunkach gwarantujących
najwyższą społeczną efektywność 
produkcji, wytyczonych w narodo- 

zdrowia itp. wych planach gospodarczych, pod-
— Nie znaczv to — podkreślano porządkowanych świadomej koncep- 

w czasie rozmowy w Ministerstwie cji centralnego planisty i zarazem 
pracv — -e nie doceniamy znaczę- zapobieganie wszelkiego rodzaju zja- 
nia bodźców materialnych 'dla pod- wiskom, które mogłyby zakłócić ten 
noszenia kwalifikacji. Wydaje nam rozwój, planowy ..jego charakter.

warów odbywały się po najkorzyst­
niejszych ( cenach i na dogodnych 
warunkach oraz do obniżenia kosz-, 
tów krajowych i zagranicznych, 
związahych z obrotami z zagranicą; 
marketing, analiza koniunktury na 
rynkach zagranicznych i zapewnie­
nie jednostkom przemysłowym wła­
ściwej informacji o tych rynkach i 
możliwościach zbytu towarów; opra­
cowanie krótko- i .dlugotermihowych 
planów i .prognoz rozwoju eksportu 
oraz jego programowanie; organizo­
wanie rynków zbytu, m.łn. sieci, 
agencyjnej, tworzenie za granicą 
własnych delegatur i przedstawi­
cielstw, tworzenie spółek o kapitale 
mieszanym i udział w tego rodzaju 
spółkach zagranicznych, delegowanie 
właśc: wych przedstawicieli przemy­
słu i handlu do pracy w zagranicz­
nych komórkach zbytu, pracowni­
ków altwizycyjnych, handlowych, 
technicznych itp.; stosowanie naj­
właściwszych środków reklamy i 
propagandy gospodarczej; organizo­
wanie własnych imprez handlo­
wych i udział w imprezach obcych 
(targi, wystawy, sympozja itd.).

Te zasadnicze zadania eksporter 
powinien spełniać w ścisłej współ­
pracy z zainteresowanymi jednostka­
mi przemysłowymi.

• Zasadnicze obowiązki produ­
centa:

Zapewnienie nowoczesności i wy­
sokiej jakości produkowanych wy­
robów — zgodnie z wymogami ryn­

ków zagranicznych; właściwe i zgo­
dne z sugestiami eksportera profilo-. 
wanie produkcji, uwzględniające po- : 
rozumienia specjalizacyjne Itrajów 
RWPG i zobowiązania traktatowe; 
•sprowadzanie kosztów produkcji do 
poziomu, który zapewniłby konku­
rencyjność i opłacalność eksportu 
produkowanych przez siebie -wyro­
bów; zapewnienie ' odpowiedniego 
serwisu technicznego eksportowa- »■ 
pych wyrobów; ścisła współpraca z 
eksporterem w zakresie badania ? 
rynków, organizacji imprez handlo­
wych i obsługi klientów' zagranicz- , 
nych oraz okazywanie mu pomocy ; 
w jego działalności promocyjnej i l 
handlowej, mającej na celu naj­
właściwsze zabezpieczenie interesów 
krajowych dostawców i odbiorców 
towarów, będących przedmiotem 
obrotów przedsiębiorstwa h.z.

Na koniec kilka uwag ogólnych. 
Niezależnie od form, w jakich przyj­
dzie nam działać, pilnego rozpatrze­
nia wymagają następujące kwestie.' 
Ekspoit dóbr inwestycyjnych wy­
maga. obok oczywiście szeregu in­
nych elementów, długofalowej wzglę- 
dnie ustabilizowanej polityki han­
dlowej, która by stawiała sobie za 
cel nakierowywanie tego eksportu 
w pożądanych relacjach i stwarzała 
warunki dla ich pełnej realizacji. 
W aktualnej sytuacji, kiedy trudnoś­
ci zbytu dóbr inwestycyjnych za­
ostrzają się poprzez działalność 
konkurencji, zasada wyboru ryn­
ków, a następnie konsekwentna 
walka o ich zdobycie wymaga cze­

goś więcej aniżeli przystąpienia do 
przetargu. Musi obejmować kon­
centrację wielorakich działąń w 
dłuższych przedziałach czasu.

Chodzi mi nie tylko o to, aby na­
sza polityka traktatowa wobec kra­
jów socjalistycznych w więlcszym 
niż dotychczas stopniu uwzględniała 
potrzeby wynikające z programu in­
tegracji gospodarczej krajów RWPG, 
lecz w o wiele większym stopniu o 
długofalową, ustabilizowaną .polity­
kę obrotów na wybranych rynkach 
krajów trzecich. Ważnym zagadnie­
niem. które z tym się Wiąże ‘jest 
zorganizowanie właściwej służby 
marketingowej. Podejmowane przez 
nas różne próby postawienia marke­
tingu na właściwym poziomie wy­
kazały, że w dotychczasowym uję­
ciu organizacyjnym w ramach po­
szczególnych c.h.z. było to niemożli­
we, zarówno ze względu na szczup­
łość środków jak też na brak wy­
soko kwalifikowanych specjalistów. 
Trzeba niestety stwierdzić, że nadal 
jesteśmy pod tym względem w tyle 
w stosunku do rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych i' niektórych kra­
jów RWPG.

LEONARD LACHOWSKI
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PM ^problemach gospodarczych
' W ostatnim numerze „Kultury” ukazał się artykuł 
Zbigniewa Zaborowskiego pod charakterystycznym ty­
tułem „Nie tylko ekonomia...” Charakterystycznym, bo 
wyrażającym poczucie zmęczenia problematyką ekono- 
ndczną, jakie występuje w pewnych środowiskach hu­
manistycznych, bezpośrednio problematyką tą się nie 
zajmujących. Jest to poczucie z pewnego punktu wi­
dzenia usprawiedliwione' koncentracją uwagi, społecz- 

I nej na sprawach gospodarczych, trwającą od .ponad 
półtora roku. Jeżeli jednak można i trzeba widzieć 
subiektywne racje tych środowisk — to nie można się 
z nimi godzić, bo rozwój, naszej gospodarki wchodzi 
obecnie w fazę niezwykle ważną, a powodzenie podję­
tych. reform decydować będzie o przyszłości kraju 
w skali chyba nie mniejszej niż wysiłek, który dopro­
wadził do uprzemysłowienia Polski w pierwszym po­
wojennym 25-leciu. Stąd też kilka, uwag polemicznych 
z 'tezami wspomnianego artykułu.

Autor podkreśla, potrzebę analizy .„naszego systemu 
ekonomicznego w powiązaniu z rzeczywistym ukła­
dem motywów i postaw współczesnych pokoleń Pola­
ków”, stawiając zarzut, że kładzie się nacisk na czyn­
niki ekonomiczne, pomijając całą „resztę". Inaczej 
mówiąc — zarzuca (chyba ekonomistom — bo uwagi 
te nie mają wyraźnego adresata) pomijanie czynników

motywacyjnych, skłaniających do takiego czy innego 
działania i wykształcających 'określone postawy spo­
łeczne. Wydaje się, że zarzut ten wynika albo z niedo­
ceniania, albo z brakli przekonania o skuteczności po­
dejmowanych niezwykle szeroko działań ekonomicz- 
nych.-mający na celu właśnie przezwyciężanie bierno­
ści, niewłaściwego stosunku do pracy czy mienia spo­
łecznego. Posłużmy się tu przykładem 'podanym przez 
autora, żądającego zindywidualizowanej terapii dla 
racjonalizatora, który rozpił się, ponieważ jego porriy- ■ 
sły były torpedowane i nie doczekały się realizacji. 
Aby terapia była skuteczna, trzeba zastanowić się, dla­
czego wysiłek racjonalizatora (a nie były to wypadki 
odosobnione) szedł na marne? Czy wynikało to tylko 
ze złej woli przełożonych? Gdyby tak rzeczywiście by­
ło, rozwiązanie problemu można by ograniczyć do 
właściwego doboru kadr kierowniczych, co jest w arty­
kule wyeksponowane, jako jeden z głównych wnio­
sków praktycznych. 'Jednak nawet bardzo pobieżna 
analiza tego typu zjawisk prowadzi nas prostą drogą 
do przyczyn ekonomicznych, które powodowały nie­
chęć do wdrażania postępu technicznego i utrudniały 
przełamanie obawy, jaka zawsze występuje przed 
wprowadzaniem zmian i nowinek, mogących zagrozić 
istniejącym układom i zmusić do dodatkowego wysił-

ku. A przyczyny te' tkwiły w krótkim horyzoncie cza­
sowym planowania' i związania korzyści (nie tylko ma­
terialnych — ale tych przede wszystkim)’; z wykona­
niem krótkookresowych zadań. W tych warunkach po­
mysł racjonalizatorski, który, wymagał wysiłku i doko­
nania zmian dziś, a efekty miał przynieść dopiero ju­
tro — musia! natrafiać na cierniową drogę przeszkód 
i oporów. Nikt bowiem nie kwapił się do ujawniania 
swych rezerw i pełnych możliwości —bo tó prowadzi­
ło do zwiększenia'planu lub zmniejszenia środków 
i utriidriiało uzyskanie premii czy wyróżnień innego
rodzaju. Przetarcie,, drogi dla pomysłowości i inicjaty­
wy technicznej musi się więc dokonać na drodze stwo­
rzenia warunków ekonomicznych, w których opłacal­
ność społeczna postępu ' technicznego znajdowałaby 
wyraz w korzyściach odnoszonych przez konkretny za­
kład. i konkretny kolektyw pracowniczy. I warunki 
takię stwarza właśnie nowy system zachęty material- 

, nej, który wchodzi w życie z dniem 1 stycznia .1971 
roku. Czy system ten oduczy pijaństwa zdemoralizo­
wanego racjonalizatora? Raczej nie, ale jest on narzę­
dziem, które mądrze zastosowane może uchronić in­
nych przed jego losem, przynosząc równocześnie ko­
rzyści i zakładowi i społeczeństwu.

Warto tu podkreślić, że szereg wypracowanych ostat­
nio rozwiązań ekonomicznych ma właśnie taki instru­
mentalny charakter, a ich skuteczność zależeć będzie 
od sumienności, odpowiedzialności i społecznego zaan­
gażowania ludzi, w których 'ręce te instrumenty zosta- 
ją oddane. Usunięto ogromną większość barier, które 
dotychczas hamowały przejawianie się inicjatywy 
i mogły sprzyjać postawom bierności czy zmęczenia.

Jednak-ani surriiennóść, ani zaangażowanie me wy* | 
starczy. Muszą być one poparte wiedzą, kwalifiKacja- ; 
mi i; "dobrą znajomością mechanizmu ekonomicznego, 
przy pomocy którego chcemy rozwijać naszą _ gospo­
darkę. Lekceważenie zadań związanych z moderniza­
cją przemysłu, podniesieniem wydajności, automatyza­
cji i produkcji itp, rozszerzaniu takiej znajomości nie 
służy. Tymsamym zaś nie służy również przezwycię­
żaniu negatywnych postaw. Bez edukacji ekonomicznej 
społeczeństwa, bez zrozumienia zależności ekonomicz­
nych, pełnej świadomości własnych możliwości, a rów­
nocześnie istniejących ograniczeń — nie zostaniemy' 
szybko prymusem. Podciąganie się zaczynać musimy 
od’ ekonomii — inaczej będziemy przypominać 
który' chce dostać piątkę z literatury mając trudności 
z czytaniem. Warto przy tym pamiętać, że ekonomia ' 
jest nauką o stosunkach społecznych zachodzących 
w produkcji i wymianie dóbr materialnych, a więc 
o stosunkach między ludźmi, przy czym rzeczy intere­
sują ekonomię o tyle, o ile stanowią ogniwo stosun­
ków między ludźmi. Tak więc każdy, kto nie dostrze­
ga w problematyce ekonomicznej tego, ze poświęcona 
jest ona przede wszystkim ludziom, bo oni decydują 
o gospodarce i dla nich ta gospodarka pracuje ; mo­
że się spotkać z zarzutem pomijania zasadniczych, de­
cydujących o rozwoju społecznym spraw. Co nie zna­
czy. że chcę w tym miejscu bronić zaatakowaną w 
artykule książkę Bratkowskich „Gra o jiitro” — bo po 
pierwsze mam również do tej książki rozmaite zastrze-» 
żenią, a po drugie — autorzy sami umieją posługiwać
się piórem i adwokata nie potrzebują.

S. Ć. '
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Wzrósł natomiast skup
proc. stosunku do

drobiu (o 11 
października

Szczególnie wydatnie wzrosły

PRODUKCJA GLOBALNA 
i PRODUKCJA DODANA

- Dostępne aktualnie dane za paź­
dziernik br. wskazują, że pod ko­
niec roku wystąpiło pewne osłabie­
nie tempa wzrostu produkcji global­
nej przemysłu (z 8,4 proc, w okre­
sie 9 miesięcy br. do 6,8 proc, w 
październiku). Decyduje o tym głów­
nie spadek produkcji globalnej prze­
mysłu spożywczego i skupu (ok.- 1 
proc, poniżej października ub.r.) o- 
raz osłabienie tempa przyrostu pro­
dukcji globalnej przemysłu lekkiego 
(z ok. 8 proc, w okresie 9 miesięcy 
br. do 4;7 proc, w październiku) i

październiku br. dostawy mleka (o 
10 proc, powyżej października ub.r.). 
Nadal nie znajduje to jednak odpo­
wiedniego odbicia we wzroście do­
staw serów twardych, które były w 
październiku br tylko o 2,7 proc, 
wyższe niż przed rokiem oraz w do­
stawach mleka’ konsumpcyjnego, któ­
re wzrosły w październiku br. tyl­
ko ok. 3 proc.

W grupie produktów roślinnych od­
notowania wymaga obserwowany w 
okresie lipiec—październik br. spa­
dek skupu zbóż (o 18 proc.) I bu­
raków cukrowych (o 4,2 proc.), przy 
równoczesnym wzroście skupu ziem- ’ 
tiiaków o 38 proc. (Sb)

HANDEL UZUPEŁNIA
ZAPASY WĘGLA 
KAMIENNEGO

t

drobnej wytwórczości (z ok. 
w okresie 9 miesięcy do 4,5 
październiku).

KIERUNKI
UNOWOCZEŚNIENIA 
PRODUKCJI

8 proc, 
proc.

(Sb)

Wstępny przegląd tegorocznych po­
stępów w unowocześnianiu produkcji 
wskazuje, że zwiększone w porówna­
niu z poprzednimi latami zadania na 
tym odcinku są realizowane na ogół 
pomyślnie. Szacuje się bowiem/ że 
w br. produkcja wyrobów zalicza­
nych do grupy nowoczesności „A” 
jest o ponad 30 proc, wyższa niż 
przed rokiem, a Jej udział w pro­
dukcji wyrobów poddawanych ocenie 
wzrósł z 57 proc, w 1969 r. do 66 
proc, w 1970 r. Równocześnie szacu­
je się, że nastąpił spadek produkcji 
wyrobów zaliczanych do grupy „B” 
nowoczesności (o 6 proc.), a także 
do grupy wyrobów przestarzałych — 
„C” (o 34 proc.).

Dostawy węgla kamiennego na ce­
le komunalno-bytowe w okresie 10 
miesięcy br. byty o 7,3 proc, wyż­
sze niż przed rokiem, w tym dosta- 
,wy węgla na zaopatrzenie rynku 
(jvzrosly o ok. 8 proc. Szczególnie 
. znaczny wzrost dostaw węgla na po­
trzeby rynku miał miejsce w paź­
dzierniku br. (o 15 proc, w porów­
naniu z październikiem ub.r.). Słab­
sze było natomiast tempo wzrostu 
sprzedaży węgla w sieci handlu de­
talicznego (wiejskiego 1 miejskiego), 
bo w granicach ok. 7 proc, powyżej 
października ub.r.

Dzięki takim proporcjom pomię­
dzy dostawami węgla na potrzeby 
rynku, a wzrostem .sprzedaży, han­
del na koniec października br. dy­
sponował większymi zapasami węgla 
niż przed rokiem (o 13 proc.).

Przygotowanie handlu opalem do 
sezonu zimowego Jest więc lepsze niż 
przed rokiem. Nadal, jednak o sy­
tuacji w sezonie'zimowym w żńatz-
nej mierze decydować będzie 
ce wykonanie planu dostaw 
taborem PKP. (Sb)

SPADEK PRODUKCJI 
MOTOCYKLI

Minione trzy kwartały br.

bieżą- 
Węgla

przy-

Dzięki tym zmianom udział wyro­
bów przestarzałych w ogólnej war­
tości poddawanych badaniom wyro­
bów spadl z 3,3 proc, w 1969 r. do 
niecałych 2 proc, w 1970 r. Niektóre 
sygnały wskazują jednak, że kryte­
ria przyjmowane do zaliczania wy­
robów do poszczególnych grup no­
woczesności uległy pewnej dezaktua­
lizacji. Zmiany w udziale artykułów 
zaliczanych do poszczególnych grup 
nowoczesności Ilustrują więc jedynie 
postępy w unowocześnianiu produk-

niosły dalszy spadek produkcji mo­
tocykli (z 12,5 tys. miesięcznie w 
1963 r. do 9,6 tys. miesięcznie w 
1969 r. i nieco ponad 8 tys. miesięcz­
nie w okresie 9 miesięcy br.). Jako 
przyczynę tego, notowanego od kil­
ku lat spadku produkcji uznaje się 
zazwyczaj wysoki stan posiadania 
motocykli. Równocześnie nie brak 
jednak danych wskazujących na 
daleko idące ograniczenia w asor­
tymencie produkowanych motocykli 
oraz na brak widocznego postępu w 
jakości produkcji. Nie brak też wy­
stąpień wskazujących na duże braki 
części zamiennych motocykli, co 
wielu potencjalnych klientów znie­
chęca do zakupu motocykli, a po­
jazdy już kupione „wytrąca” z eks­
ploatacji.

Braki części zamiennych są pogłę­
biane przez wydawane przez niektó­
re rady narodowe zakazy zbytu czę­
ści produkowanych przez prywat­
nych wytwórców, poza teren dane-

cji krajowej w porównaniu 
nem w poprzednich latach.

sta-

znaczają one jednak, że następuje 
równie wydatne zbliżenie nowoczes­
ności naszej produkcji przemysłowej
do a k 
towego.

poziomu świa-

Wiele przesłanek wskazuje więc, 
że przemysł motoryzacyjny nie po­
winien uspokajać się stwierdzeniem, 
iż spadek sprzedaży motocykli spo­
wodowany jest wysokim stanem 
nasycenia rynku, lecz powinien pod­
jąć prace niezbędne do wyelinrno- 
wania czynników hamujących dalszy 
wzrost sprzedaży. (Sb)

Wrocławiu

a

sklch „Herbapol’

• Dziennikarz. „Słowa, Polskiego” 
zapytał dyrektora Zakładów Zielar­

Starszy mechanik m s „Zamość” Florian Staniszewski przy codziennym przeglądzie silnika głównego- statku (8200 KM) 
Foto M.. Stankiewicz .

i
WYNALAZKI A ICH 
ZASTOSOWANIE

Dostępne aktualnie dane charaktc- 
rjzujące rozwój wynalazczości wska­
zują, że w I półroczu br. nastąpiło 
znaczne ożywienie inicjatywy na tym 
odcinku. Zgłoszono bowiem ponad 
20 proc, więcej niż przed rokiem

ze świata 
NAUKI I TECHNIKI

wy ma ciężar 500 kg (o 60^ mniej 
niż stalowy) i nośność 20 t. Wyko­
nanie zestawu jest łatwe, (unika się 
połączeń wytłaczanych i skurczo­
wych). Jego zaletą jest dobre tłu­
mienie drgań, a więc również mniej­
sza hałaśliwość. Wprowadzenie ta­
kich zestawów do ruchu zależy jed-

prójektów wynalazczych, 
zgłoszeń wzrosła więc 
tys. w I półroczu ęji.r. 
w I półroczu br.

Równocześnie okazuje

z około »4 
do 113 tys.

się jednak,
że w I półroczu br. liczba wynalaz- 
Ków zastosowanych była tyllto o II 
proc, wyższa niż w analogicznym o- 
kresle ub.r. Pomimo więc, że i na 
tym odcinku nastąpiło wyraźne oży­
wienie, to jednak jego skala wciąż 
jeszcze jest niezadowalająca. (Sb)

Kola z tworzyw
W NRF wykonano dla taboru ko­

lejowego próbny zestaw kołowy z 
tworzywa sztucznego (jedynie z czo­
pami stalowymi i wieńcami ze sto­
pu lekkiego). Kute czopy stalowe l
tworzące tarczę koła dwie pary
(arcz z żywicy epoksydowej wzmoc­
nionej włóknami szklanymi — spo­
jono klejem epoksydowym z wałem

nak ni. od zastosowania Iżej-
śzych nadwozi (np. ze stopów glinu 
i magnezu lub tworzyw sztucznych)

od hamulców kloc-
kowych (nie nadających się do za­
stosowania przy takich kolach).
(PT nr 37,70)

łowisko cynkowe kopalni „Matylda” 
w Chrzanowie. Trudności związane 
z zalesianiem nieużytków kopalnia­
nych polegają głównie na Odpowied­
nim doborze drzewostanu, który 
dobrze znosiłby miejscowe warunki 
podłoża oraz wyziewy głównie tlen­
ków siarki. Jak się okazało — naj­
lepiej znosiły te warunki niektóre 
gatunki drzew liściastych jak olcha, 
jesion, klon, topola oraz niektóre 
krzewy, w tym także róże. Całko­
wicie zawiodły natomiast drzewa 
szpilkowe, które karłowaciały i gi­
nęły. (NT PAP) .

ma być konsorcjum AEG-Telefunken 
Fiat. (PT nr 38/70)

Głowica elektromagnetyczna

Zieleń na hałdach Reaktor dla żeglugi

Kopalniane zwały i dymiące hałdy

NADWYŻKI
I NIEDOBORY 
W SKUPIE 
PRODUKTÓW ROLNYCH

8 Dane za październik br. wskazują, 
s że nastąpił dalszy spadek wypłat z 
a tytułu skupu produktów rolnych (o 
j 2 proc, poniżej października iib.r.). 
s Łącznie w okresie lipiec—październik 
8 br. da je to spadek skupu w nowym 
Ji roku gospodarczym o ok. 0,5 proc. 
1 poniżej analogicznego okresu ub.r. 
J Czynnikiem decydującym o spad- 

|3 ku wypłat z tytułu skupu produk- 
H tów rolnych jest spadek sku- 
EJ pu żywca rzeźnego (o 16 proc, po- 
13 nlźei października ub.r.), a zwlasz- 
H cza spadek skupu trzody chlewnej 
H narastający już od sierpnia br. Byt 
fi on bowiem niższy niż przed rokiem

w sierpniu o 6 proc., wrześniu
H o ok. 14 proc. 1 w październiku o 
H 26 proc. Nieco niżej niż przed ro- 
S’ kiem w październiku br. kształtuje 
fi się również, skup bydła (o ok. 9 
U proc.) 1 cieląt (o ok. 14 proc).

osiowym wiełu cien-
można zamienić w
Potwierdzają (o w

zielone wzgórza, 
rniki prac nau-

kościennych rurek, sklejonych ze so-
ką. Również 
lekkiego stopu

polączenie wieńca z 
o dużej wytrzyma-

lości z kołem z laminatu uzyskano 
przez spojenie klejem epoksydowym. 
Plastykowo-metalowy zestaw koło-

kowców z Katedry Gruntoznawstwa 
Krakowskiej AG-H oraz Zakład” 
Ochrony Przyrody PAN. Obiektami 
doświadczeń, na których wypraco­
wano specjalne metody walki z dy­
miącymi nieużytkami ~ były zwały 
węglowe kopalni „Czeladź” oraz zwa-

Rozgłośnia radiowa we Frankfurcie 
nad Menem podała wiadomość u za­
miarze Towarzystwa d.s. Wykorzy­
stania Energii Jądrowej w Budow­
nictwie Okrętowym; i żegludze z 
Hamburga, aby dla niemieckiego ■ 
statku atomowego „Otto Hahn” za- 
kunić drugi reaktor jądrowy. Do­
stawca tego reaktora zawierającego 
ponad 1500 kg wzbogaconego uranu,

Dziełem inżynierów J. Stokłosa i 
B. Graszewskiego jest konstrukcja 
głowicy elektromagnetycznej do 
brostyk^wego napawania metali (pa­
tent Nr 48808), która stosuje już oko­
ło 20 zakładów, m. in. Huta im. Le­
nina, gdzie przyniosło to w ciągu 
4 łat efekty, w wysokości 18 min zl. 
Głowica ta umożliwia napawanie 

-metali na wszelkiego rodzaju po­
wierzchnie — zarówno płaskie, jak i 

' cylindryczne — gwarantując uzyska­
nie bardzo dobrych wyników nawet 
przy znacznych wahaniach napięcia 
prądu elektrycznego. Wynalazek ten 
został zgłoszony do onatentowania w 
Anglii, Belgii, Francji i . NRF. .

(WiT-AR)

Samochody na półkach
W zatłoczonych miastach świata 

rozpowszechnia się obecnie coraz

• Redakcji „Echa Krakowa” przed­
stawiono następujące przyczyny złej 
Jakości rękawic ochronnych użera­
nych w jednym przedsiębiorstwie: po 
pierwsze, niski stan uświadomienia 
politycznego kierownictwa zakładu i 
działaczy samorządu robotniczego, po 
drugie kiepska praca inspektora, 
bhp, po trzecie 'zla praca rady za­
kładowej I po czwarte niskie koszty 

-związane ze skutkami ewentualnych 
wypadków przy pracy w stosunku 
do całości kosztów wytwórczych. .

to, które z ziół cieszy. się najwięk­
szą popularnością na rynku.. Po głę-, 
bokim namyśle dyrektor dziennika­
rza pożegnał, prosząc aby pytanie to 
nadesłał sformułowane na piśmie, 
musi mieć bowiem podkładkę, nim 
odpowie,

• Pracującym cały rok na mrozie 
robotnikom chłodni w Zakładach 
Mięsnych w Bydgoszczy przedsiębior­
stwo odmówiło kupna długich, ciepr 
łych niewymownych, ponieważ bra­
kuje przepisu, który, uprawnia do. 
Takiego sprawunku. . Istniejące prze­
pisy umożliwiły wydanie' pieniędzy 
na kupno 200 teczek dla urzędników, 
a także zaopatrzenie' części biurali- 
stów w okulary słoneczne.

• Pan Paprocki z Bydgoszczy na­
leży do Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Golubiu-Dobrzyniu i 

jprągnąlfysprąwdąić. ęjyj; .rzeczywiśiie 
•członek spółdzielni zgodnie że' star 
tutem może wycofać swoje wkłady. 

: Wystospyai więc.,.pismo, że wyeofń*e 
swój / kapitał Tv "wysokości 53 złote'. 
Odpowiedź dostał pc pól roku: 
owszem, będzie mógł wycofać pó 
walnym zgromadzeniu, które, przy­
pada ua rok następny. Potem napi­
sano, że po swoje • 53 złote nią się 
zgłosić osobiście w roku 1971. pan 
Paprocki odpowiedział, że pociąg, 
byłby go kosztował 100; złotych i 
prosi, żeby mii jego udział odesłano 

' /pocztą. Spółdzielnia ódmówilą powo­
łując się na paragraf 20 statutu.

• Kiedy; człowiek dostaje miesz­
kanie spółdzielcze; wówczas ulega 
likwidacji jego książeczka mieszka­
niowa w PKO, pieniądze przelewane ■ 
są na konto spółdzielni, z tym, źe 
odsetki przerastające koszt mieszka­
nia . spółdzielnia wypłaca właścicielo­
wi mieszkania, Kiedy człowiek .do­
staje mieszkanie spółdzielcze) czy 
jakiekolwiek inne, ma dosyć dużo 

• roboty 1 zawracania głowy ź zalat- • 
wianiem formalności, obejmowaniem 
mieszkania, przeprowadzką i urzą­
dzaniem go. I oto jak wynika z- opi­
su wydrukowanego w. „Dzienniku 
Łódzkim” samo załatwienie spraw 
likwidacji książeczki mieszkaniowej 
w PKO wymaga ośmiu kolejnych 
wizyt w różnych. instytucjach.

• Jak wiadomo, przyciąga oko 
tylko taki dokument, druk, książka, 
na jakim widnieje napis „Tajne”, 
„Poufne” lub co najmniej „Tylko: 
do użytku służbowego”.. Firma „Ra- 
pid" wyprodukowała linijki z nadru­
kiem „tylko do użytku szkolnego". 
Takie równe .kreski można nimi ry­
sować, czy takie krzywe?

bardziej system parkingów dźwigo­
wych. zwanych popularnie • „pater- 
noster”. Jest to konstrukcja stalowa 
zajmująca swą podstawa przestrzeń 
zaledwie 6X7 ni, wysokości do 23 m. 
Mieści się w niej 20 zawieszonych 
klatek parkingowych, przy czym 
każdą klatkę można sprowadzić na 
dół w ciągu 39 sekund. Poszczególne 
segmenty można montować w. zespo­
ły. Obsługą — zautomatyzowana.

(Motor)

Nowy autobus
Nowy 80-miejsćowy piętrowy auto­

bus I.eylanda wyposażony zośtal we 
wszelkie możliwe urządzenia- mąt­
wią łące prace, jechuiosbowej obsłudze. 
Oprócz pneumatycznych urządzeń 
wspomagających układ kierowania 
automatów do biletów i wydawania 
reszty, kierowca korzysta z perysko- .1 
pu dla obserwowania do tylu i z I 
automatycznych liczników w drzwiach 
wejściowych i wyjściowych, sumu­
jących aktualną liczbę pasażerów, | 
znajdujących się w wozie. (Motor) i
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